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Ubezpieczenie
pracowników umysłowych.

Kraków, 13 maja.
Depesze donoszą, iż w najbliższym  

czasie ukaże się dekret Prezydenta Rze 
czypospolitej, wprowadzający ubezpie­
czenie pracowników ułiyślpwyoh. De­
kret przewiduje kilka rodzajów ubez­
pieczenia. Mianowicie: od bezrobocia, 
na wypadek niezdolności do wykonywa­
nia pracy, starości (emerytury), wre-sz- 
< ie ubezpieczenia rodziny na wypadek 
śmierci ubezpieczonego. Obowiązkowi 
ubezpieczenia podlegają pracownicy u 
myślowi bez różnicy płci, w wieku od 
18—60 lat. rbezpieczeni są zaliczeni do 
tak zwanych Krup zarobkowych.

Wkładka na ubezpieczenie jest obli­
czana nie od wynagrodzenia, lecz od 
płacy podstawowej dla pewnej grupy 
ubezpieczonych, do której zaliczony zo­
stał danv ptacownik.

Wkładka dzieli się pomiędzy praco­
wnika i pracodawcę w sposób następu­
jący: Przy pensjach do 60 złotych, pra­
codawca opłaca całą wkładkę, od 60— 
400 złott ch. pracodawrca opłaca 3/5,4010 
cownik 2'5, przy pensjach od 400—800 
złotych pracowmik i pracodawca płacą 
po połowie, przy pensjach ponad 800 zł. 
pracodawca płaci 2/5, pracownik 3/5.

Wysokość wkładki na pokrycie świad 
czeń na wypadek braku pracy wynosi 
2 proc. płacy podstawowej, wysokość 
wkładki na pokrycie świadczeń na wy­
padek inwalidztwa w pracy, starości, 
wreszcie śmierci, wynosi 8 proc; płacy 
podstawowej.

Ten projektowany dekret Prezydenta 
Dzeczypnspoliti-j położy kres dziwnej 
anomalii, jaka istnieje w naszem życiu 
społecznem, a która sprawia, że w cza­
sie ogólnej rozbudowy ustawodawstwa 
społecznego praeow ^-y umysłowi sta­
nowią jedvną grupę ludzi, wyjętą z pod 
onieki scNrdalnei państwa.

Robotnicy posiadają cały szereg wy­
walczonych praw w tej dziedzinie. Urzę­
dnicy państwowi z racji rzeczy mają 
zapewniony byt, czy to na wypadek 
choroby, czy też na starość. Tosamo do­
tyczy i rodzin pozostałych po urzędu,i 
bach. Zapewne, że ubezpieczenie to nie 
było i nie jest świetne, w ostatnim okre­
sie przejściowym sytuacja emerytów 
przedwojennych była i jest fatalna, ale 
w zasadzie na dalszą metę urzędnik 
naństivowy i jego rodzina nie jest na 
starość narażona na skrajną nędzę.

Inaczej jest z pracownikiem umysło­
wym. Pracowmik ten zarabia nieraz w 
czasie, gdy może zawód swój wykony­
wać. dość dużo, nigdy iednak tak wdele. 
by z oszczędności mógł złożyć majatek 
i na starość stać się rentierem Jak dłu 
go żyje i pracuje, tak długo utrzymuje 
dom na pewnej stopie, należąc często 
do sfery zamożnych. Nagle, następuje 
iakaś katastrofa. Katastrofą jest choć-, 
by utrata posady i niemożność znale­
zienia nowej w przeciągu njbliższyeh 
kilku m iesięcy. Cóż mówić dopiero o 
utracie zdolności do pracy? tedv nę 
dza skrajna zagłada w oczy. A po śmier­
ci? Rodzina znajduje się nieraz na bru­
ku, a niemal zawsze w opłakanych wa­
runkach.

Dzieje się tak z pracowmikami umy­
słowymi, a w ięc tymi, którym w znacz­
nej części społeczeństwo zawdzięeza 
swój rozwój i swój dobrobyt. Woźmy 
typowy przykład inżyriora w fabryce. 
Taki inżynier mógł stać u kolebki roz- 
wToju przedsiębiurstwa, pracować tam 
lat wiele, praca swoją dopomóc do roz­
woju tego zakładu, s a w pewnvm mo­
mencie, gdy śmierć naała przerwie bieg 
iego życia, rodzina znajduje się bez li­
sta wowego zabezpieczenia.

Jeśli jednak przypuścić można, że

najwybitniejsze jednostki drogą umów 
prywatnych, kontraktów itd. mogą so­
bie jako tako zabezpieczyć starość lub 
byt swym rodzinom na wypadek śminr 
ci, to szara masa pracowników- umysło 
wyeh nie może o rem nawet myśleć, 

Dlatego też powdtać należy imejaty 
wę rządu i wyrazić życzenie, aby zosta 
ta szybko i w szerokim zakresie zreali­
zowana.

Część pracowników umysłowych, t. j. 
urzędn.cy prywatni opłacają juz dotąd 
stosunkowo znaczne wkładki ubezpiecze 
niow'e do swego Towarzystwa Ubezpie­
czeń urzędników prywatnych. Niestety 
statutowy zakres działania nie przewi 
duje całego szeregu wypadków n. p. u- 
bezpleczema na wypadek bezrobocia. — 
Statuty towarzystwa sprawiły też, że 
zabezpieczenie, otrzymywane na sta­
rość, lub na wypadek śmierci jest mini­
malne. Dlatego też mówiąc wyżej o 
pracownika#) umvsł 'wych nie braliś­
my dotychczasowego ubezpieczenia w 
Towarzystwie Uizędników prywatnych 
pod uwagę.

Nie wiemy jeszcze dokładnie, w ja­
kim stosunku nowa ustawa-pozostawać 
bcdz'o do tej instytucji, w której nagro-

P A N S T W O W Y

S P I R Y T U S O W Y
W Ó D K I  CZYSTE,  pierwszo­
rzędnej jakości, mocy 40° i 45* 
Najprzedniejsza wódka „W Y ­

BOROWA” mocy 45°.
O bow iązkow a sp rzed a ł we w szystk ich  h a n ­
dlach  w in i sp ry tu a lij, o raz  w re s tau ra c ja ch .

B

niadzone są bardzo poważne fundusze, 
złożone przez urzędników prywatnych. 
Można tylko przypuszczać, że instytu­
cja ta stanowić będzie podstawę do roz­
budowy wspomnianych ubezpieczeń. — 
Należy przeto zwrócić uwagę sfer mia­
rodajnych z naciskiem, aby przy usta- 
wowem uregulowaniu sprawy ubezpie­
czeń prywatnych dla pracowników u- 
myslowycb ujęły ją w takie ramy i nor­
my, któreby zabezpieczały ogół praco­
wników przed niespodziankom, i nie u- 
czyniły togo ubezpieczenia iluzorycz- 
n e m .

 n------

O r g a n  P . P . 9 . o i h a r l a
m i n .  N i e Y n r - ^ j f o w ^ f t c i e t g o .

(T e le fonem  od  naszego koresponden ta .)
W arszaw a, 13 m aja. W  d łuższym  artyku le  

pod ty tu tem : ..O dpow iedzialność '1, a taku je  po­
seł M ieczysław  N iedziałkow ski (PPSi w ,,Ro 
bo tn iku" rząd  obecny. A tak koncentryczny 
przeprow adza w strony ministra rolnictwa Nie- 
zabytowskiego. zarzucając  mu, że w ychodząc 
z za łożen ia , iż  posiadam y, n ad m ia r zboża, 
zgodził si? na jego eksport za g ran icę i eksport 
ten na K adzie m in istrów  gorąco popierał. Na 
eksporcie lym . jak tw ierdzi „R obotnik", chłu- 
pi m c nie szo izy sta li P rzy g n ia ta jąca  w ięk­
szość drobnych  gospodarzy oddaw na już ku­
pnie make na w łasne potrzeby. N atom iast min

N iezabytow ski, zdan iem  „R obotnika", w zbo­
gacił "ewien odłam „obszarników", a  przede- 
w s7 y stk iem  w sze lk i 'go rodzaju pośredników 1 
spekulantów, tak że dziś kraj ug ina  się pod 
c iężarem  n ielv lko n ieć lo sta tk u , ale bardzo czę ­
sto w ręcz nędzy.

A tak w stronę  m in. N iezabytow skiego n ie  
oznacza  w cale — jak pisze „R obotnik" —  
ażeby  PPS m iała zapom nieć iż cały rząd po­
nosi odpow iedzialność za ten stan  rzpezy Mi­
nistrow ie, k tórzy  byli p rzeciw ni polityce mir,, 
ro ln ictw a, a ulegli jego naciskow i, pozostali w 
R adzie m in is tró w  i nie dali naw et w y razu

JERZY BRAUN.

S Z A C H Y .
(Ciąg dalszy)

—  A więc to  tu się odbyw ają ... te  szachy...
—  Szachy są. w szędzie. I tu  — i w  mie­

ście — i da le j jeszcze. Z astó j i ruch , w alka i 
spoczynek . S kupien ie  uw agi, a potem  szalone 
n a ta rc ie . Ł apczyw ość i krwiożercz.ośó, lubież- 
ność i zem sta. D rżąc i d ysząc  tań czą  dokoła  
k ró low ej. Ale ona um ie się b ron ić  i um ie n a ­
c ie rać  sam a. A więc znów idzie g ra . O stroż 
n ie  i z zuchw alstw em , po d stęp n ie  i z odsło­
niętą  p rz \ Ibieą, idą ku  sobie jed n i i d rudzy , 
w szystko  jedno , czarn i, czy biali...

— Uszom nie w ierzę — szep ta ł A ndrzej. — 
Uszom nie w ierzę. A ja  m yślałem , że szachy 
fo pudło  figurek kością,nyeh, że szachy  to  ta ­
ka naiw na g ra .

N ieznajom y zap a lił cygaro .
—  Jeże li chcesz, m ogę cię zapoznać . N ic 

ła tw ie jszego . W idzę, ie  z g łęb i zau łka  n ad ­
b iega  mój p rzy jac ie l Skoczek, n iesłuszn ie  i 
o rd y n arn ie  koniem  nazwany). P rzez n iego tr a ­
fić  możesz w szędzie. H ej, m ości Skoo/zek!

Gdy Skocz°k podaw ał A ndrzejow i w ielką, 
oślizgłą rękę, jego  ogrom ne, w ydatne  żuchw y 
zad rg a ły  n iep rzy jem nie , a  oczy zab łysły  w 
m roku .

Czy pan  do C zarnych , czy  do B iałych? — 
za p y ta ł ochryp le.

4.
IV sinym  m roku  ste rcza ły  n iew yraźn ie  dzi­

w aczne zary sy  przedm iotów . G dzieś, poza u- 
p rzy tom nien iem  się oczom , p rzy m iera ł dalek i, 
pom arańczow y b lask , należący  do w ieczno­
ści. A ndrzej idąc  obok czarnego  w oku la rach , 
brnął coraz głębiej w niepojęte,

K siężyc w ciąż św iecił.
Podczas, gdy  g łuche  w arstw y  m ilczenia n a ­

su w a ły  się jedna na d ru g ą , A ndrzej w idział 
w ciąż p rzed sobą, na śrezodze niezm iernie od­
ległego b rzasku  lew y bark  Skoczka, k tó ry  
w ysunął się nieco naprzód , jak b v  ich prow a­
dził. Bark był czarny  i kw ad ra tow o  k an c ia ­
sty  i h u ś ta ł się n ieznacznie  w ta k t k roków .

A ndrzej czut, że ten  ponury , u staw iczny  
ruch b arku  ro zko ły su je  mu nerw y, jak  ło­
dzie D esperack im  w ysiłkiem  p rzy k le ja ł się 
jego  mózg do resztek  rzeczyw istości. Za 
w szelką cenę chcia ł się w yszarpać , w yp lą tać  
z sideł. A jednak  za każdym  krok iem  zap ad a ł 
się g łęb ie j w to , czego chcia ł un ikać . O dpy­
chane i rozpraszane  sk u p ia ło  się i nadcho ­
dziło zew sząd. Czuł, jak  dokoła n iego g ęstn ie ­
je  w spółczesna jaw a , oczyw istsza, od w iotk ich , 
codziennych w ydarzeń .

O ddaw na ju ż  pom ylił sobie w ą tek . Czas 
s tra c ił rów now agę i w yślizgiw ały się w szel­
kie nici p raw dopodob ieństw . K ażda sekunda  
by ła  p rze su w ian iem  w artości. P ew nik i roz­
p ry sk iw ały  się w szyderstw o . Posuw anie się 
naprzód  nie było  rów noznaczne ze zm ienia­
niem  m iejsca w p rzes trzen i, -wczoraj miało 
dopiero  n as tąp ić , ju tro  m iało się odclawna za 
sobą.

I d la tego  to  A ndrzej nie m ógł w iedzieć, jak 
to  d ługo  trw ało . Być może, że w szystko  dziar 
ło się regu larn ie , a le  w mózgu zabrak ło  ze- 
g a iu , k tó ryby  odm ierzał chw ile. Być może, że 
k sz ta łty  u jaw nia ły  się dobitn ie  i że obrazom  
nie b rak ło  ostrych  kolorów , ale św iadom ość 
m iała z b y t zam azaną k liszę.

P odobno w pew nym  m om encie A ndrzej po r­
w ał się do ucieczki. T ak  p rzy n a jm n ie j w m a­
w iała mu potem  zn ieczu lona p am ;ęć. W każ­
dym  razie  jednak  lo byłn oczyw istem , ze poza 
obręb  szachów  nie zdołał się w tedy  w ydostać. 
U lice w y łan ia ły  się i m ijały go w m iaro, jak  
b ieg ł, a le  z za  k ażd eg o  zak rę tu , do k tó rego

zbliżał się zdyszany , w ychodzili obydw aj 
czarn i powoli i z pobłażliw ym  ukłonem .

P o d a ł dsie ted y  ich w oli i z ażąd a ł w y ja  
śnii-ń. O stry  zapach  szachów  już z iał nań  
zew sząd i u d erza ł do głow y.

Z aczynał być podn iecony  i w chodził n ie ­
znacznie w podstaw ioną mu rolę.

— Nam tru d n o  — szep ta ł Skoczek — P io n ­
ki za s łabe .' On ty lk o  po czarnych  k w ad ra ­
tach , a  ja  skokam i na ukos. Z na pan to  pew  
nie: w p ro st i zaraz  potem  w bok p o d  kątem  
rozw artym .

— T ak , a le cóż po m nie?
— Biali poznają  na.s po tern, żeśm y cza r­

ni; pan je s t n iepoznaw alny , bo n ijak i. P rzed 
w rogiem , k tó reg o  się n iezna , sch ron ić  się tr u ­
dniej!...

— C hcecie w ięc, żebym  ja...
— N ic, ty lk o  strza ł w białą ta rczę . Je d n a  

chw ila. A potem  od trąc im y  A ndrzeja  w  rze­
czyw istość.

— Nie chcia łbym  się w  to  m ięszać — b e ł­
k o ta ł niepew nie.
, ,—  P rzyszed łeś z zew nątaz. P a rtja  toczy się 
już bez ciebie Ty ty lk o  dasz mu m ata . Bij 
w białe, A ndrzeju...

A ndrzej m ilczał. T rw oży ły  go dw ie żółte 
-ren ice  pow iększające  się zw olna naprzeciw  
jego  tw arzy . B yły to  oczy lau fra .

— K usisz — -z a p y ta ł go, cedząc to  słowo 
przez  zęby.

L au fer roześm iał się, nio w y d a jąc  g łosu. 
W św ietle w ysreb rzonego  i  za chm ur k sięży ­
ca, usta jego  rozszerzały  się złow rogiem  roz­
radow aniem , a  nos opuszćzał się coraa niżej.

— K usze, bo mi się ta k  podoba — od­
rzekł.- —  N azyw am  się L aufer. W ciąż b iegnę, 
w ciąż się poruszam  — w ciąż o d trącan y . Bij 
w białe, bij w  białe  Andr-zeju.

— K ulaw y  je s te ś  — próbow ał A ndrzej 
szydzić

_ —  Mówiłem ci ju ż  r iz, że to  w p a rtji . S trą ­
ci! m nie % g ó ry  n a  dół...

A ndrzej zaczął się bać. Zgodzić się. zn a­
czyło popełnić... No tak . a le odmówić... tem u  
kulaw em u i tem u drugiem u z ruchom ym  b a r­
kiem . R ozg lądał się. Sum ienie szuka ło  w y­
krę tu .

Dokoła niego w szystko  ro z tap ia ło  się w  
n ieznaczność. Pew en z ja w s k a  zac ie ra ły  się, 
in n y ch  jnkgdyby nie było w cale, in n e  w re­
szcie w ystępow ały  z n iesam ow itą  w y raz is to ­
ścią. O to n ap rzy k lad  ta  czarna , złow rogo 
-krzyw iona gałąź , k tó ra  zahacza o księżyc. 
Albo ten  gzym s św iecący , po k tó rym  tam  i 
z pow rotem  przem yka się cień n iew idocznego 
p rzedm io tu . Ali-o też ta  bram a wpńłotw a-rta, 
a za nią po n u ry  k o ry ta rz  naprzest.rzał ku  zie- 
lonaw ej sk ry tce  podw órza. f

W szystko to św iadczy , że n iem a się tu  do 
czyn ien ia  z p raw dą. A jeśli la jaw a jest snem , 
tedy we śnie m ożna popełnić naw et., m ata.

A ndrzej w y ślizn ą ł się sam  sobie. P rzyk łas- 
n ą ł w ykrętom ,

I gdy n a  znak  zgody wy c iąg n ą ł rękę. palce 
jego n a tra fiły  na próżnię  a Skoczka i L au fra  
nie było iuż N agły b rzask  począł się rozlew ać 
falam i lak  szybko, że w szystko sta ło  się k re­
mowo różow e. W ia tr zako łysał ga łęz iam i, 
m ghsto-bladc dom y dym iły  porankiem . Oczy 
A ndrzeja pobiegły daleko przed siebie, aż  po­
m inąw szy  w szystko  odna laz ły  w chaosie 
kształtów  m iasta  odległy, m ały  balkon  zaw ie­
szony jak ham ak  nad  u licą .

N a balkonie sta ł B iały k ró l i śm ia ł się.

5.
I te raz  n astąp iło  to. czego na leża ło  się spo­

dziew ać i co było n a js traszn ie jsze  ze w szyst­
kiego Andrzej zaczą ł się posługiw ać sam  so­
bą dla w ypełn ien ia  n ieodw racalnego  p rzym u­
su. Nie by łob ląkany . W prost przeciw nie, zda­
w a ł sobie n aw et sp raw ę z każdego poruszenia , 
z każdej m yśli, choć w ciąż k o ły sa ła  go w ą t­
pliw ość i  poczucie sam ozłudzen ia .

.(Dokończenie nastąpi).,



2 ( N O W a  R E F O R M A

sw oim  odm iennym  poglądom  i jeszcze w ięcej 
zgrzeszyli, n iż sam  p. N iezabytow ski. P. N ie­
zaby tow sk i jest raczej rodzajem  sym bolu. On 
m ia ł pew ność  siebie, energje i zw ycięży ł.

D zis jednak  trzeba  sobie pow iedzieć, że 
państw o  n ie  m oże istn ieć bez poczncia odpo­
wiedzialność ze strony tych. którzy piastują 
w  mem w ładzę.

,.Min. N iezabytow ski —  kończy  •„Robot­

n ik "  —  jako  m in is te r ro ln ic tw a  m a  przy  
szłość —  to w yzw anie, rzucone opinji mad. W
obliczu Polski p racu jącej, oskarżam y go o stan  
nzisiejszej drożyzny i nędzy. Llały rząd, za­
chow ując tekę ro ln ictw a w  tych  rękach , Dierze 
n a  sw oje sum ien ie  c ięża r straszliwej w iny w o­
bec k lasy  robotniczej, wobec ludu w iejskiego, 
wobec rzeszy  p racu jących . T akich  w in  m e 
w olno an i p rzebaczyć, an i zapom nieć"

Zwołanie nadzwyczajnej sesji Sejmu
z początkiem czerwca?

Przepuszczalny program obrad
W arszawa, 13 m aja  (AW ). W  kołach parla­

m entarnych, zbliżonych do rząau zapew niają , 
że zw ołanie nadzwyczajnej sesii izb nstawo- 
daw czyeh nastąpi w pierwszej dekadzie 
czerwca.

P orządek  dz ien n y  nadzw ycza jne j sesji sej­
m ow ej ob;ąć m a ustaw y sam orządowe, rozpa­

tryw ani.1 dekretów p. Prezydenta R zeczypo­
spolitej, w y danych  w  ostatrnch  czasach , oraz 
interuelację w sprawie drożyzny.

W czasie sekcji p rzed łożony  zostan ie  rów ­
nież uzgodniony projekt p ra .ń cy  Piasta i  
prawdopodobnie s / R , zm ierzający do zm iany  
istniejącej obecnie ordynacji wyborczej.

Sowieckie m!raże dla Europy.
Genewa, 13 m aja  (PAT). W w yw iadzie  z 

p rzedstaw ic ie lam i p rasy  członkow ie delegacji 
sow ieckie] ośw iadczy li, że delegacja bierze u- 
dz ia ł w konferencji gospodarczej celem  w y­
szu k an ia  m ożliw ości wspólnego istnienia sy ­
stemów, kapitalistycznego i kom unistycznego. 
D elegacja ośw iadcza pozatem , że gwarancje 
nienaruszalności kapitałów cudzoziem skich w  
Rosji oraz ich oprocentowanie są takie sam e 
jak przy nstrojn poprzednim. R osja —  ośw iad ­
czy li dale] delegaci —  po trzebuje  3 mnjardów

rnhli kapitału zagranicznego d la  p rzyśp iesze­
n ia  rozw oju  swego p rzem ysłu . W  sp raw ie  
u reg u lo w an ia  dłngów przedwojennych rosyj­
skich w e Francji, delegaci o św iadczy li, że 
kw estja  ta  zosta ła  jnż zasadniczo rozstrzy­
gnięta i że p row adzone rokow an ia  zb liża ją  
się ao pom yślnego zakończenia. W zakończe­
n iu  w y w iad u  delegaci w yra u li sw e zadow ole­
nie z  przyjęcia , zgotow anego im  przez  Ligę 
N arodów .

Przedwczesne pngłoshi o rozwiqznuln 
Padu w Krakowie l Lwowie.

(T e le fone in  od  naszego koresponden ta .)
W arszaw a, 13 m aja . Jak  się W asz kore> I pogłoski o rozw iązaniu rady m ieskiej w  Kra- 

sponden t dow iaduje z miarodajnego źródła, I kowie i  Lwow ie są conajmniej przedw czesne.

ttewizla w rosyjskich współdzieliiiach
w  L o m e lp s n ic .

Londyn, 13 m a ja  (PAT). Po lic ja  tu te jsza  do­
k o n a ła  szczegółow ej rew izji w  lokalach ro- 
ly jsid ch  iow arzysiw  w spńldzielczych, zn rid u - 
jących  się w  City londyńsk iej. R ew izja nie 
objęła binra sow ieckie] delegacji handlowej, 
k tó ra  z a s ła n ia ła  się n ie ty k a ln o śc ią  dyplom a­

tyczną . W  czasie  rew  zji nie aresztowano n i­
kogo. S iln y  kordon policj s ta ł p rzed w ejściem  
do rew idow anych  lokali, n ie  pozw alając w cho­
dzić an i w ychodzić n ikom u. R ew izja  ta  b y ła  
liespodzianką dla am basady sowieckiej która 
n ie p rzew id y w ała  zupełn ie  jej m ożliw ości

¥ eleć ramy.

Gen. Sosnkow ski o b :a ł stanowisko 
inspektora armii.

(T e le fo n em  od  naszego  ko resp o n d en ta  )

W arszaw a, 13 m aja. D ziś p rzed  południem  
W icepiem jer Bartel odbył konferencję z  m ini­
strem Miedzińskim, a  n a s tęp n ie  p rzy ją ł gen. 
Sosnkowskiego, który mn się przedstawił po 
objęciu innkcyj inspektora aru ji.

Czterodniowa obrady komisji 
dla mniejszości narodowych.
W arszaw a, 13 m aja  (PAT). M ajow a sesja  ko­

m isji rzeczoznaw ców  d la  sp raw  m niejszości 
narodow ych i województw wschodnich odbyła  
się  w  dn iach  od 9 do 12 bm. W zię li w  niej 
u d z ia ł pp. L oew enhertz , m in is te r W asilew ski 
i  nacze ln ik  w y d z ia łu  narodow ościow ego m in i­
s te rs tw a  spraw  w ew n ętrzn y ch  S uchenek  S u ­
checki. O m aw iano pew ne kw estje z dziedziny 
życa i k u ltu ra lnego  U kraińców , oraz sp raw ę 
zniesienia ograniczeń z tytntin przynależności 
narodowościowej lnb w yznaniow ej, pozosta­
łych  po rząd ach  zaborczych. Odbyto konfe­
ren c ję  z p. C arem , o raz  zaznajom iono się z 
za rząd zen iam i w ładz  w dziedzinie po lityk i n a ­
rodow ej.

Polski Czerwcny Krzvż
wobec powodzi w Ameryce.
(T e le fo n em  od  naszego  ko resp o n d en ta .)

W arszawa, 13 m aja. D ając w y p z  w spółczu­
ciu, polski C zerw ony K rzyż p rzes ła ł do am ery ­
kańsk iego  C zerw onego K rzyża  telegram , w y ­
raż a ją c y  ubolew anie z powodu ostatniej klęski 
powodzi w  St, Zjednoczonych i zapy tu jący , w  
jak i sposób m ógłby p rzy jść  ze swą skrom rą pr- 
mocą,

W odpowiedz] n a  to am ery k ań sk i Czerw ony 
R rzv ż  nad esła ł depeszę n astęp u jącą :

„Jes teśm y  głęboko w zruszen i p e łn ą  w spół­
czucia  odezwą, i n iezm iern ie  w dzięczni za o fiar­
n ą  pomoc. A kcja ra to w n icza  zdaje się odpo­
w iednio  opanow aną. O ileby  pow stała  tego po­
trzeba , skorzystam y z ofiarow anej pomocy.

A m eryaańsk i C zerw ony Krzyżf*.

Unieważnienie wyborów 
w Pruszkowie.

(T e le fo n em  od  naszego  koresponden ta ).

W arszaw a, 13 maja. M inisterstw o sp raw  w e­
w n ę trzn y ch  um eu aznuo w ybory do rady auei-

skiej w  Pruszkowie. Nowy te rm in  w yborów  
w yznaczony  zosta ł na  n iedzielę  12 czerwca.

Reorganizacja policji 
kryminalnej.

(T e lc fu n em  od  naszego koresponden ta .)

W arazawa, 13 m aja. M in ister sp raw  we­
w n ę trzn y ch  gen. S k ładkow ski za tw ie rdził 
projekt reorganzacji policji krym inalnej. Re­
o rgan izacja  polegać będzie n a  tern, że centrala 
policji kryminalnej ntw oizona będzie p izy ko­
m endzie ąlńwnej i zostan ie  w yp o sażo n a  w n a j­
now sze zdobycze techn ik i i w iedzy n a  polu 
w alki z p rzestępstw em . C en tra li głównei pod­
legać będą bezpośrednio centrale wujewudzkie 
oraz urzędy śledcze.

P onadto  stw orzona zostan ie  specjalna feryge 
da lotna, jako n a jw y ższy  organ  kon tro lny  do 
dyspozycji k om endan ta  głównego. W  zw iązku  
z reo rgan izac ją  policji k ry m in a ln e j p rzew idz ia ­
ne są  liczne zm iany personalne.

Zełarg magistratu warszawskiego 
z lwowskim Zakł. ubezp. spuł.

(Telefonem , od  naszego  koresp o n d en ta .)

W arszaw a. 13 m aja  Lw ow ski Z ak ład  U bez­
pieczeń Społ. zażąd a ł od m ag istra tu  w arszaw ­
skiego opłacenia wkładek ubezpiecezniow ych  
on w szystkich pracowników miejskich za  czas 
od lipca  1925 roku. P on iew aż m ag istra t w a r­
szaw sk i w zb ran ia ł się u czyn ić  to, Z ak ład  u- 
bezpieczeniow y postanow ił p rzeprow adzić  eg­
zekucję wkładek. S praw a ta  odbije się o P re ­
zy den ta  R zeczypspolitej, gdyż m ag istra t w a r: 
szaw ski postanow ił zw rócić się do rząd u  z 
p rośbą o now elizację ustawy ubezpieczeniowej 
w  drodze dekretu  P rezy d en ta  R zeczypospolitej.

Przewiez:tn:e kom. pol.Schwarza
(T e le fo n em  od  naszego  koresponden ta ).

W arszaw a, 13 m aja, W czoraj przew ieziony  
tu został z Krakowa kom isarz policji Schwarz,
a resz to w an y  w  zw iązku  z w yk iyc iem  fa łszer­
s tw a  20-złotow ych banknotów . S chw arz  od 
d an y  został do dyspozycji sędziego śledczego.

„G łos P raw d y "  donosi w  tej spraw ie, że 
S chw arz  b y ł członkiem  b an d y  bałszersk ie j 
jeszcze za  swego u rzęd o w an ia  jako za rtęp ca  
k ie row n ika  policji po litycznej w  W arszaw ie  i 
chociaż K urnatow sk i i S onnenberg  w iedzieli o 
tem , n ie  u w aża li za  w sk azan e  w szczynać  
p rzeciw  n iem u  żadnego dochodzenia.

Konferencje Olszowskiego 
ze Stresemaśinem.

(T elegram  w ła sn y  -,N_' R e fo rm y").

Berlin, 13 maja. M inister sp raw  zag ran icz­
n ych  Stresemaira m iał w czoraj ponow nie d łu ż­
szą konferencję  z  posłem  polskim  w  B erlin ie  
Olszowskim.

Ja k  donoszą ly sm j, S tresem ann  zapropono­
w ał O lszow skiem u w ydanie wspólnego komn- 
niKatu, któ ryoy  stw ierdził, iż  po udzie len iu  
w ciaśn ieri postowi polskiem u przez  niem iec 
kiego m in is tra  spraw  zagran icznych , stroma poi 
sna uważa konilikt wywalany m ow ą Hergta 
za zlikwidowany.

Referat Dra dataylii
na m iędzynarodow ej konferencji gosp.

(T elegram  w ła sn y  „N. R e fo rm y”).

Genewa, 13 m aja. N a posiedzeniu  diugiei ko ­
misji podczas dyskusji n ad  zagadn ien iem  k a r­
teli i oddzielnych porozum ień przem ysłow ych, 
p rzem aw ia ł delegat polski Dr. Roger Battaglia, 
k tó ry  w skaza ł n a  znaczen ie  p rzem ysłu  w  ży ­
ciu gospodarczem  Polski. Przem ysł, ośw iadczył 
Dr. B attag lia , z a tru d n ia  p rzeszło  10% ludności 
W spom inając o zagadn ien iu  ochrony celnej Dr. 
B attaglia zaznaczy ł, że staw ki celne w  Polsce 
są obecnie o 40% n iższe, m z w  rouu 1925, a 
to w skutek dew aluacji złotego. W obec tego Pol­
ska stosuje c la  ochronne barazdtj n im arkc~a- 
ne n iż Austrjc, beigja, Szwecja. Mówca okre­
ślił n astępn ie  swoje stanow isko  w obec karteli 
i im stów  m iędzynarodowych jako przychylne, 
o ile te po rozum ien ia  w ejdą  n a  drogę racjo­
nalizacji produkcji i  nie będa .raębiiy siabszycL  
G dyby zaś  dzia ła lność  tych  porozum ień m ię­
dzynarodow ych opszła w  p rzeciw nym  kierun- 
ku to  stosunek Polski do n ich  byłby nieprzy­
jazny. W zw iązku  z  tem  m ów ca przedstaw ił' 
w niosek o p rzeprow adzenie  unifikacji ustaw o­
daw stw a kartelow ego w  poszczególnych p a ń ­
stw ach  w  sensie podwómei i rów noległej ochro­
n y  k a rte li p rzed  nadużyc iam i ad m in is trac ji i 
przed szkodliw ym  d la  całości indyw idualizm em  
poszczególnych przedsięb iorstw , oraz w sp ra­
wie obrony sp o łeczeń stw  p rzed  nad u ży c iam i 
ze strony  karte li. Dr. B attag lia  zaproponow ał 
rów nież u tw orzen ie  m iędzynarodow ej in s ty tu ­
cji d la  p row adzen ia  stud jów  n ad  zaleconem i 
oioinjami w zakresie  m iędzynarodow ych  posta­
now ień przem ysłow ych.

Minister Benesz o zadaniach 
Małej Ententy.

Genewa. 13 m aja (PAT). Szw . Ag. Tel. M i­
n is te r  sp raw  zag ran iczn y ch  C zechosłow acji 
B enesz zam ieśc ił w „ Jo u rn a l de G eneve" a r ­
ty k u ł w stępny , w  k tórym  w ypow iada się na 
tem at d z ia ła ln o śc i małej ententy M inister u  
w aża  m a łą  en ten tę  za  tw ór trw a ły , k tó ry  b ę ­
dzie is tn ia ł n ad a l i  w ów czas, gdy niebezpie­
czeństw o powrotu Habsburgów na tron w ę­
gierski będzie uchylone. U sitow an ia  W ęgiei 
p rze jśc ia  od b iernej do czynnej polityki drogą 
w łosko-w ęgeirskiego zb liżen ia , o raz  próby 
zb iżen ia  z Jugosław ia  n ie  zm ien ia ją  w  n iczem  
d la  W ęgier konieczności u p raw 5a m a  w cześniej 
czy  pÓ2niej polityki w spółpracy ze środkową 
Eniopą, w obec geograficznych i gospodarczych 
w ęzłów , które w ią ż ą  z n ią  W ęgry.

Moskwa dław i ruch narodowy 
na Białorusi sowieckiej.

Moskwa, 13 ma.ja (AW ). Z upełnie uespo- 
Jziew anie nastąpiła dymisja przewodniczącego  
bownarkoma białoruskiej SSR Adamowicza.
N a skutek  instrukcji cen tralnego  rząd u  w  Mo­
skw ie, n astępcą  n azn aczo n y  został Gołoled.

N om inacja ta  w skazujp na silny zwrot w po­

lityce InosKwy, k tóra  zaniepokojona wzrostem  
tendencji nacjonaustycroycŁ n a  Białej Rusi 
zam ierza  przeciwstawić się daLzej białorusi • 
nizacji.

Z m iana  n a  stanow isku  kierow nika rząd u  b ia ­
łoruskiego w yw ołała w  b ia ło rusk ich  kołach  ko­
m un istycznych  daleko idące niezadow olenie.

Kontrkandydat prezyd.Massaryka
Praga, 13 m aja  (AW ). P rz y  w yborze p re z y ­

denta repub lik i czecnoslow ackiej postaw iono se ­
n a to ra  S tu rza  jako k o n trk an d y d a ta  M asaryka.

Pruski piemjet przeciw rządowi 
Rzeszy.

Berlin, 13 m aja (PAT). P ru sk i p rezyden t m i­
n istrów  Brane w ygłosił w czoraj w sejmie pru­
skim w ielką mowę skierow aną przeciwko rzą­
dowi R zeszy P rem ie r p ru ss i u sk a rża ł się n a  
krzyw dę P ra s  p rzy  rozdziale  dochodów  z po­
datków  j n a  lekcew ażenie  potrzeb p ań stw a  p ra ­
skiego przez rząd  R zeszy. P rem ie r ośw iadczy ł, 
że pew ne u rzędy  R zeszy p row adzą  w y raźn ą  
i św iadom ą politykę an typraską , (? ) . W  d a l­
szym  ciągu  B raun  w skazał, że przy rozdziale  
sum  p rzeznaczonych  n a  potrzeby tak  zw . z a ­
grożonych kresów . G. Ś ląsk  o trzy m ał ty le , co 
Saksonja, a  P ru sy  w schodnie nie w ięcej n iż  
B adenja, aczkolw iek P ra sy  W scnodnie G. 
Ś ląsk  dzięki w ojnie i trak ta tom  pokojowym 
ucierp iały  w ięcej, n iż  oba te  kraje.

P rzem ów ienie  p rem jera  B rau n a  w yw ołało  
w rażen ie  n ie ty iko  w sejm ie pruskim , a le  w  
kolach R eichstagu , jest to bow iem  atak w y­
raźnie zwrócony przez rząd p.nsiri przeciwko 
obecnemu prawicowem u rządowi R zeszy.

Panika na giełdzie berlińskiej.
(T e legram  w ła sn y  „A. R e fo rm y") .

Berlin, 13 m aja. Na w czorajszej giełdzie n a ­
stąp ił z powodu zw yżk i dyskonta katastrofalny  
spadek akcyj przem ysłow ych, od w ie lu  la t n ic  
pam ię tany  w B erlin ie. W iele akcyj strac iło  do 
jednej trzeciej swej w artości. Na giełdzie po- 
iwtaia panika, w ielu  spekulan tów  strac iło  ol­
brzym ie Bnm y. R ozeszły się pogtosm o zachw ia­
niu się kilku banków berlińskich.

Wódz komunistów w  Niemczech 
defraudantem.

(T e legram  w ła sn y  „N. R e fo rm y") .
Berlin, 13 m aja W śród  kom unistycznej p ar- 

tji, szczególnie zaś  w  okręgu ham bursk im , za­
zn acza  się silny  rozłam. U tw orzy ła  się g rupa, 
oczyszczająca partję, k tóra  tw ierdzi, że przewo­
dniczący partji Komunistycznej w N iem czech, 
p cieł Kahlman, sprzeniew ierzył z kasy zw iąz­
kowej p artji kom unistycznej 100 000 mk.

P rócz tego w y k ry to  ca ły  szereg  w ypadków  
korupcji w śród  p a rtji kom unistycznej.

Beznadziejne położeme rządu 
hanKouskieyo.

Moskwa, 13 m aja  (AW). O czekiw ane tu jest 
p rzybycie m in is tra  spraw  zag ran iczn y ch  rząd u  
hankouskiego Euyenjusza Czena w raz z có rką 
Sylw ją, odgryw ającą  poważną rolę na lew icy  
Knomintangu. Jest rzeczą  praw dopodobną, iż  
wyjazd Eugeniusza Czena oznacza  początek li­
kwidacji rządu hankouskiego, którego sy tu ac ja  
m ilita rn a  jest coraz bardziej beznadzie jna .

Wybuch w  loży wolnomularskiej.
Teksas, 13 m aia  (AW ). N a tu tejszem  zgroma­

dzenia wolno m ularzy nastąpiła nagie eksplo­
zja, skutk iem  której 11 osób zostało zabitycn, 
a 25 ciężko rannych.

Tragiczne wieści o losach lotników frant.
(T e leg ra m  w ła sn y  „N. R e fo rm y") .

Berlin, 13 m aja. P óźnym  w ieczorem  n ad e ­
szły  tu  z Ir lan d ji w ieści, głoszące, że u ypra- 
w a lotników francuskich zakończona została  
katastrofą. W edle relacji lu tn icy  podczas prze- 
lou na północny wschód od Irlandji, zasko­
czeni zostali silną burzą, która zm usiła  ich  do 
opuszczenia się  na morze. P on iew aż a p a ra t 
w obec zużyc ia  m ałej jeszcze ilości ben zy n y  
b y ł zbyt ciężki, nie mógł utrzym ać się na  po­
w ierzchni m oiza i zatonął.

D z i a ł  ^ i e l d o t w y ,

AKCJE CHWIEJNE, DOI AR UTRZYMAŃ f .
W  p ry w atn y ch  obrotach  do chw ili rozpoczę­

cia oficjalnego zeb ran ia  n a  ry n k u  efektów  
tendenc ja  zm ienna. R ano  słabiej, koło połu­
d n ia  nieco mocni ej, Kursa na ogół w  stosunku  
do d n ia  wczoraj.: zego słabsze, za in teresow an ie  
d la  n iektórych ty lko  papierów , p rzy  n iew ie l­
kich stosunkow o obrotach . K ursa k sz ta łtow a­
ły  się n as tępu jąco : Z ielen iew ski 24— 24.10, 

Jaw orzno  24— 24.25, Cegielski 48.5—49.5, 
E lektrow nia 49.5— bO. C hybie 7.15— 7.30 Gór­
k a  49.5— 50.5, S ie rsza  górn icza 6.90— 7, Lo­
kom otyw y 2.10, B ank  Polski 3)5 , G azy W seh 
32— 32.5, A zot 1.75— 1.85, L en  0.38, Tohan 
0.67, P iid im a  1.50— 1.60.

Na. ry n k u  w a lu t i dew iz temdenc.e bez zm ia­
ny , k a rsa  u trzy m an e  n a  w czorajszym  pozio 
m ie, p rzv  słabera  z a ‘nteres< w an iu  i w , s ta rcza ­
jącej ilości tow aru . W  K rakow ie gotówka 
8.92— 8.93, czeki 8.94% — 8.95, w  W arszaw ie 
gol. 8 .9 2 1 /4 — 8.02 3/4, czoki 8.94, we Lwowie

Lotnik Roman 
uznany za straconego.

(T elegram  is k ro w y  „N. R e fo rm y") . 
Londyn 13 m aja. W edle doniesień z Rio de 

Jan e iro  poszukiwani: za francuskim lotnikiem  
Roman‘em, k tó ry  chcia ł przelecieć południow y 
A tlan tyk , zostały  zaniechane, gdyż ostateczn ie  
n ab ran o  przekonan ia , że lotnik u legł kata­
strofie.

got. 8.92% — 8.92 3/4, czeki 8 .9 4 1 /2 — 8.95,
w  K atow icach got. 8.92% — 8.93, czeki 8.94 1/2. 
.Na w szystk ich  giełdach sy tuac ja  podobna, jak  
u nas , k u rsa  p raw ie  w yrów nane. N astrój spo­
kojny. B ank  Polski p łac ił w  dalszym  ciągu 
za  got. 8 89, za  czeiki 8 .9L

W iedeń, 13 m aja. CS) S łab a  tendenc ja  n a  
g iełdach zagran icznych , zw łaszcza  berlińsk iej, 
w p ły n ę ła  n a  osłab ien ie  giełdy w iedeńskiej. 
P odaż znaczna.

S iersza G órnicza 5.4. P o rland  57, K arpa ty  
36, G alicja 134, S c h o d n k a  12, N afta 13.8, 
A lp iny  45, Gał. B ank  H ipoteczny 1.1, F an to
10.2, Z ;eleni3wsk.i 19.4.

 O------
Zurych, 13 m aja (PAT). P a ry ż  20.37% . L on­

dyn  25.266/«, N ow y-Jork 5.1931,jj, B eigja 72.25% , 
W łochy 28 H iszp an |a  91.50, H o iand ja  268.10, 
Berlin 193 Jó, W iedeń  73.15. Sztokholm  139.05, 
n slo 134.30, K openhaga 138.75, Sof ja 3 .76% , 
P rag a  15 40, W irszaw a  57.50, B iałogrod 9.13% , 
B uenos A ires 220.50, *  * -  s ,



N O W A  R E F O R M A S

Z posiedzenia Pady miejskiej.
K iaków , 13 m aja.

N a w czorajszym  posiedzeniu  R ad y  m iej­
skiej, k tóre odbyło się ped  przew odnictw em  
prez. Rollego i w iceprez. ba.ego, p .zed  p rzy ­
stąp ien iem  do porządku  dziennego r. m . Klein- 
berger zgłosił dw a wniosk* w  sp raw ie  n ie ­
uspraw ied liw ionego  p o d ro że ją  cen materja­
łów  budow lanych o raz  w  sp raw ie  reo rg an iza­
cji Rady artystycznej. W niosek p ierw szy  do­
m aga  się, ab y  prezyd jum  m iasta  w porożu 
m ien iu  z w ojew ództw em  i Izbą  hand low ą 
zw ołało komisję dla przeprowadzenia ścisłego  
badania kalkulacji cen materjałów budowla 
mych i u s ta le n ia  ich  w ysokości. W niosko­
d aw ca  m otyw uje swój w niosek tern, iż  nag ła  
zw yżka  cen m aterja łów  budow lanych  może 
pow ażnie zachw iać i tak  bardzo  skrom nie n a  
obecny  sezon zapow iadającym  się ruciiem  
budow lanym . Drugi w niosek r. m. K leinber- 
gera w zyw a prezyd jum  m ias ta  do opracow a­
n ia  i p rzed łożen ia  R adzie projektu regulam inu  
działalności i  upraw nień Pady anystycznej. 

N astępn ie  pos. t  m. Puchalka (Ch. D.) zgło­
siły  w niosek n ag ły  w sp raw ie  wzrostu cen 
artykułów pierwszej potrzeby, zwłar-.cza Chle­
ba, m ąki i  m ięsa, w zy w ający  p rezvdjum  m ia­
s ta  do podjęcia energicznej w aiki z drożyzną 
w  m ieście  o raz  do po in form ow ania R ady  o 
poczynionych w tym kierunku zarzauzeniaeh. 
To u ch w alen iu  nagłości w niosku  i p rzem ó­
w ien iu  w niosK oaaw cy o raz  r  m. Kluczki, 
k tó ry  podkreślił, że w  p ierw szym  rzędz ie  do 
w alk i z d rożyzną, k tó ra  jest sp raw ą  ogólno- 
pa iisiw ow ą, pow ołany jest Sejm i  w ładze cen­
tralne, m ogące p rzez  sw e za rząd zen ia  sk u ­
teczn ie  w zrost d rożyzny  ogran iczyć, z ab ra ł 
glos w iceprez W itigus. O dpow iadając n a  in ­
terpe lac ję , z aw artą  w e w n iosku  r. m . P u- 
cha łk i, w iceprez. W ielgus zazn acza , że za rząd  
m iasta  m oże w pływ ać n a  ogran iczen ie  dro­
ży zn y  ty lko  lakierni śrooKam i, jak ie  m a  do 
dyspozycji O dnośnie do m ąk i i chleba , nu  a sto 
p osiada  w ła sn ą  p iek a rn ię , k tó ra  iuż dz iś w y- 
p.eka przeszło 8.b00 bochenków chieba i  w  n ie ­
d ługim  czasie  ilośę ta  w ynosić  bedzie  od 12 
do 15 tys boedenków dziennic. Jeżeli się w eź­
m ie  dalej pod uw agę , że p ie k a rn ia  w ydaje 
ch leb  o 12 gi taniej na  bochenku, oraz że 
daje  ch leb  p ierw szej jakości, czysto żytni, 
to trzeb a  p rzyznać , że piekarnia spełnia swoje 
zadanie regulowanie cen. Jeżeli d ro ży zn a  pie­
czy w a  będzie  postępow ać dalej w tym  tem pie 
zarząd m iasta ujmie w  swoje ręce sprzedaż 
mąid dla piekarń, ab y  w  ten sposób pow strzy ­
m a ć  d a lszą  podw yżkę cen. Z aznaczyć przy- 
tem  n a leży , że cen a  p ieczyw a w KrakuWie jest 
n iższe  n iż  w  W arszaw ie  lub  w  in n y c h  m ia ­
stach  a  b iorąc pod uw agę że cen a  m ąk i w a­
h a  się od 76 do 80 gr. za  kb, cena  p ieczyw a 
nie jest w ygórow ana. U ruchom iona ostatn io  
kasa targowe rów nież w p ływ a n a  obniżenie  
cen. Na ceny  m ąki m iasto  nie ma w pływ u, 
pon iew aż m ły n y  nie są  n a  te ren ie  K rakow a 
i tu  m ogą ty lko coś zrobić w ładze centralne. 
Ze sw ej rircm y zarząd  m ia s ta  za-ząctził re­
wizję po piekarniach, celem  stw ierdzen ia , czy  
p iek arn ie  n ie  posiadają, u k ry ty ch  zapasów
mąki.

Z kolei w iceprez. W ielgus p rzed staw ił w nio­
sek prezyd jum  m iasta w sprawie zaciągnięcia  
pożyczki w w ysokości 50 tvi zł. n a  pokrycie 
kosztów  nadbudow y dom u m iejskiego przy  ul. 
R ajsk .ej. W niosek uchw alono.

P rzy  tej sposobności -  m . pos. Holeksa po­
ru sz y ł sp raw ę pozyczki inw estycyjnej d la  m ia­
sta. Prez. Roile w y jaśn ia ,' że rozpoczęte zo­
stały  pertraktacje o zaciągn ięcie  wydatnej mo­
że naw et do 5 m iljonów dochodzącej pożyczki. 
C hw ila  obecna je s t jeszcze przedwczesna, bo 
zan im  rz ą d  m e sform ułu je  sw ej pożyczki nie 
dopuści na targ p ien iężny pu iyczk i kom unal­
nej. O pracow any  projekt zużycia  pozyczki in ­
w esty cy jn e j zostanie R adzie  m. p rzedstaw io­
n y  w raz  z ca ły m  projektem  sfin an so w an ia  po­
życzki.

R ów nież poza porządk iem  dz iennym  uch w a­
li ła  R ada m iasta  udzielić 6-tygodmowego urlo­
pu pre? holizm u  d la  po ra to w an ia  zdrow ia.

W  dalszym  ciągu  posiedzen ia  prez. Roile, 
odpow iadając n a  in te rp e lac ję  r. m. Holekay, 
z azn acza , że sp raw a  Muzeum Narodowego 
b y ła  już  w ielokro tn ie  o m aw ian a  w  p rasie  i 
s tanow isko  p rezyd jum  rm asta  jest już znane  
R adzie  z dyskusji budżetow ej Model inż. Strv- 
jeńskiego przerobienia gm achu poszpitalnego 
na Muzeum bedzie w ciągu maja w ykończony  
i sp raw a Dojdzie do zaop in iow an ia  n a  R adę a r ­
ty s ty czn ą , k tó ra  pow eźm ie o s ta teczną  decyzję. 
Co do sp raw y  odkopania i zabezpieczenia  
fundam entów kościoła P. Maiji, to koszta 
ty ch  robót w y n io sły b y  parękroćstotysiecy , a  w  
obecnych  sto sunkach  t ru d n o  byłoby gm inie 
tak: w yda tek  w ziąć  w yłączn .e  na swój r a ­
chunek .

W  zw iązku  z konferencją jak a  się odbyła z 
w ojew odą D arow skim  w  spraw ie  posu latów  m. 
K ranow a, prez. w y ia śn ia , że odnośny memo- 
rjal do w lanz centralnych jest w opi icaw anin  
i po u s ta len iu  jego tekstu  zostan ie  R adzie m. 
przedłożony .

Ze sp raw  z porządku  dziennego po 
k ró tk ie j d \s k u s j:, w  której zab ie ra li g 'os 
r. r r  Kęsek. Chwastek, S ław iński, ucbwaiono  
projekt o używ aniu  i  ochronie ulic oraz o rn- 
chu ulicznym , poczem  n a  w niosek prez. lło l- 
łego R ad a  w yraziła  podziękow anie »t. raacy 
maaistratu dr Hcrgetowi zr opracow anie tego 
pro jek tu  w ym agającego m ozolnej p racy .

W dalszym  ciągu  posiedzen ia  bez dysku­
sji przyjęto cały szereg spraw gruntowych ie>

gm acji ulic, m iędzy  innem i p lacu  kolejowe 
go p rzy  u l. S a lin a rn e j w  Podgórzu. Z in ­
nych  snraw  załatw iono odstąpienie Zgrom adze­
n iu  ks M isjonarzy parceli n a  K row odrzy pod 
budowę nowego gmachu Kakładu w ychow aw ­
czego im  ks. Siem aszki.

Po za ła tw ien iu  spraw , będ ący ch  n a  porząd  - 
ku dziennym  p rzystąp iono  do dyskusji n ad  
w nioskam i r. m Kleińbergera w  spraw ie  dro­
żyzny m aterja łów  budow lanych . W  ożyw ionej

ŚWIĘCONE W  SOKOLE.
(eska). W czoraj p rzy jm ow ał kom itet obyw a­

telsk i n aszy ch  rodaków  am erykańsk ich  w  gm a­
chu  Sokola k rak . D uża sa la  Sokoła udekoro­
w ana b y ła  feetomami, gobelinam i i flagam i, a 
przy ,ednej ścian ie  m ieśc ił się b iust K ościuszki 
otoczony z ie len ią  i  ob raz  M. B. Częstochow­
skiej.

UroozystośC otw orzył cnór 0 . R izziego p ie­
śn ią  „L eć p ieśn i w d a l“ , poczem  ks. metrop. 
S ap ieh a  dokonał ak tu  św ięcen ia  Święconego. 
Po ponow nym  w ystępie chóru  O. R izziego i 
ork iestry  5 p. sap. goście zajęli m iejsca za za- 
staw ionem i stołam i. W  jjośrodkn zasiad ł ks 
m etr., po jego praw ej str. k ierow nik  w ycieczki 
z Am eryki ks. Celichow ski, po lew ej zaś  ręce 
w icepr. m. Dr. S chneider, nap rzec iw  wojew. 
Darow ski, m ający  po praw ej ks. p ra ła ta  Roz- 
ponda. Dalej zasiedli goście z A m eryki i p rzed­
staw iciele m .asła , m iędzy n im i prez Ja rszyń - 
ski, w icepr. G ajew ski, im . D. O. K. pułk Schloe- 
gel, ks. m fuł K ulinow ski, ks. kan. M asny, rekt. 
C hrom iński, k s . M acnay, m ec. dr. K iim ecki, 
grono radców  m iejskich i w . i.

Rolę gospodarzy pełn ili: prezes Sokoła Dr. 
R ow iński i w icepr. K ubalski oraz o rgan izator 
radca  m ag. K onopiński.

Podczas Św ięconego rozdano  „Pamiętnik So­
kola kranows Kiego".

Po p rzem ów ieniu  p rezesa dra Rowińskiego, 
jako gospodarza, w icepr dr. S chneider pow itał 
rodaków  im ieniem  m iasta , m ów iąc m iędzy  in ­
nem i :

„P rzy  k ilkoletn iem  zm agan iu  się ludów  w  
ciężkiej i krw aw ej wojnie św iatow ej, pomogli­
ście kochan i rodacy  państw om  en ten ty , a  po­
średn io  i n am  do odniesienia zw ycięstw a, a  
w ielkoduszny  w asz n rezyden t W ilson, w iedzio­
ny  uczuciem  spraw iedliw ości i słuszności, sta.- 
n ą ł po nasze j stronie, dopomógł do w skrzesze­
n ia  naszej O jczyzny. Za to w dzięczn i jesteśm v 
A m eryce, w dzięczn i jes teśm y  w am  za krew  
p rze lan ą  pośrednio  w  spraw ie naszej i za  po­
moc późniejszą po w ojnie". Mówca zakończy! 
toastem  n a  pom yślność b raci z za oceanu,

O dpow iedział ks. CM iehowski zaznaczając, 
że lud polski enmgrując do A m eryki, mógł byt 
się w ynarodow ić pod p rzem ożnym  w pływ em  
zagranicznego dobrobytu i ku ltu ry . A jednak 
zachow ał w iarę  i m iłość O jczyzny mimo w szel­
kie p rzec iw ieństw a  i ta  w ła śn ie  w arstw a lu ­
du polskiego p rzy czy n iła  się Jo  odrodzenia O, 
czyzny. Jeżeli bow iem  prez. W ilson postaw ił

W lelk. koncert węgietoki, który odbęó: i« się ju ­
tro w sobotę w Starym  Teatrze, wywulał żywe za­
interesow anie w świacie a rtystycznym  krakowskim, 
jak i wśród m iłośników pieśni i m uzyk5, a  to z a ­
równo ze względu na  zespół przybyw ająeyoh na 
występ p iew szprzednych  sil z Węgier, jak i na  
wprost nad iw vczainy  ąrOBram koncertu, oraz jego 
wyjątkową, atrakcję: produkcie n a  nieznanym  n na- 
instrnm encie — ‘arom to. Artyści węgierscy, jak do­
nosiliśmy, przybyw ają do nas zupełnie bezintere­
sownie, powodowani ledynie chęcią dania wyrazu 
swych sw npatji dla narodu polskiego, oraz wzię­
cia udziału w  uroczystości kn  czci yeii. Bema, t a i  
gorąco n a  Węgrzech wielbionego bohatera narodo­
wego..

Podnieść tu należy  z uznaniem , że m inisterstw o 
kom unikacji n a  prośbę krakowskiego kom itetu  ob- 
ckodow, popartego przez' m inisterstw o spraw z a ­
granicznych, oceniając ideowe pobudki przyjazdu 
artystów  węgierskich, oraz cel koncertu, przyzna­
ło węgierskim gościom w olny przpjazd na  kolejach 
D o l s k i c h  od granicy do Krakowa i z powrotem.

M I 'M S » M F ł £ A .
K iakuw , 13 m aja.

Uroczystość żałobna w  koścefe Mai j a t a
za ofiary w alk majowych.

Dziś w calem państw ie  odbyry się w św iątyniach 
uroczyste nabożeństw a żałobne na  dusze w szyst­
kich poległych w zeszłorocznych wypadkach m a­
jowych.

W Krakowie nabożeństw o odbyło się o godz. 11 
przed południem  w kościele Marjackim. Na środku 
prezbiterium  ustaw iono katafalk , tonący w powo­
dzi św iatła  i jwzystrojony w zieleń. W  nabożeń­
stw ie, które w asystencji duchow ieństw a, przy 
w ielkim  ołtarzu  odpraw ił ks. Żeliwski. wzięli 
udział wszyscy reprezentanci w ładz rządowy"h 
-  wojewodą Dar >wiskim na czele, oraz władze wci­
skowe z generałem  W róblewskim rektor Uniwer­
sy te tu  Jag. Marchlewski i prezydent m iasta  Roile, 
W  czasie nabożeństw a chór kleryków 0 0  Franci­
szkanów  z 0 . R izzim  w ynokal szereg pieśni żo ■ 
lobnych. Po nabożeństw ie nastąp iły  przy katafal­
ku egzekwie, p o .k tó ry c h  chór odśpiew ał „ S a b e
■Regina.', > -

dyskusji zab ie la li głos poza w n ioskodaw cą r. 
m. Oplnstil, dr Gross, Kosobndzki, poc*em  
w niosek nchw alouo z popraw ką, by  o zw oła 
nie kom isji zaapelow ać do p. wojewody.

D rugi w niosek r. m . K le ińbergera  odnoszący 
się do reorganizacji Rady artystycznej po w y
jaśn ien iach  prez. Rollego przekazano w for­
mie rezolncji do rozp a trzen ia  prezyd jum  m ia ­
sta.

Po odczy tan iu  odpowiedzi n a  in terpelac je  
zgłoszone n a  poprzednich  posiedzen iach , prez. 
Roile z am k n ą ł posiedzenie.

 0------

tezę, że m usi być Polska, to  u czy n ił to tylko 
dzięki tem u ludow i polskiem u w  A m eryce, boć 
gdyby n ie  ten lud, zw arty  tam  i zachow ujący  
m iłość w iary  i O jczyzny, czyżby  był W ilson 
upom inał się o Polskę i P o laków ?

N astępnie p rzem aw ia ła  im ien iem  Nar. Z w iąż 
ku  Polek p. S ap ieżyna , w iceprezesow a Zjedno- 
czen -a  r. kat. w  A m eryce p. Ż elińska  i pos. 
Bród ac ki.

Św ięcone odbyło się w  atm osferze p raw dzi­
wej se rd eczn o śc i,
GOŚCIE AMERYKAŃSCY W KOŚCIELE MA­

RJACKIM.
(S), W  an .u  dzisiejszym  droga naszem u se r­

cu w ycieczką  R odaków  z za oceanu p rzyby ła  
do .w iątyn i Marjaekiej, gdzie w y słu ch a ła  c i­
chej m szy św iętej, k tó rą  przed o łtarzem  w iel­
kim W ita Stw osza odpraw ił k s . infułat Knli- 
nowski.

Po nabożeństw ie celeb rans pow itał od o łta ­
rza Rodaków, k tó rych , jak zaznaczył, p rzypro­
w adziła tli m iłość ojczyzny, że m iłość ta  ja ­
śn ia ła  na ich tw arzach , gdy w itała  ich stohca 
Polski W arszaw a i pokazała im w szystko to, co 
now o odbudow ane państw o pokazać mogło.

Miłość i p rzyw iązan ie  do religji katolickiej 
prow adziło  W as —  m ów ił m ow ra n a  Ja sn ą  
Górę do Królowej K orony Polskiej, n a .  wita 
W as K ilku w, największa skarbu, .a pamiątek  
polskich. W stępujecie do kościoła M ariackiego, 
w  którym  najwipcej odezwało się w estchnień  
ludzkich i  najwięcej polało się łez  n stopu oł­
tarza. Mo-żnaby pow iedzieć, że W aw el się 
zw iedza, b y  oddać cześć pam iątkom  p rz e s z ło ' 
Sc i, a le tu  w  kościele M arjackim  w szyscy p rzy ­
byw ający  do K rakow a przedow szystkiem  szu­
kają ukojenia i pociechy. Na zakończenie, po­
n iew aż czas nag li, p rzystąpcie  do poznan ia  
arcydzieł kościoła.

Po serdecznem  przem ów ieniu  ks. infu łata 
K alinow skiego za in tonow ano „Boże coś Pol­
skę", a  następn ie  rodacy zw iedzali kościół, po 
k tórym  oprow adzał ich ks. Machay i a rch . Mą ■ 
czyński. św ią ty n ia  M arjacka w praw  ia naszych  
Rodaków  w en tuzjastyczne  zdum ienie.

Z  kościoła M ariackiego w ycieczka Rodaków 
z za oceanu u d a ła  się n a  zw iedzanie dalszych 
zabytków  K rak ot, a. Popotudn.u  R odacy z w ie ­
dzą Kopiec Kościuszki, gdzie u  stóp mogiły po­
w ita  gości delegacja w łościan. W ieczorem  go­
ście będą obecni na p rzedstaw ien iu  „ \k ro p o -  
lis“ w  tea trze  Słowackiego.

Program  sobotniego koncertu jest następujący: 
11 Hvm n polski i węgierski — wykona orkiestra 20. 
p p. pod kierownictwem  kapelm istrza m ajora 
Schreyera. 21 H aydn: „Zigeuner ,Trio“ (Adam,ino, 
Aflagio, Ronde al Hongarose) wykcfiia Tirio: Lauri 
sin—Banda—B araayai. 3) Szabados Arja z opery 
,,F anny" i Kacsok: Arja z op. „Janos tu c z "  — wy­
kona Liii K risztian. pri-madonna opery budapeszteń­
skiej. 4) Hubay „Jezioro" i „C zaidasz", oraz Kodaly: 
Walc — w ykona Banda (skrzynce! 5) Bartok: 
.W ieczór u szeklarów" oraz — L iszt: „M a~z R a ­

koczego" — w ykona Laurisin (fo-tepian). 6! W ę­
gierskie pieśni z czasów rewolucji — wykona na 
„tagorato" Albert H a iat. V) W ęgierskie pieśni od­
śpiewa Liii Krigztian 81 Konały: Adagio i Ilubay: 
..Poeme" — wykona B aranyai (ozelo). 91 L auH sir: 
W egierskie Trio —  w ykona Trio: Lauirism, Banda, 
B iranyai.

Początek koncertu o godz. 8.15 wieoz. B ilety do 
nabycia u J. Lipskiego (Slawk iwska 8).

Przyjazd  artystów’ węgierskich do Kraków i  n a ­
stąpi w nocy z p iątku  na sobot" o godz 1.48 po­
ciągiem pospiesznym  od strony  Piotrowic. Przybv 
waią-cych gości pow itają na dworcu członkowie kon­
sulatu  wegiersKiego oraz delegaci krakowskiego ko­
m itetu obchodów ku czci gen Rema, poazem goście ' 
inJndm cie na tirzwrnfowinp kw atery

Prymas Anglji w Krakowie.
Ks. k a rd y n a ł B ourne, p ry m as Anglji, opusz­

czając Polskę po k ilkudn iow ym  pobycie, p rzy ­
by ł w czoraj rano  do K rakow a kurierem  w ar­
szaw skim , w tow arzystw ie  ks. p rał. Baziew-- 
cza z W arszaw y  i kape lana  osobistego. Ks. 
p rym as p rzy jech a ł tu  incognito , a celem  jego 
podróży, jak się in fo rm ujem y, b y ła  jedynis 
cheć zw iedzenia znanych  p rym asow i ze swego 
rozgłosu zaby tków  m iasta  K rakow a.

P rzybyw ającego  tu  p ry m asa  p rzy ją ł n a  
dw orcu  ks. p row inc ja ł 0 0  Jezuitów , Ja n k ie ­
w icz i ks. rek to r Cisek T. J. D ostojny gość u- 
d a ł sie z dw orca do K oltegjum 0 0 .  Jezu itów  na  
W esołej i tam  zam ieszkał. O dpraw iw szy  rano  
inszę w  kaplicy  Koltegjum, ks. p ry m as spędził 
dz ień  n a  zw iedzan iu  zabytków  m iasta , n ie  
sk ładając, an i n ie  p rzy jm ując żadnych  w izyt, 
ze w zględu  n a  ch a rak te r swego pobwtu. W ie­
czorom  ks. p rym as od jechał do R zym u pocią 
Ciem pośpiesznym n a  Wiedeń.

Chesterton w Krakowie.
W czoraj o godz 8.25 w iecz. p rzy jech a ł do 

Krakowa pociągiem z Poznania p. Chesterton

w raz z żoną, i sek re ta rką . W salonie  recep­
cy jnym  w itali go im ien iem  u n iw ersy te tu  i 
m iasta  prof. R. Dyboski, starosta T chórzn ick i 
i p. N arkiew icz-Jodko. Z dw orca u d a ł się zna* 
kom ity  gość do ho telu  francuskiego.

W ciągu  dn ia  dzisiejszego p. C hesterton  b ę ­
dzie zw iedżał K raków  i jego zabytk i, a  w ie ­
czorem  b ę d z ie 'w  T eatrze im . Słow ackiego n a  
p rzedstaw ien iu  „A kropolis".

W sobotę odbędzie się uroezryste p rzy jęc ie  
■w U niw ersy tecie  i odczyt C hestertona w  au li, 
p t. „Anglja a  P o lska". W ieczorem  n a  cześć 
gościa odbędzie się obiad i raut w w ojew ódz­
tw ie. W  n iedzielę uda się p. C hesterton n& 
m szę św . do kościo ła M arjackiego. popołudniu  
b ę jz ie  n a  herba tce  danej p rzez  o rgan izacje  
społeczne w sa lach  Tow ubezpieczeń

W poniedziałek  p ro jek tow ana jest w ycieczka 
do Z akopanego albo n a  B ielany , we w torek 
w yjazd  do Lw ow a.

Wielki Festyn na Pogotowie 
Ratunkowe.

Pod pro tek tora tem - m etropolity  A dam a S a ­
p iehy, wojew ody D arowsm ego, prez. m  Roi- 
(ego, w iceprez D ra S chneid ra , O strowskiego, 
W ielgusa i Sarego, do w. O K gen. W róblew ­
skiego, posra M arjana D ąbrow skiego, prez Izby  
skarbow ej G regera, w iceprez. G ajew skiego, w i­
ceku ra to ra  P rzyjem skiego i prez. Izby haudlo- 
w o-przem ysłow ej E psteina, odbędzie s.ę n a  ce­
le K rakow skiego T ow arzystw a R atunkow ego, 
d n ia  12 czerw ca 1927 r. W ielki fe»ivn i kier- 
marsz.

Już  dziś K ierm asz-W ystaw a rokuje olbrzy­
mi udział przem ysłu i  handlu. W e w łasnym  
in teresie  pp. kupcy i p rzem ysłow cy zapew nili 
na jw cześn iej m iejsce n a  deptaku, m .ejsce n a  
rozw ieszenie flagi reklam ow ej, w  cenie 10 zł. 
oraz m iejsce w  pochodzie rek lam ow ym  po 5 
zł. za każdego chłopca, w zględnie  po 10 zł. za  
każdy  wóz rek lam ow y.

W szelkich  b liższych  in form acyj u a J e l a  
k an ce la rja  T w a R atunkow ego (ul. Potockiego 
19, telefon 2262). —  Cena za  m iejsca: od n u ­
m eru  1 do 75 —  30 zł., od 76 do —  20 zł, 
od 121 do 155 —  10 zł. za  1 m.

Zwalnianie nieukwaliflkowanych 
nauczycieli s z k ó i sreanten.

Z W a.rszawv telefonuje (A)j N a zasadzie  
u staw y  o kw alifikacjach  nauczycieli, część  
niew ykw alifikow anych aaaozycieli szkól śre­
dnich, a  m ian. ci, k tórzy  w stąp ił: do p racy  po 1 
styczn ia  1923 roku i aotąd dyplomu nauczy­
cielskiego m e uzyskali. b<?dą musieli rutąpić 
z  zajm owanych stanowisk z kuńteiu roku szkol 
nego Tej grupie nauczycieli u staw a  pozosta­
wiła i-le tm  termin do znonycia nypiomn. W  
rokn bieżącym  termin ten dla kandydatów z  
rnkn 1923 kończy się i przedinżony nie hedsio, 
natom iast w  razie  późniejszego o trzym ania  d y ­
plom u nauczyciele  usun ięc i ze służby , b ędą  
przy jm ow ani z pow rotem .

Co do nauczycieli, nie mających kw alifika- 
cyj, a którzy w stąp ili ao  pracy przed 1 stycz­
n ia  1923 r., te rm in  u zy sk an ia  dyplom u um y­
wa z końcem  roku 1928.

Prawa wyborcze wojskowych 
przy wyborach samorządowych.

Z m in is te rs tw a  snraw  w ew n ę trzn y ch  kom u­
n iku ją . że wojskowi zawoduwi, tj oficerow-e 
i podoficerow ie korzystają z czynnego i oieT- 
nego prawa wyborczego przy wszelkicn w y­
borach sam orządowych. M inisterstw o w ycho­
dzi ze stanow iska że wojskowi nie mogą b iać  
jedynie ndziałn w wyborach mającycn poli­
tyczny charakter jak  w ybory do Izb ustaw o­
daw czych . W obec tego p rzy  w yborach  sam o­
rządow ych . jako gospodarczych, wojskow i ko­
rzy s ta ją  z p raw  u p ow ażn ia jących  do w yboru  
na  rów ni z in n y m i obyw atelam i.

Polska ekspedyefa 
astronomiczna do Szwecji.

Z W arszaw y  donoszą:
Dnia 11 brn. obradow ał zjazd zarządu  Pol­

skiego Towarzystwa Astronomicznego. W  o- 
b rn d a rb  w zięli u d z ia ł profesorowie astrono­
mii z całej Polski. M. in. zajm ow ano się spra­
wą ekspedycji polskiej dla zbadania całkow i­
tego zaćm ienia słońca w  Szw ecji.

Na cele tej ekspedycji m in is ters tw o  ośw iaty  
w yasygnow ało pew ną sum ę n a  zakupno lunet 
z u rząd zen iam i k inem atograficznem i, p rzy  
pom ocy k tó rych  m ają być zdejm ow ane po 
szczególne fazv  zjaw iska.

W w ypraw ie, o ile dojdzie ona do skutku 
w eźm ie udział 8 polskich astronomów, którzy  
w  trzech  p u n k tach  Szw ecji północne), gdzie 
przejdzie pas całkow itego zaćm ien ia , bę 
dą obsługiw ali trzy  stacie astronom iczne. W y­
jazd ekspedycji polskiej za leżn y  jest jednak  
od zeb ran ia  odpotv.iednich funduszów  na ten 
cel.

Doraźne mandaty karne 
na kolejach.

Z W arszaw y  donoszą:
M inisterstw o sp raw  w ew nętrznych  w  poro 

zum ien iu  z m in isters tw em  kom unikacji p rzy­
stępuje do w prow adzen ia  n a  kolejach  t. zw. 
mandatów karnych, na  m ocy których kondn- 
ktorzy i  kontrolorzy m ieliby prawo ściągać n a  
m -ejscu od pasażerów , zanieczyszczających  
wozy, kury pieniężne.

Pasażerow ie, k tó rzyby  nic ehcieli u iścić k a ­
ry  n a  njiejscu, b ęaa  n a rażen i na protokóły i  
w yżrze kary M andaty  b ęd ą  obejm ow ały  k a ry  
za plucie w w agonach, rzu can ie  śm ieci, w cho­
dzenie b u tam i n a  s iedzen ia  itd.

Koncert węgierski w  Kra«owie 
ku czci jen. Bema.

Z pobytu gości amerykańskich w Krakowie
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Katastrofa pociągu wojskowego.
PAT donosi z N ow ogródka:
O negdaj o godz. 12 w  po łudnie n a  trzecim  

km . od stacji L eśna  kolejki w ąskotorow ej L eś­
n a — Obóz ćw iczebny  w ykoleił się pociąg pro­
w adzony  przez kap. inż. K rause .z szefostw a 
saperów  w B rześciu  Parow óz p rzew rócił się w 
poprzek  toru, sku tk iem  czego u tw o rzy ł się 
zw a ł w agonów . Ciężko ranni są jeden oiicer i 6 
podoficerów zaw odow ych. R an n y m  udzielili 
p ierw szej pom ocy san ita rju sze  z obozu ćw icze­
bnego.

Udaremniony zamach na pociąg.
D onoszą z W arszaw y :
D nia  12 bm . o godz. 8 ran o  w  pob liżu  sta - 

cij B aranow icze  zau w aży ła  służba kolejow a 
rozkręcone szy n y  n a  torze kolejow ym , obok 
z a ś  znajdow ał się m a te rja ł w ybuchow y. Z bro­
d n iczy  zam ach  w ykry to  tu ż  przed nade j­
ściem  pociągu osobowego, który  jecha ł z W ar­
szaw y . Pociąg za trzy m an o  n a  stacji Szerege- 
tów ka, zaś  n a  m iejsce w ypadku  w ysłano  z 
B aranow icz  spec ja lną  kom isję.

Szajka niebezpiecznych złodzieji 
pod k'uczem w Krakowie.

W  o sta tn ich  tygodniach g rasow ała  na  te re ­
n ie  K rakow a zo rgan izow ana szajka złodziei, 
k tó rzy  dopuszczali ^ ię p rzew ażn ie  k radzieży  
sklepow ych. W tych dn iach  policja w padła na 
trop szajk i i a resz tow ała  ich w osobach: Jó­
zefa Grreifa, la t 23 liczącego, M oszenbergn Mo- 
ritza , la t 20. Jakóba K leinera, la t 22 i M ayera 
G runa, la t 21. W szyscy  są  znanym i policji z a ­
w odow ym i złodziejam i.

O fiarą ich złodziejskich operacyj pad ły  
m. in. następu jące  firm y- Ł ajba R itla przy ul. 
S tradom , gdzie skradziono m anufak tu rę  w ar­
tości 850 zł., W iktora Łysego przy  ul. Miodo­
w ej, Józefa R eisnera  przy  ul. Bożego Ciała, 
gdzie skrad li bal skóry boksowej,, w artości 500 
zł., B ran stta te ra  p rzy  ul. R ab ina  M eiselssa, 
gdzie łupem  złodziei padła w iększa ilość ołów­
ków  i k art do gry, oraz sk rad li na szkodę n ie­
znanego w łaściciela  p rzy  ul. G ertrudy  sk rzy n ­
kę, zaw iera jącą  15 kg. czekolady ,,S aro tti“ 
i 5 kg. kakao.

Jako paserów  aresz tow ano : Salom ona Mun- 
k a , la t 21 liczącego, kupca przy  ul Józefa 
i W iktora W einatoka, la t 29 liczącego ze Stop­
n icy . W iększą część skradzionych  rzeczy u d a ­
ło się policji, odebrać poszkodow anym . Nadto 
odebrano  czerw ony koc podróżny , t. zw. bu rkę  
syb irsk ą , k tó ra  jest do o d eb ran ia  pod t e l e ­
grafem .

KONFERENCJA W SPRAWIE WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO. W związku z przyjazdem  do Kra­
kow a dyrektora Państw  Urzędu w ychow ania fi­
zycznego, podplk. S. G. U lrycha, odbyło się 12 

. li. in. u p. wojewody krakowskiego posiedzenie 
wojewódzkiego Kom itetu wychow ania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego,opartego n a  nowein 
rozporządzeniu Rady m inistrów  w tej sprawie. 
W tem posiedzeniu organizacyjnem  wzięli udział: 
wojewoda jako przewodniczący, generał-dowódca 
okręgu korpusu i kurato r okręgu szkolnego, jako 
członkowie, dyrektor państw . Urzędu wych. fiz. 
ppłk. Ulrych, dalej członkowie B ady naukowej 
prof. U. J. Dr. C iechanow ski i w izy ta tor szkolny 
Dr. W yrobek, reprezentanci wojskowości i daw ne­
go wojewódzkiego kom itetu. Zarząd ustępującego 
kom itetu  wojewódzkiego złożył przy tej sposobno­
ści spraw ozdanie ze swej dotychczasow ej dzia ła l­
ności i o<fdnł agendy.

UCZCZENIE PAMIĘCI Ś. P. PROF. MERTENSA. 
W  sobotę dn ia  14 b. m. odbędzie się w sali In ­
sty tu tu  m atem atycznego U. J. (Gołębia 20) posie­
dzenie Towarzystwa, poświęcone pamięci prof 
Dra Franciszka M ertensa. 1) Zagajenie — prof. Dr. 
St. Zarem ba; 2) „D ziałalność naukow a prof. Mer­
ten sa" — wygłosi prof A. R osenblatt; 3) .Znacze­
nie i rozwój tw ierdzenia C auchy-M ertensa" — 
wygłosi prof. Dr. W. W ilkosz. Początek o godz. 
6.15 po południu.

Przypom nieć należy, że ś. p. M artens był w la ­
tach  1872—80 profesorem  m atem atyk i w Uniw. 
•lagiell. Umarł jako em erytow any profesor un iw er­
syte tu  wiedeńskiego.

KONFERENCJA OKRĘGOWA „ZWIĄZKU LE­
GIONISTÓW  W KRAKOWIE. Dnia 15 b. m„ 
w niedzielę, odbędzie się w Krakowie konferencja 

t okręgowa „Związku Legjonistów" W konferencji 
w ezm ą udział delegaci poszczególnych oddziałów 
z  województwa krakowskiego i śląskiego. Konfe­
rencja  odbędzie się w lokalu „Klubu Społecznego" 
(llynek  32. II p.). Początek o godz. 10 przedpot. 
Na konferencję przybędą delegaci „Zarządu G łó­
wnego" z W arszaw y.

OŚWIETLENIE MIASTA. E lek lonrn ia  miejska 
w ykończyła ośw ietlenie ul. Grzegórzeckiej od fa­
bryki L Zieleniewskiego aż  do ul Kosynierów 23 
lam pam i elektrycznem i ponad jezdnią, jak rów­
n ież  ul. św. Gertrudy 10 lam pam i eleklrycznem i 
■wysokoświecowemi. — W ten  sposób są  obecnie 
w szystk ie ulice wzdłuż p lan t ośw ietlone lam pam i 
elektrycznem u zam iast jak dotychczas gazem. — 
Od poniedziałku dnia 9 b m św iecą się w szyst­
k ie lam py elektryczne do godziny 11-lei, zam iast 
do 10 wieczór, a  od godz. 11-tej pozostanie do­
tychczasow e całonocne oświetlenie.

SPRZEDAŻ SPIRYTUSU SKAŻONEGO. Dyrekcja 
państwowego m onopolu spirytusowego rozpoczęła 
w  województwie krakowskiem  sprzedaż sp iry tu ­
su skażonego koncesjonow anym  detalicznym  sprze­
dawcom  we w łasnych hurtow niach  w Krakowie 
przy państwowej w ytw órni wódek Nr 15 w C hrza­
nowie. Bochni, Tarnowie, Jaśle, Gorlicach, Nowym 
-Sączu. Nowym Targu, W adowicach i Żywcu, oraz 
w hurtow niach kom isow ych: w Brzesku Dębicy, 
Pilznie, Gorlicach, L im anowej. Mielcu, Oświęci­
m ie i Wieliczce. Koncesjonowani detaliczni sprze­
dawcy sp iry tusu  mogą aż do odw ołania nabyw ać 
sp iry tu s skażony również w pryw atnych hurto ­
w niach z prawem  rozlewu. Spiry tus skażony od 

-naczyń  odbiorców będą na  razie nadal sprzedawać 
zakłady denaturacy jne  przy rektyfikacjach spiry-, 
tusu . juk dotychczas.

W DRUGIM DNIU CIĄGNIENIA U KLASY 
LOTERII PAŃSTWOWEJ główną w ygrana w su­
m ie 50.U00 zl. padła na nr. 22-111, num er ten za­
kupiły cztcrv osoby w kollekturze na  W oli, 20.000

Olbrzymi pożar warsztatów kolejowych
na dworcu Warszawa-Wschodnia.

S zko d y w ynoszą około m iljona złotych. —  P rzyp u szc za ją  podpalenie.
W arszaw a, 13 m aja (AW ). D ziś w  p iątek  

o godz. 4.30 nad ranem w ybuchł pożar w war­
sztatach na dworen W arsza w a -W sch o d n ia .
W arsztaty ślusarskie sp łonęły doszczętnie.

W ew nątrz  hal spalonych  znajdow ało  się 20 
wagonów osobowych, w tem 12 pulm anow- 
skich, niedopalonych wagonów jest 15, w raz

z w arsz ta tam i spłonęły szyny, obrabiarki, ślu ­
sarki itd. oraz zapasy benzyny i smarów.

P o żar gaszony jest w dalszym  ciągu. Straty 
w ynoszą okoio  1 m il. zł. Z'

W spom niane  w a rsz ta ty  spa liły  się do­
szczętn ie  już w roku 1922. Istnieje przypusz­
czenie podpalenia.

STRAJK CZELADNIKÓW KAFLARSKICH. Jak
n as inform ują ze Sow arzyszenia przemysłowego 
kaflarzy  w Krakowie, czeladnicy kotlarscy  ogło­
sili z dniem  10 m aja straik , żądając podw rżki do- 
tychczasowyoh plac o 35—50 procent. Skutkiem  
wdrożonych przez Stow arzyszenie kaflarzy  prób 
ugodowych, obniżyli czeladnicy postaw ione żą­
dan ia  do 25 i 30 uroc. Zaznaczyć należy, że zaro­
bek czeladnika kaflarskiego w czasie sezonu w aha 
się m iędzy 120— 160 zl. tygodniowo, a  w innym  
czasie m iędzy 50 a 100 zł tygodniowo, wobec cze­
go — zdaniem  Stow arzyszenia kaflarzy  — żąda­
nie podwyżki i tak już wysokich plac w czasie 
rozpoczęcia się ruchu budowlanego jest ekspery­
mentem  ryzykownym .

TAJEMNICZY ZGON. Ubiegłej nocy zm arła n a ­
gle na  ulicy Krakowskiej kobieta nieslw ierdzonego 
nazw iska, licząca około 40 lat P rzyczyna zgonu 
nieznana. Pogotowie ratunkow e przewiozło zwłoki 
do Zakładu m edycyny sądowej.

NAGŁE ZASŁARNIĘCIE. Pogotowie ratunkow e 
przewiozło do szp ita la  kobietę niestw ierdzonego 
dotychczas nazw iska, lat około 28 liczącą, b ru ­
netkę, ubraną  w czarny  płaszcz, która nagie za­
niem ogła wczoraj wieczorem w ul Lwowskiej.

KAHAMBOL ROWERU Z TRAMWAJEM. Jan 
Prachlow ski, lat 19 liczący, zjeżdżając n a  rowerze 
z m ostu Dębnickiego na ulicę Zw ierzyniecką, 
wpadł pod wóz tram w ajow y, doznając lekkich kon 
uzyj c ia ła  Hower został kom pletnie zniszczony.

WŁAMANIE DO JATKI. Dzis iejszej nocy n iezna­
ni spraw cy włam ali się do jatki Jana  Gilera przy 
Aleji Królewskiej, gdzie skradli w iększą ilość m ię­
sa i wędlin, wartości około 2000 zł.

PRZEDSTAWIENIE SIŁAMI SZKOLNEML S ta ­
raniem  Kółka rom anistycznego uczniów gimnazjum  
III im. Króla Jan a  Sobieskiego, dane będą we 
tworek 17 b. m. w teatrze m iejskim  im. J. Sło­
wackiego w Krakowie fragm enty kom edji’ M ollier‘a 
„M ieszczanin szlachcicem " i dram atu  E dm unda 
K ostanda „Orlę". Role w ykonają uczniow ie gimn 
III im. króla Jan a  Sobieskiego ze w spółudziałem  
uczenie z państw , gim nazjum  żeńskiego w Kra­
kowie.. Początek o godz. 3 po południu

WSZYSCY RODZICE, dbający o estetyczną 
i pouczającą rozryw kę d la  swoich pociech, pam ię­
tać powinni, . że a rty styczny  tea tr  m arjonetek 
„M iniatury", to niew yczerpana skarbn ica  baśni 
i przygód w krain ie  czarów.

Cykl przedstaw ień rozpoczyna urocza „Baśń 
o srebrnym  rycerzu" znanej i łubianej przyjaciół­
ki dzieci, p. Ireny  Pniowerównej.

Dekoracje i lalki arty styczn ie  w ykonał p. S ta ­
nisław  Daszyński. R eżyseruje konstruktor „M inia­
tu r"  p. S. Polonyi-Poloński. Pierw sze przedsta­
w ienia odbędą się w sobotę i w niedzielę dnia 
l f  i 15 b. m. w sali S.tow. M łodzieży Polskiej 
(ul. św. Tom asza 37) o godz. 3 i f>. Dochód p rze­
znaczony na budowę Domu uzdrowiskowego dla 
dz iennikarzy  -polskich.

WYCIECZKĘ KRAJOZNAWCZĄ DO RUIN 
ZAMKU W KORZKWI urządza w niedzielę 15 
b. m. sekcja k rajoznaw czo-turystyczna A. Z. S. 
w Krakowie. W ym arsz o godz 8 rano. punkt 
zborny: koniec ul. Długiej, róg Kam iennej (p rzy ­
stanek tram w ajow y), zbiórka tam że o godz. 7.30 
rano, poczem wycieczka pieszo do Korzkwi, zw ie­
dzenie ru in  zam ku i południow ej części doliny 
Ojcowskiej. Kosztów niem a żadnych, po trzebny  ty l­
ko prow iant jednodniowy. Zgłoszenia i informacje 
w sekretarjacie A. Z. S. (dom klubowy, ul. Koś­
ciuszki 12).

BILETY NA RECITAL ARTYSTYCZNY NA BE- 
NEFIS NINY DOLIŃSKIEJ są do nabycia  przy 
kasie „Bagateli" w cenie od 1 do 5 zl. Loże od 12 
do 18 zl. Reoital a rtystyczny , który odbędzie się 
15 b. m. o godz. U przed południem , wyw ołał 
żywe zain teresow anie zarów no ze względu na 
swój niezw ykle sym patyczny  cel, jakim  jest po­
moc dla chorej, a  tak  łubianej a rtystk i, jak rów- 
nież ze względu na urozma.ioony i efektowny pro­
gram, w którym  w spółdziałają pp. R an n a  Dziewoń­
ska, M arja Fedorowir.zowa, C lair Delys, Ire.na 
Sząrska, Nina i S tasia  Orwiczówny, w irtuoz na 
pile p. K„ p ian istk a  p. Neuger-Feliksowa, p ian i­
sta  p. U ordyuski, oraz m istrzow ska o rk iestra  20 
p. p. za znanym  kapelm istrzem , p. Szreycrem  na 
czele.

Z SOKOŁA KRAKOWSKIEGO. W  sobotę dn ia  14 
b. m. o godz. 7 wieczorem , w gm achu „Sokola." 
odbędzie się zebranie organizacyjne oddziału sor 
kolego żeńskiegoww Krakowie. Na zebranie to p rzy ­
jeżdża posłanka IIolder-Edgrowm, k tóra referuje 
na  teino/f: „Sokół a  kobieta polska — wychowanie 
narodowe i fizyczne kobiet-f^polskiej" W skazane 
jest, by  nasze panie zain teresow ały  się spraw ę 
sokolą. Panie proszone są o jak najliczniejsze przy­
bycie.

skiego xv P a ry żu  m ów i n am  ilu strac ja  p rzed­
staw iająca  go \v chw ili prelekcji. W reszcie kto 
R ękaw , jak w span ia le  m ieszka o-becnie d 'rVta- 
tor W łoch, jak  w yglądają  skradzione z M u­
zeum Sziuk  P ięknych  w Moskwie drogocenne 
dzieła sztuk i R em brand ta , T ycjana i Dolci‘ego, 
znajdzie to w śród  osta tn ich  ilu straey j „Św iato­
wida". D ział sztuki obcej i rodzim ej rep rezen ­
tu ją  nad lo  osobliw ości ch ińsk ie , oraz zdieoia 
z tea tru  im. Słow ackiego z „W olnego m iasta"  
K. K rum lowskiego. W iele żartob tiw ości w y ra ­
ża się w zdjęciach, dow cipnie ilu stru jących  
ciężki dzień  „ p ra c y "  dzisiejszych pań  w y ­
tw ornych.

PRZYBYCIE MAJAKOWSKIEGO DO WARSZA­
WY. Bolszewicki poeta, Majakowski, przybył 
wcz-oraj z* Paryża do W arszawy. Na dworcu witał 
go sekretarz poselstwa sowieckiego w W arszawie, 
oraz reprezentanci bolszewiizującego odłam u naszej 
literatury . y *

WPROWADZENIE ELEKTRYCZNYCH ZWROT-i 
NIC NA KOLEJACH. W ładze kolejowe zajm ują się 
od dłuższego czasu spraw ą w prow adzenia elek­
trycznych zw rotnic i autom atycznego sp inan ia  w a­
gonów Ani jeden jeszcze z przedstaw ionych pro- 
>ektóxv nie odpowiedział w arunkom . B adane do­
tychczas modele były albo w adliw ie działające, 
albo zbyt skom plikowane.

MIANOWANIE DYREKTOREM SŁUŻBY ZDRO­
WIA. W tych dn iach  nastąp ić  m a nom inacja 
rlra E. P iestrzyńskiego na stanow isko dyrek ­
tora departam entu  służby zdrowia w M inisterstw ie 
spraw. xvoj. Dr. P iestrzyński służył podczas woj. 
ny w pier\x'szej brygadzie, poczem przez lat kilka 
był dom owym  lekarzem  prem jera Piłsudskiego, po­
czem by 1 naczelnym  lekarzem  szp ita la  wojskowe­
go .w Toruniu i 'K aliszu . Jest on jiulkownikiem  re ­
zerw v.

WYJAZD PRZEMYSŁOWCÓW POLSKICH DO 
MOSKWY — jak donoszą z W arszaw y — nastąpi 
dnia 25 b. m. W ycieczka, która potrw a 7 dni, od­
byw ać się będzie pod przewódnictw em  pos. AVierz- 
bickiego.

SZEFEM SZTABU D. O. K. W LUBLINIE
zam ianow ano ppłk. Leona Koca w miejsce obej­
mującego dowództwo pułku ntk Knmskiego.

NIEDOBÓR TEATRÓW LWOWSKICH. Ze Lwo- 
xva donoszą. Na posiedzeniu m agistratu  stwierdzo 
no, że deficyt teatrów  za osta tn i sezon wyniósł 
780.090 złotych.

KONKURS 5-GO PUŁKU STRZELCÓW KON­
NYCH, stacjonowanego w Tarnowie, odbędzie się 
w  niedzielę dnia 15 b. m. o godz. 2 po poi na 
placu Lipie pod Tarnowem . Dochód przeznaczony 
na cele funduszu sportowego pułku.

m inisterstw o spraw  zag ran iczn y ch  ogłasza kon­
kurs n a  trzy  dow olnie ob rane  tem aty :

1) z teorji nauk  dyp lom atyczno  - k o nsu la r­
nych , 2) z najnow szej historii (przyczem  po­
żądane, lecz n ie  obow iązujące jest szczególne 
uw zględnienie  problem ów  polskich). 3) z zaga­
dn ień  ekonom iczno-społecznych, w chodzących  
w zakres dzia ła lności m in is te rs tw a  sp raw  za­
gran icznych  (np zagadn ień  em igracy jnych).

P race  m uszą m ieć c h a ra k te r ściśle  n au k o ­
wy i uw zględniać w m ożliw ie n a jszerszym  z a ­
kresie lite ra tu rę  przedm iotu. Pod w zględem  roz­
m iarów  p raca  nie m oże w ynosić m niej, n iż  pięć 
arkuszy  druku  form atu  ósem ki. T erm in  sk ład a ­
n ia  prac up ływ a z dn iem  1 kw ietn ia  1928 r.

P raca , p isan a  na m aszynie , opatrzona go­
dłem  au to ra , m usi być w tym  term in ie  n ad e­
s łan a  pocztą pod adresem  miriisterstxva spraxv 
zag ran icznych . Do p racy  na leży  do łączyć w  
zap ieczętow anej kopercie, opatrzonej tem  sa ­
m em  co i p raca  godłem au to ra , nazxvisko i 
adres.

Sąd  konkursow y będzie stanow i! osobną ko­
misję. Za trzy  prace , u zn an e  przez sąd  za na j­
lepsze, będą p rzy zn an e  au torom  następu jące  
nagrody : p ierw sza w w ysokości 4000 zło tych , 
d ruga w w ysokości 2000 zlo tvch, i dw ie nagro ­
dy xv w ysokości 1000 złotych.

Sąd ma praw o nie p rzy zn ać  w cale nagrody  
pierw szej lub drugiej. W yn ik  Sądu  konkurso ­
wego zostanie ogłoszony w  D zienn iku  urzędo­
w ym  m in. spr. zagr.

W konkursie mogą w ziąć u dz ia ł w szyscy  bez 
w yją tku  rzędn icy  m in is ters tw a sp raw  zag ran i­
cznych , etatow i i n ieetatow i narów no  w  cen tra - 
li. jak i placów ek zag ran icznych .

Dziennikarze polscy w  Pilźnie 
i Marienbadzie.

'D onoszą  z P ilzn a :
W czoraj o godz. 10.30 ran o  p rzy b y ła  tu wy-i 

cieczka d z ien n ik a rzy  polskich. Na dw orcu po­
w ita li gości p rzedstaw icie le  w ładz, ko rpora- 
cyj. m iejscow ej p rasy , o raz  liczn ie  zgrom adzo­
n a  pub liczność. Po p rzem ów ien iach  p o w ita l­
nych , n a  które odpow iedział prezes D ę b ic k i.u -  
daln się w ycieczka  na zwnedzenie zak ładów  
Skody, skąd od jecha ła  na obiad w y d an y  przez 
dyrekcję zak ładów  Skody w  hotelu  _ V aldel. 
W czasje  obiadu odbyły  się p rodukcje chóru  
..S m etany" oraz o rk iestry  xvojskowej. k tó ra  po 
liczn y ch  toas tach  odegra ła  h y m n  narodow y 
polski i czechosłow acki. Popołudniu  zxviedzili 
goście po lscy  b ro w ar m ieszczańsk i, poczem  
odjechali sam ochodam i do M arjańsk ich  Ł aźn i 
(M arienbad).

T utejszy  „Ceski D enn ik" zam ieścił z TacjI 
przy jazdu  w ycieczk i d z ien n ik arzy  po lskich  
a rty k u ł w stęp n y  xv jeżyku  polskim , pióra z n a ­
nego polonofila, p. Kosmara, w  którym  se r­
decznie i gorąco w ita  gości polskich, \xrspomi- 
najoc polonofilskie tradycje  m iasta  P ilzna .

W ieczorem  p rzy b y ła  w ycieczka  d z ien n ik a ­
rzy  polskich do M arienbndu. N a cześć ich  w y­
dał zarząd  zdrojow iska kolację.

— „Światowid" n r. 20 (145). W szystko, co 
ak tualnego  się dzieje, co doraźn ie  najw ięcej in ­
teresuje, ch w y ta  i u trw a la  kalejdoskopow y film  
„Ś w iatow ida", w  którego ilu strac jach  przeg lą­
d a  się całą , b ieżąca , z d n ia  n a  dzień  zm ien ia- 
'ąca  się w spółczesność. Z dziedziny  rzeczy  po­
w ażnych  i u roczystych  n a  czoło w ysuw ają  się 
ilustracje  z na jw yższym  dostojnikiem  Kościo­
ła  katolickiego w  A nglji, a rcyb iskupem  w est- 
m instersk im  ks. k ard y n a łem  B ourne z dni je­
go pobytu w Polsce. Do tej sam ej grupy  n a le ­
żą zdjęcia z trzecio-m ajow ej u roczystośc i, oraz 
pobytu  Polakóxv am ery k ań sk ich  w Polsce. S ty ­
czność naszego k ra ju  z zag ran icą  pod w zglę­
dem in fo rm acy jnym  unaocznia, dość liczna  g ru ­
pa w arszaw sk ich  korespondentów  pism  zag ra­
n iczn y ch . O sukcesie odczytow ym  lir, S k rzy ń -

Zaostrzeniesię zatargu artystów 
z To w . Sztuk Pięknych.

Z w iązek  arty stów  p lastyków  w K rakow ie 
nad esła ł nam  odpis swego m em orja lu , złożo­
nego xvojexvodzie k rakow skiem u, xv spraw ie 
o sta tn ich  w ydarzeń  na  tle znanego  za ta rgu  
m iędzy a rty s ta m i a Z arządem  Tow. Sztuk 
P ięknych . M em orjał len św iadczy ł, że za ta rg  
xvszedł w  fazę znacznego zaostrzen ia .

A rtyśc i s tw ierdzając  p rzedew szyslk iem , że 
w szelkie próby ugodowego za ła tw ien ia  z a ta r ­
gu spełzły  n a  n iczem , g łów nie z xviny sek re­
ta rza  T ow arzystw a, p rzed s taw ia ją  obszern ie  
przebieg rokow ań w  sp raw ie  uzu p e łn ien ia  
sk ładu  dyrekcji Tow. Szt. P. drogą kooptacji 
i n ied o trzy m y w an ie  przez dyrekcję  um ów ione- 
go już xv tym  k ie ru n k u  xvstępnego uk ład u . W 
następstw ie  tego z łam an ia  ugody trzej d ługo­
letn i członkow ie dy rekc ji: E. Ba racz, L. L ep­
szy i d r M uezkow ski za łoży li p ro test przecixv 
tak iem u postępow aniu  i z łoży li sxve m an d a ty  
Członkoxvskie.

Z drugiej strony , jak  w y k azu je  m em orjat, 
dyrekcja  Tow. s ta jąc  wobec now ego dalszego 
zdekom pletow ania Z a rząd u  Tow., zw oła ła  n a d ­
zw yczajne w aliie  zgrom adzenie członków  Tow. 
niezgodnie z p rzep isam i regu lam im l, z aw iad a ­
m iając n iekórych  członków  dopiero n a  dzień 
przed term inem  i n a  łem  zgrom adzeniu , 
xvbre\v protestom  przecixv jego form alności, 
p rzy  kom plecie 10 członków  w raz  z prezesem  
i sek re tarzem , w y b ran o  n o w ą dyrekcję  Tow. 
w liczbie  15 członków .

A rtyśc i uxvażając, że w ten sposób w y b ra ­
n a  now a dyrekcja, nie budzi nadzie i, iż  potrafi 
przeproxvadzić regenerację  «Toxxrarzystxva d la  
dobra sz tuk i, zxvTacają się xv sw ym  m em orjale 
do wojexvody z p rzedstaw ien iem  pow yższych  
m om entów  i z p rośbą , aby  jako przedstaxviciel 
rządu  zechcia ł w g ląd n ąć  w  tę  sp raw ę, „unie  
w a.żnil uch w ałę  w alnego zgrom adzen ia  Tow. 
Szt. P „  zaw iesił xv u rzędow an iu  obecną  d y re ­
kcję  Tow. i jego za rząd  i wproxvadził n a  ich 
m iejsce kom isarza , celem  u su n ię c ia  ana rch ji, 
k ló ra  tam  zap an o w ała" .

Konkurs
Min. Spraw Zagranicznych

D onoszą z W arszaw y :
Pragnąc ożywić pracę naukową urzędników

Lisrfsg z  S i r a ia i .
(K orespondenc ja  JN . R e fo rm y" .)

Tarnów, 10 m aja.
(Z tarnowskiego Koła TNSW . —  Św ięcone  
„Ogniska nauczvcielsk iego“. —  W izytacja. —  

Z sali sądowej).

Pod prze\vod»ictxvem prof. T ille ra  odbyło 
się posiedzenie tnrno\x\skiego K oła TN SW ., n a  
którem  tak  p rzew odniczący , jakoteż pp. Ar- 
vay  i K autzky , z łożyli szczegółowe sp raw ozda­
nie z W alnego Z jazdu T ow arzystw a. S p raw o­
zdan ie  p rzy ję to  do w iadom ości, a  delegatom  
złożono podziękoxvanie. W da lszym  ciągu  po­
siedzen ia  zajm ow ano się stosunkiem  K oła do 
Z arządu  Okręgowego, zw łaszcza  z pow odu o- 
s ta tn ich  u zu p e łn ia jący ch  xvyborów w  łonie 
Z arządu , oraz u chw alen iem  w kładki n a  cele 
Koła. P rzeznaczono  na  to w k ładk i z 1 lipca  i 
sie rpn ia , które n ie  są  ściągane.

S ta ran iem  „O gniska nauczycielsk iego" od­
było się w sali „Sokola I" trad y cy jn e  „śxvię- 
eone". Po m odłach  ks. p ra ła ta  M azura, k tó ry  
do zeb ran y ch  przemóxvił w  bardzo serdecz­
nych  słow ach , liczne grono członkóxv i zapro- 
szon\-oh gości zasiadło  do zastaw ionego sto łu . 
W czasie  skrom nej xvieczerzy w ygłoszono sze­
reg serdecznych  toastów  T oastow ali pp. F i­
giel. prezes „O gniska", dyr. Sioło, d \rr. Prokop, 
prof. JaxvorPk z K rakow a. K alicińsk i, prof. 
W ojciechow ski, Regiec, prof. K au tzky  i w. in. 
To w ieczerzy  rozpoczęły  się tan y , które 
tr\\Ta ly  do późna. W śród ucz ty  jako też do ta- 
nóxv p rzy g ry w ała  doskonała  m u zy k a  „O gni­
ska" pod b a tu tą  p. Jabfczugi.

W  tych  dn iach  bax\T,ił w  naszem  m ieście n a  
w izy tac j ks. dz iekan  w ojskow y N iezgoda z 
K rakow a.

P rzed  sądem  okręgow ym  k a rn y m  odbyła się 
rozp raw a. xvielce c h a rak te ry s ty czn a  d la  sto ­
sunków  xviejskich, p rzeciw  Paw iow i Sroce z 
2ukoxvic N ow ych, oskarżonem u o k radzież. —  
O skarżycielem  by ł sąsiad  Sroki, Jachym . Ja k  
się okazało  z przebiegu rozpraw y , Jach y m  ży­
jąc ze S roką xv n iep rzy jaźn i, zak rad ł się do jego 
m ieszkan ia  w czasie  n ieobecności gospoda­
rza, podrzucił m u do p ieca swój portfel z p ie­
n iędzm i i zegarek, poczem  doniósł o zgubie 
posterunkoxvi po licy jnem u, w skazu jąc  na  S ro ­
k ę  jako n a  spraw cę. W obec takiego obro tu  
sp raw y  S roka  został uw oln iony , a  Jach y m  
oczekuje na  o skarżen ie  p roku ra to ra . R ozpra­
w ę prow adził s. s. o. Jek , o sk a rża ł zasl. p rok , 
Itozub , b ron ił adw . d r llu ch b ers .
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Z  TEATRU M. IM J. SŁOWACKIEGO, Na
dzisiejszem  przedstaw ien iu  p rpu lannem  „ \k r o -  
P#liS" W yspiańsk iego  tea tr n a sz  gościć będzie 
G. K. C hestertona oraz w ycieczkę Polaków  a- 
m erykańsk toh . Gości pow ita dy r. Nowakow ski. 
J u t r ;  p rem jera  kom edji N iccodem i ego i M iran- 
de‘a „M aleństw o", w reżyserji dyr. N ow akow ­
skiego, k tó ry  w ykona  rolę K arola Revel Rolę 
ty tu łow ą lG -letm ej Sym ony w akcie Il-g im  i 
Ill- im  cdegra p. B arw iń sk a ; 6 -le tn ią  Sym oną 
w akcie I-ym  będzie najm łodsza  adeptka sztu  
kii aktorskiej Iren k a  Grkanówm a. R esztę ról ko­
biecych g rają  pp K osm ow ska, U ranów* ta ,  
W ern icz , M iodońska, pp ,: Niewnhrowicz, W y­
socki, T urski, Ghcdeeki, S aw an  i Suchcicki. 
„M aleństw o" pow tórzone będzie ju tro  w  n i e ­
dzielę wieczorem,. Popołudniu  „W olne m iasto" 
K. Krum łowskiego.

„RUSAŁKA" i „FIDELIO" dw ie opery-, któ­
ry ch  w ykonan iem  znakom ita  opera czeska ocza 
rowa-la n aszą  publiczność, dane  będą  po ra z  ci­
sta ii. a to dris, t. j. w  p iątek  13 bm. odegraną  
będzie w  T eatrze p rzy  ul. R ajskiej fan tas ty c zn a  
opera I)v o rak a  „R usa łka" , w sobotę zaś sły n ­
n a  opera B eethovena „F idelio". W  niedzielę  
15 bm. o godz 3.30 popołudniu ipo cenach  zn i­
żonych „S p rzedana  N arzeczona" kom iczna ope­
r a  S m etany .

PREMJER-fl BALETU POLSKIEGO W  BER­
LINIE. W  zesz łą  sobotę w  G peize Państw ow ej 
>,v B erlu i.e  odby ła  się p rem je ra  b a le tu  „O statn i 
P ,e ro t“ . u tw o ru  kom pozytora polskiego K arola 
R ath au sa . T rzyak tow y  ten u tw ór, obm zuje 
p rzeżycia  P iero ta , zab łąkanego  w  dzisiejszym  
św iecie zm echan izow anej p racy  fab rycznej i 
chao tycznego  jazzb an o u  salonów  i jest apoteo­
za. ginącej ro n ,an ty czn e j fan taz ji, p rzeciw sta­
wi ijącej s,ę w spółczesnej au tom atyzacji i ero- 
tyzm ow i W ypeln iony  pun licznością  tea tr p rz y . 
tąt preimjerę kom pozytora polskiego owacy-jme. 
K om pozytora i re ży se ra  W yw oływ ano k ilk an a ­
ście razy .

 0------

R EPER TU A R !:

TEATR IM. SŁOWACKIEGO:
P ią tek : „A kropolis" (popularne).
S obo ta : „M aleństw o" (premje-ra) now ość.
N iedz popoł. „W olne m iasto", wiecz. „M a­

leństw o".

TEATR POPULARNI „NOWOŚCI":
PiąLek' „R usałka" .
Sobota.- „F idelio".
N iedziela popof, „S p rzed an a  n a rzeczo n a"  po 

cenach  zn iżonych .
N iedzie la  w ieczór: „Tenufa".

,PROMIEŃ” Pouwale 6

S i l i l i  Huzarów
W rutach j ł :  U  Rommei. Ralf Rob u h  i Paweł tfeidemami

Co dzisiaj grają w kinach?
Bagatela: „Ulica pokusy"
Nowości: „P arise tte" (Sandra  Afilowanof). 
Promień: „3 szw adron huzarów ", 
łiednta: ..Dwaj m alcy".
Sztuka: „Dzika dziewczyna".
Uciecha: „K siężniczka i b łazen", dram at współ­

czesny, 10 aktów
W anda. „ko ch an k a  gw ardzisty" i „ śm ie rte ln y  

lot".
W arszawa: „Panna z protekcją" (Oss Oswalda).

Kawiarnia T e a t r a l n a  w  K r a k o w i e

Dancing Famili ny
Od I-g o  maja 1927 i co dzien n a o godzinie 9 w ieczór
wyałeo Duet The Mauro ^ons, cham pion belpijslri, sio* 
etry Korzeni wskie, a trakcja, Ti uda Seal tancerka na 

paluszkach, Zosia Kus.oszówna, tańce wschodnie. 
W s t ą p  w o l n y .  (514 W s t ą p  w o l n y .

Opera ołomuniecka w  Krakowie
„Jenuia", opera L eo sza Jana czeka do sluw Ga- 

brjeli Preisowej.
Krakuw, 13 m aja.

L ibretto  tej po raz  p ierw szy  u n a s  granej 
opery, p iorą  G abrjeli Prei=sowej, opow iada o 
trag icznych  przejśc iach  dziew czyny  w iejskiej, 
k tórej c iężkiem u losowi p ragnń  kochająca ją 
m acocha w ten sposób u lżyć, że dziecko Jenu- 
fy, owoc n ieślubnego  zw iązku , które stoi n a  
d redze  jej szczęśc ia  topi w rzece w tajem nicy  
przed  Jenu fą . „w y jaśn ia jąc"  jej, że dziecko 
zm arło  n a tu ra ln ą  śm ie rc ią  w  ozasie jej cho ­
roby .

W  cnw ili, gdy Jen u fa  m a  s lan ąć  n a  ślub  
n y m  kobiercu, by połączyć się dozgonnym  wę­
złem  z  kochającym  ją  p rzy rodn im  b ra tem  uw o­
dziciela, zeb ran i downadują się o zbrodni po­
pełn ionej n a  dziecku, przyczem  za  jej sp raw ­
czyn ię  uchodzi oczyw iście n iew in n a  Jenufa , 
k tó raby  z-aoewne p ad ła  o fia rą  sam osądu, gdyby  
m e p rzy zn an ie  się Istotnej m orderczyni do speł- 
g ie a u . strasznego  czynu , za. klory, zosta je  uw ię­

ziona. Z jej ofiary  rodzi się szczęście now o­
żeńców.'

T em aty  te zostały  n iezby t s-zczęśhwie pod 
w zględem d ram aty czn y m  ujęte przez librecist- 
kę, która nic- zauw aży ła  np., że trag izm  dzieła 
ku lm inuje n ie ty le  w  postaci Jenu fy , ile raczej 
w 'osobie ofiarnej m acochy, m ającej w szelkie 
szanse do roli bohaterk i d ram atu .

oposób prow adzen ia  akcji nuży  p rzy tem  roz­
w lek łością  i trzym an iem  dynam ik i dzieła  u s ta ­
wicznie pod „p e łn ą  para.". A rtystyczna  g ra­
dacja jest pojęciem  zgoła obcem  autorce. Te 
dwie wady u tw oru  zac iąży ły  fa ta ln ie  n a  za ­
d an iu  kom pozytora, k tóry  n iew ątp liw ie  prze 
rósł ta len tem  podsun ię ty  m u tekst, n ie zdolal 
się jednak  w yzbyć w spom nianych  wy-żej jego 
stron u jem nych.

Razi zw łaszcza w  tej ekspresjonistycznej m u­
zyce ciągle poruszan ie  się w yrazu  d ram aty cz ­
nego w granicach* na jw yższych  napięć d yna- 
miczny-ch, p rzyczein  zbyt często  p rzychodź ' do 
m om entów  orgjastycznej w rzask iiw ości i eks 
pansji w  u stępach , w  k tó rych  norm alne  forte 
dalekoby siln iejsze n a  słuchaczu  w yw arło  w ra ­
żeń ie. Jeśli jest m uzykalnym  —  lo w dodatku 
nieszczególnie będzie się czuł, s łu ch a jąc  m u­
zyki, k tóra p łyn ie  zupełn ie  bez m elodji, b a r­
dzo n ieliczne jej zaw iera jąc  strzępy , choć u trzy  
m uje się w sferze system u tonalnego. '

F ragm en taryczność  techn ik i kom pozycyjnej 
,ęst tu u d erzająca . Jan aczek  u n ik a  w iększych 
konstrukcyj i w  sposób kalejdoskopiczny k sz ta ł­
tuje nastro je i opracow uje pow tarzające  się 
ciągle m otyw y, m odulow ane in teresu jąco  ry t- 
m iczno-harm oniczn ie , p rzyczem  cem entem  spa 
ja jącym  jest w y b itn a  figu racja  ry tm iczna .

O na to głów nie u trzym uje  uw agę słuchacza  
w  pew nem  nap ięc iu , podobnie jak  e tn iczny  
c h a ra k te r  m uzyka tej opery, drugie, obok 
„Sprzedanej narzeczonej", dzieło rep rezen tacy j­
ne czeskiego, ducha stanow iącej. N ie w zrusza 
ono jednak  głębiej i n ie  przekonuje  tak , jak 
tam !o, skom plikow aną sw ą fak tu rą  n ie ty le  kou  
fctmpluje uczucie i in te lek t, ile podnieca n e r­
w y, w  m om entach w ybuchow ych  targając  n ie ­
mi n iejednokro tn ie  w  sposób przechodzący  g ra ­
nice przy ję te  p rzez  konw encjona lną  estetykę 
tea tru .

W szelkie jednak  m inusy  „Jen u fy "  n iw eluje 
w ie lka  nakno w szystko siła  d ram a ty czn a  tej 
frunzykj, jej fan taz ja , fenom enalna  zaiste  o ry­
ginalność, fa scy n u jąca  h arm o n izac ja  i in s tru - 
m en tac ja  i m iste rne  opracow anie p a rty tu ry

Pew ne jej ekscontryczności tłum aczy  ten d en ­
c ja  kom pozy lora, by  akcen ty  m otyw ów  upodob­
n ić  do akcen tów  m ow y czeskiej (n a  trzeciej 
zgłosce od końca) Dziełom tern zapoznajem y 
się z in d y w id u a ln o śc ią  potężną, jed n ą  z  na j- 
p ierw szycli w śród  w spółczesnych kom pozyto­
rów , w prost w ierzyć  się nie. chce, że już p rzed  
ćw ierćw iekiem  w y sz ła  „Jen u fa"  z  pod pióra 
nestora m uzyk i czeskiej i (w-raz z  M usorgski- 
jem ) ojca europejskiego ekspresjom am u. Tatra 
jest je#zcze dziś po ryw ająca  sw ą  św ieżością  
i b laskiem  młodości.

W obec w ykonaw ców  stw arza  zaś w ym aga­
n ia  n iezw ykłe . W śród  w szystk ich  dotyohcza 
sow ycli spek tak lów  prem jora tej opery  w y k a ­
za ła  w  sposób najdob itn ie jszy  k lasę  zespołu 
tego tak  w ysoką, jak iejby  dotąd m ożna było 
nie p rzew idyw ać. P  dy r. N edbal może tu  m ó­
wić już o n ie sukcesie, ale w prost o trium fie  
w przygotow aniu  skom plikow anego i nadzw y- 
i za jnie w ytężającego p a rtu  orkiestralnego, chó­
ralnego  j u sto sunkow ania  ich do glosow soli­
stów.

W śród nich  nrawdziw*ą n iespodziankę zgo­
tow ały  s łu ch aczo m : św ie tn a  tragiozka opero­
wa p. Schna!ov& (w  roli macochy’), oraz p. 
Vlkova (Jenufa), now e ukazu jące  tu ta j stro ­
ny swego rozległego ta len tu . Obie stw orzy ły  
kreacje p rzynoszące zaszczy t im ieniow i cze­
skiego tea tru .

Do doskonałego tercetu  n a leż y  rów nież  p 
O lszow ski (Lńca K lem en), k tó ry  wT jeszcze lep- 
szem , n iż  poprzednio , św ietle u k aza ł s w p  w a­
runk i w okalne i ak torskie.

T akże w ykonaw cy  da lszych  party j, a wi< c 
pp : M lczochovó, ITńjók, C elenn , Friskova-M e- 
stekov4, llav lik , B udikoyń, SarapatkovA , Hii- 
nigoyń, Boroviezkov5. i M elicharova p rzy czy ­
n ili się do w ysokiego poziom u, n a  jak im  s ta ła  
produkcja.

W reszcie słowa, zn an ia  d la  reży sera , P , Vi- 
lim a i pięknej wTystaw y. Pub liczność  zdająca 
sobie sp raw ę z a n y tru d n y c h  zadań , jakie  tak 
znakom icie w szyscy  w ym ien ien i a r ty śc i roz­
w iązali, zgotow ała im  en tu z ja s ty czn ą  owację.

Jul. Św.

Brno (441 2). God*. 19: K oncert kw artetn; podz
19.20: D ra m a t; godz. 20: K o n c e r t sm y czk o w y ; godz. 
21: Jazz band.

Praga (348.9) Godz. 17: K o n c e r t; godz. 20.40: Kon 
c e r t ;  godz. 21.40: O d czy t; godz, 22.20: T ra n s m is ja  kon 
c c rh i z k a w ia rn i.

W iedeń (517.2) G odz. 16: K o n c e r t;  godz. 20.05: ..M a­
new ry  jezienne**, o p e re tk a  K a lm a n a .

B erlin  (483.9 1 560), Godz. 17: M uzyka b u łg a rs k a ; 
godz. 20.30: K o n c e r t o rk ie s try ;  godz. 22.30: M uzyka 
w ieczorow a.

F r a n k f u r t  (428.6) Godz. 20.13: K o n c e r t c b ń rn ; godz. 
21. 15: K o n c e r t o rk ie s try  sy m fo n ic z n e j; godz. 22.15: 
M uzyka do ta ń c a .

W rocław  (315.8) Godz. 16,30: M arsze : godz. 20.15: 
PieSnl B ee th o v e n a ; godz. 21.15: R ozm aito śc i.

n a  sobo tę  dn . 14 m a ja  1927 r .
K rak ó w  (422). Godz. lifi.4fl—<17: P ro g ra m  d la  d z iec i; 

godz. 17.15—1840; T r a n s m is ja  z W arsz a w y ; godz. 18.40 
—19: Rozuia-itnśoii; godz. 19—19 25: O dczyt pod tyG : 
„ P rz e g lą d  p o li ty k i z a g ra n ic z n e j za  o s ta tn i  ty d z ie ń ” , 
w y g i. .J. A. R eg u ł* , w ic e se k r . V . *T.; godz. 19.3^19.55 
O d czy t ipod ty t .  .„ W y z y sk a n ie  s i ł  w o d n y c h  w  S zw aj- 

w y g j. In ż . S. G órko ., p ro f . szk . Piszem .; godz. 
20—j20.39: P rz e rw a . e w o n tiia lm c  k o m u n ik a ty ;  od 
godz. 20.30 T r a n s m is ja  z W arsz a w y .

W arszaw a  (1 iXJ> G odz. 12: K o in u m k a t lo tn ic zo  m e 
łe o ro lo g ie z n y : godz. 16.45—17.10: O dczy t z c y k lu : „O  
w yborze  z aw o d u ”  p. t . :  „Z aw ód p ra w n ik a ”  — w ygł. 
K . F le szy ń sk i, w icep rez e s  S ą d u  O kręg o w eg o : godz. 
17.15: K o n c e r t p o n o łu d n io w y  n o p u ln rn y : W y k o n aw ­
c y : O rk ie s tra  P . R. pod d y r. J a n a  D w orakow sk iego . 
Z ofja  Z d z ien n ick a* B erg ero w a  (c y tra )  Z y g m u n t T o­
k a rsk i (śp iew ) i TTelena Z a lew sk a  (ak o m p .): godz
18.45—19: „ R o z m a ito śc i” ; godz . 19—19.25: O d czy t p. t . :  
..D z ia ła ln o ść  n a u k o w a  i p o lity cz n e  A M ick iew icza” , 
w ygł. d r . K o n ra d  G ó rsk i: godz. 19.30—15.55: P o g a d a n ­
kę z d z ia łu  ..R n d jo k ro n ik a ”  — w y g ł d r. M. S tenów  
s k i;  godz. 19.53: K o m u n ik a t ro ln ic z y ; godz. 20.30:
K o n cert w ieczo rn y . M uzyka  le k k a ; godz. 22: S y g n a ł 
c zasu . K o m u n ik a ty ;  godz, 22.30: M uzyka  do ta ń c a  
z ho te lu  „ B r is to l” .

P oznań  (270) G odz. 17.15—18.45: K o n c e r t o rk ie s try  
R ad ja  P o z n a ń sk ie g o  pod d y r .  p. B o le s ła w a  T y li,ii; 
godz. 18.45—19: N a d p ro g ra m ; godz. 19—19.2:5: O dczy t 
p. t .  „W ie lk o p o lsc y  m ec en a s i n a u k i” , w yg ł. d r . A n­
d rz e j W o jtk o w sk i; godz . 19.25—19.35: K o m u n ik a ty  ro i 
n iczo -g o sp o d arczc ; godz . 19*15—2(1: O dczy t o w i t r a ­
żach  p o lsk ich , w y g ło si p. I r e n a  G łębocka; godz. 20— 
20.25: O d czy t; godz. 20.30: T r a n s m is ja  k o n c e r tu  z 
W arszaw y .

B e r lin  (483.9 1 566) Godz. :  T ra n s m is ja  k o n c er tu  
z L ip sk a ; godz. 20.30: R o zm aito śc i w eso łe ; godz. 22.30: 
M uzyka do ta ń c a .

W rocław  (315.8) G odz. 16.30: M uzyka  le k k a ; godz. 
20: K o n c e r t T o w a rz y s tw a  w ied eń sk ich  u rzęd n . k o le ­
jow ych .

F r a n k f u r t  (428.6) Godz. 16.30: W y ją tk i  z  o p e r  f r a n  
c n s k ic h ; godz. 20.15: W ieczó r o p e ro w y ; godz. 21.15: 
K o n c e r t ch ó ru  m ęsk iego , n a s tę p n ie  m n z y k a  do ta ń c a .

L a n g e n b e rg  (468.8) Godz. 19; M uzyka  k a m e ra ln a ; 
godz. 20: K o n c e r t e h ó rn  m ęsk ieg o ; godz. 22.30: W ie 
ozór łim n o rn , n a s tę p n ie  m u zy k a  do ta ń c a .

W iedeń  (517.2) G odz. 16.10: M uzyka  k a m e ra ln a  z n- 
d z ia łem  g ita rz y s ty -w ir tn o z a  A lfre d a  R o n d o rfa : godz. 
19: „ K ró lo w a  S a b a ” , o p e ra  K . G o ld m ark a , n a s tę p n ie  
m n z y k a  do ta ń c a .

P r a g a  (348.9) G odz. 17: K o n c e r t:  godz. 20.40: Mnzy* 
ka le k k a : godz. 21: M uzyka o p e re tk o w a .

B rn o  (441.2) Godz. 19: K o n c e r t o r k ie s t r y ;  godz. 20: 
K o n c ert z u d z ia łem  h a r fy  i s k rz y p ie c ;  godz. 21: K o n ­
cert. c h ó ru .

Nowy rozkład Jazdy
holelowei.

Dyrekajia teoted państw ow ych cbiiosi:
O puŁiiuuy z dnia na  15  m aja b. t .  zm ienia 

się rui wszystkich linjach kolei państw ow ych roz- 
l ja*dy pocdqflów Tasażerskiclu

Nowe rozkłady jazdy są  wywieszenie n a  w szyst­

kich stacjach i przystanŁ^ch kolejow yrh Książ ■ 
kowe rozkłady jazdy, wydane przez nuin-stenstu o 
konrm rkacji nakładem  księgarni „Ruch", ttkazafy 
się już na  półkach księga-rslrich.

Z powodu przejścia ee starego na nowy roaklad 
jazdy, będą niektóre pociągi pasażerskie w nocy 
przejściowej nieco opóźnione.

Zasadnicze zmiany w nowym  rozkładzie jazdy 
są następujące:

Pociągi pospieszne Nr. <09 i 410. kurs*j;ące o- 
becnie ty lko m iędzy Krakowem a Lwowem, będą 
kursow ały do i od Toznania, a pociągi peapieszne 
Nr. 6.101 i 6.102. kursu jącą  m iędzy 'Krakowem a 
Zakopanem tylko w sezonie zim owym , będą ku r­
sowały- przez cały rok.

W pociągach puspiesznych Nr 1.A01 i 1.402, k u r­
sujących mi ;dzy Kraikowem a Gdańskiem, wpro­
wadza się 'Wagon sypialny.

W poc. Nr. 28 i 30, w których kursuje wagon 
sypialny I- i II. k lasy  Kraków— Lwów-, wprawa 
dza się n a  próbę wagon sypialny I.. 11. i 111. k'!asv.

Dla udogodnienia połączeń z  Kielcami i Rado­
miem, w prow adza się wagony bezpośredniej ko­
m unikacji I., II. i Ul. k lasy  w  pociągach Nr. 6 i 15 
m iędzy Krakowem a Wansizawą W schcdnią przez  
Dęblin, oraz I. i II. k asy  w pociągach Nr. 12 i 1, 
wzyl 101, m iędzy Krakowem a W arszawą Głói -ną.

Ponadto uzyskuje pociąg osobowy Nr, 12 w Ząb­
kowicach bezpośrednie połączenie pociągiem po­
spiesznym  Nr 202 do W arszaw y Głównej.

Pociau Nr. 420 z Krakowa do Katowic (hzvst)ic- 
s. ono. Będzie on odjeżdżał z  K rakowa o godzi nie 
G'45 i przyjeżdżał do Katowic o godzinie S '4ł.

Pociąg Nr. 122. dający w Dziedzicach połączenie 
do pociągu pospiesznego Nr. 108 W arszaw a—W ie­
deń i Praga będzie odjeżdżał z Krakowa dopiero
0 godzin,e 19'tÓ, przeiz co czas, oczekiw ania n a  od­
jazd pociągu pospiesznego skróci się do 47 m inu t 
łącznie z rew,.zją celno-pasząyrtow ą.

Pociąg Nr. 611 Kranów — Krynica będzie od­
jeżdżał z Krakowa o godz 11 50, tj. o 40 m inu t póź­
niej n iż obecnie, przy n iezm ienionym  czasie przy­
jazdu do Kryr.icy, zas pociąg Nr. 19, odjeżdżający 
z Krakowa o godzinie 15-30, bedzie przyjeżdżał do 
Sanoka o 47 m inut, a  do Jasła  o 6 t m inu t wcze­
śniej, przy późniejszym  o 5 m inut odjeżdzte z  
Kra kowa.

Próbny ruch pociągów motorowych między Kra­
kowem a W ieliczką będzie utrzymany W okresie 
kursow ania -wagonów m otorow ych nie będą ku rso ­
wały pociągi Nr 811 i 814 m iędzy Krakowem a 
W ieliczką, natom iast będą nadal kursow ały między 
W ieliczką a B .eżanow em  poc. NT. Sói Y^oóA. z  po­
łączeniem  do pociągu Nr. 24.

Pociąg Nr. 6114 1214 Zakopane — Kraków, bę­
dzie przyjeżdżał do K rakow a o godzinie 13 55. 
przez co uzyska połączenie do pociągu pospiesznego 
Nr. 2 do W arszaw y, a  przez niego na  Katowice i 
K ulce — Radom.

Dla udogodnienia dojazdu ze s4acyj podm iejskich 
odcinka Skaw ina — Kraków-Podgórze, zezw ala się 
na  przewóz podróżnych w w agonach II. i III kla-
y  pociągiem towarowym  Nr. 1078 ze Skaw iny do 

Rr»;kowa-Podgór7a. Odjazd ze Skaw iny o godzinie
1 0 .0 2 .

Inne zimainy uwidocznione są w ściennych
1 książkowych rozkładach jazdy.

H * ]  >  i ł g O  S f l ł O M O ^ C Z i l

„ 0  szkodliwości s ty liza c ji z ło te g o .

Z Radio.
program siacy i radtofonlrznycn:

na płatek  13 maja 1927 r.
K raków  (422). (.od* 40— 18.4P- J’ran»m isja ■ "^ar

m awV, go  \z. 18.*0—19: R ozm aitości; nudź. 19—19.25; 
uiczyt p. t.: „ P sycb o lo fija  liczen ia'', w y g ło si dr. W. 

W ilkosz, prof U o .; godz. Ju.3fló— 19.t: O dczyt i. t.: 
„O lim p.ad a 1928 I je j przygotow anie" , w yg łosi dr. 
tl. S zr lk ow sk i; godz. 20.14: T ran sm isja  z W a rsz a s  y.

Warszawa (1111) Godz. K om unikat lo tn iczo  tneteoro  
lo g ic z n e , godz. 15: 8  im nriikat gossiodarczy I Inete- 
o ro log lczoy ; godz. 1S.30: k om n m k at uarcerski; godz.
16.45—l i .„i Program  d la  d z iec i: godz. 17.10: K oncert 
pop ołudn iow y. W -k o n a w cy : L eopold Dworakowski
p iltów ka) ‘ prof. K on stan ty  H em tze  ( l o r t ): godz. 
la ł«—19: R ozm aitości, godz. 19—19.25: O dczyt p. t.: 
„D -u -p  W szechpolsk i K ongrc- S p ortow y w W arsza­
wie" -  w y g ło s i p. Raszko. ~odz. 19.30—19.55: O dczyt 
p. t.: „W p lzw  cWsportn ro ln iczego  na b ilans t in 
dlow y" — w rg lo  ii W H oyer: godz 19.55: K om uni­
k a . ro ln iczy : a  iz .  20.15: T ran sm isia  anccertn  sym- 

nicznego .  r ilh a r m o n ji W arszaw sk iej.
P oznań  (270) Godz. 17.15—18.45: Koncert kam eralny  

w n ykon aniu  pp. F  L n k a s ie w icz a ,-T  Sznlca. ^St. 
P aw lak a , J . SprzyszcW skiego: godz. 18.45—1"' Nad- 
—og -an : orodz 19—19.25: Odczy* P t . i  „ źastosow a  
m lo tn ictw a dn celów  w ojskow ych" , w y g io s i maj. 
pilot P n ‘ w skl; godz. 19.25—19.35: K m nnikaty ro nl- 
czo gospodarcze; godz. 19.35: P ogad ankę z  ra d io ta  
ehn ik l w yg łosi p ,1r. l ip iń sk i: ghdz. 20: K o m u m is t  
Ztżłągkn )b i tn y  Kresów Zachodnich: go„  . 2P15:,
J ra i mu a  &oac@xta p  K llharuu ii W arszaw akicl.

Kraków, 13 m aja.

W anęgdaj.tzym  num erze „Głosu X an«du“ 
ukazał się w dziale  gospodarczym  a rty k u ł p. t 
„Krytyika pożyczki, a. jej rzeczyw iste  n iebez­
p ieczeństw a", w  k tórym  auitor stara  się p rze ­
p row adzić  ,jkryty 'kę“ pożyczki i założeń, na  
k tó ry rlt ma n astąp ić  jej zaciągnięcie , przyczem  
przedewM zystkiem pun'k.t zaczep ien ia  d la  au to ­
ra  stanow i osciba „oibserwiatora am em kań- 
skiego i p lan  prof K em im errra, którego rea li­
zacja  m a być rzekom ym  w arunk iem  uzyska­
n ia  pożyczki.

A rtyku ł ten jes t wysoce chara ik te ry strcznym  
d la  m etod obozu „Głosu N arodu", ttsiłującego 
w jak  najgorszem  św ietle p rzedstaw ić  w szelkie 
poczynan ia  n ienaw istnego  m u „ rząd u  san acy j­
nego".

Jak  długo operu ją  przeorronScy dbecneigo rz ą ­
d u  dem agogiczneim  ogólnikam i, tak  d ługo zn a j­
du ją  się w  sw oim  żyw iole. Z chw ila  jednak , 
k iedy u siłu ją  p rze jść  n a  teren  rzeczow y, po­
p e łn ia ją  ra żące  b łędy i n ieścisłości i zm uszen i 
są  do  d la  udow odnien ia  sw oich tez  ticiekać 
się do „n ac iąg ań "  fak tów  w edług sw oich ży ­
czeń. Specjaln ie d z ied z in a  ekonom ji nadaje  się 
do  tego rodza/ju „grasow ania naukow ego" t. j. 
posług iw ania  się rzekom o naukow am i tw ier 
dzen iam i i um iejętnew i w yciągan ia  pożytecz­
n y c h  d la  siebie w niosków , dzięki w adR w ym  
lub n iezupe łnym  rozum ow aniom , p rzy  rów no- 
czesnem  poimmięc.,u n iekorzystnyc li d la  siebie 
faktów .

A rlyhuf pow yżej cy tow any  jest tego ch a rak ­
te ry sty czn y m  przyk ładem . A utor stw ierdza, ja­
koby realizacja pozyczki hyła uwam knwana  
od spełnienia czterech pw talutów  (7), sform uło­
w anych  przez prof. K em m crem . a  to: a) sa­
nacji w aluty przez stabilizacje ustaw ow ą po 
kursie około 9 zł. za dolara; b) sanacj. finan­
sów  państwa urze" retoim ę podatków i cei, 
o raz  og ran iczen ia  c iężarów  socjalnych , a  to 
d la  u zy sk an ia  now ych źródeł dochodów , celem  
pokrycia  procentu  i am ortyzac j' pożyczki; 
c) przeprowadzenie p-olityki gospodarczei, po­
legającej na ze.w an m  z popieraniem eksportu 
i  przem ysłu pracującego na  eksport, a  to celem 
u z y sk a n ia  obcych w alu t z cz rn n eg o  Hila.nsu 
handlow ego, w reszcie  d) użycie noiwczki ty l­
ko na pewne z góry śc iśle  określone i  przez 
pożyczającego raakcepłowane cele. a to w °dle  
w ypracow anego przez  niego p lan u  u ży c ia  po­
życzk i i p o i  .ego kon łro łą .

P o  fak im  w stępie i szczegółowem wyMcze- 
n ru  tych  czterech  tez, n a leża łoby  oczekiw ać, 
Że ąuiiar kolejno  rozwimie poazczcgolue punk ty ,

od który ch rzekom o uza leżn .o n a  jes t rea lizac ja  
pożyczki i zechce1 w yzyskać  je kolejno d la  
sw oich celów, Tym czasem  już n a  w stępie sp o ­
tyka  n a s  roczanowande, gdyż n iekonsekw en­
tnie, w Prew  zasadom  naukow ego rozum owa 

,nia au to r a rty k u łu  om aw ia  tylko, n a  dw óch 
szpa ltach , p u n k t a), to jesit stab ilizac ję  u s ta ­
wową. złotego i „ s tia sz n e  jej sk u tk i" , zapom i­
n a jąc  o n astęp n y ch  trzech  punk tach .

Przedcw szyskkiem  au to r stw ierdza, że ofi­
cja lna s tab ilizac ja  złotego n a  poziomie oDec 
nym  jest d ew alu ac ją  złotego, jako jednostk i 
m onetarnej, że ten w prow adzony  złoty nie bę­
dzie iden tyczny  z daw nym  złotym  z r. 1924 
i że w m yśl )rzasad  słuszności i sp raw ied li­
w ości", jes t to częściow o w yw łaszczen ie  w ie­
rzycieli n a  rzecz d łużn ików , k tóre m usi po­
c iągnąć  za  sobą zgubne konsekw encje. W y ­
wody au to ra  w  dziedzin ie  teorji i używ anej 
przez niego term inologii n ie  m ijają się z p raw d ą .

Istotnie, wprowadzenie w  życie rozporządze­
nia, stabilizującego złotego po kursie u k o i o 
9 zł. za dolara, jest dewaluacją złotego, ale 
tylko elew alnacią iorm alną. W rzeczyw istości 
bow iem  —  jak  w szyscy  w iem y — zloty zde- 
wraluow ał się fak tyczn ie  w  ciągu  roku 1923 
za czasów  rząd u  p. G rabskiego, a  od przeszło  
roku u trzym uje  się n a  n iezm ienionym  pozio­
m ie. Pokrycie  złotego obecnie jes t przeszło  
dw ukro tn ie  w iększe, an iże li p rzed rok’em.

toto Inie dewaluacja złotego stanowi pokrzy­
w dzenie w ierzycieli. Ale c z y i jest na to o m ­
inie jaka rada i w  jakim lo pozc*iaje związku  
z pożvczką? Cz\ żby  au to r a rty k u łu  "adził 

| „ rew a lu ac ję"  z ło te g o ’ Nie przypuszczam y,
' żeby w  swroicłi wywrodach chcia ł iść tak  da- 
1 leko. W  obecnym sian ie m e r y  jest to plan. 
nie do przeprowadzeni a, wobec wprost kata­
strofalnych skntaow, jakie rewalnacja złotego 
mnsiałahy u ywolać w dziedzinie życia gospo­
darczego, w sku tek  kolosalnego joodrożenia ceu 
w szelkiego rodzaju artyku łów , w zm ożenia ko­
sztów  produkcji i t. d. Pckrzyw tozenie pew nej 
części w ierzycieli, k tórzy  już z istoicja.cym s ta ­
nem  rzeczy  9ię pogodzili, co przyszło  im  tern 
ła tw ie j, ze w ewnętrzna wartość złotego, jego 
diła kupna, jedynie tylko nieznacznie rmniej- 
"zyły *ię w stosunku do okresu  przed dew a­
luację i nie sto ią w  żadnym  sto sunku  do rze­
czyw istej dew aluacji, n ie  może być porów ny­
w ane z w prost k a tas tro fa ln em i n a s tęp stw am ; 
rzeczyw istej rcw a lu a tji.

Pom ijając już n iem ożliw ość takiego rozw ią­
zan ia  fcwestji, czego n iew ątp liw ie  sam  au to r 
a -tyk  u lu  n ie  do radzałby , na leży  stw ierdzić , .:e 
ustalony  k u rs  złotego w. złoeig w i .  dStŁ  by ł
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zb y t w ysoki i n ie odpow iadał w arunkom  go­
spodarczym , w  jak ich  się znajdujem y.

Tyle o w yw odach au to ra , do tyczących  s tab i­
lizacji złotego, gdziie au to r ogran icza się do 
skonsta tow an ia  pod specjalnym  kątem  w idze­
n ia  s tan u  faktycznego, p fted s law ia jąc  sam e 
u jem ne strony  stab ilizacji, nie w yciągając ża ­
d n y c h  konfcluzyj ,ami n ie  udzie la jąc  żadnych  
rad , a  przez to w szystko, suggerując n iep rzy ­
chyln ie , nie zaw sze należycie  orjetującego się 
w  kw estjach  gospodarczych czy te ln ika , d ia  
po-czynań rząd u  w  k ie ru n k u  stab ilizacji 
złotego.

N astępnych  punktów  <— jak  w spom niano —  
a u to r  nie porusza. C zyżby m e m ożna byfoo 
i w tym  w ypadku znaleźć d z iu ry  na ca lem ?

rom. b.
 o§o-----------

Diariusz ekonomiczni!.
—  Stopa dyskontowa Banka Polskiego obni­

żona zostanie od dn. 13 b. m. do 8% , jak za­
w iadam ia. B ank  Polski. N atom iast staw ki pro­
centow e od zastaw ów  term inow ych  i o tw arte ­
go k red y tu  w ynosić będą  9 i lA % .

—  Syndykat hut żelaznych musiał obniżyć 
cenę żelaza z 380 na 350 zł. za tonnę oraz 
p rzeprow adzić  szereg zniżek przy  dostaw ach 
d la  in s ty lucy j rządow ych  na  sku tek  kategorycz­
nego stanow iska  m in. przem  i hand lu .

—  Rząd polski podpisał z koncernem węglo­
w ym  G. Śląska „R obui“ umowę, w ydzierża­
w ia jąc  w G dyni znaczny  obszar pobrzeża w za- 
m ian  za co tow arzystw o obow iązuje się pobu­
dow ać u rząd zen ia  p rze ładunkow e, obliczone 
n a  100.000 ton m iesięcznie.

—  Dyrekcja „Skarbolermn" postanowiła su­
m ę 1,5 mil doi. jak ą  tow arzystw o ulokow ało 
w  b an k ach  zagran icznych  p rzen ieść  do banków  
kra jow ych , dzięki in terw encji de lega ta  min. 
skarbu .

—  Podania o zezw olenie na przywóz w szel­
kich św ieżych  owoców z A ustrji oraz śliw ek 
i brzoskw iń  z W ęgier, przy jm ow ać będzie Izba 
przem . i hand l. w K rakow ie w  czasie od 13—  
17 b. m.

—  Św iatow a konsumcja benzyny w yniesie
p rzypuszczaln ie  w  r. 1927 —  279 mil. b a ry ­
łek, t. j. o 10.5% w ięcej w stosunku  do kon- 
sum cji z r. 1926.

 o § o -----------

Kronika ekonomiczna.
WALKA O TARYFY CELNE NA MIĘDZY­

NARODOWEJ KONFERENCJI EKONOMICZ­
NEJ W  GENEWIE. W alka  o ta ry fy  celne 
w  tej farm ie , w jakiej toczy się ona  obecnie 
w  łonie drugiej podkom isji kom isji handlow ej, 
jes t ośrodkiem  pow szechnego za in teresow an ia . 
Ze w szystk ich  stron  k ie ru ją  się a-takii p rzeciw ­
ko w ysokim  taryfom  celnym  i polityce taryfo­
w ej n iek tó rych  k rajów , które przygotow ują no­
w e podw yżki celne. Specja lny  kom itet red ak ­
cy jny  drugiej podkom isji opracu je  w tych  sp ra ­
w ach  specjalne tezy , k tóre m iędzynarodow a 
kon ferencja  gospodarcza zaleci z kolei rz ą ­
dom  poszczególnych krajów .

NOWY PROJEKT 0  PODa TKU D 0C H 0D 0- j
WYM. Podobno m in is te r sk arb u  opracow ał, n a  | 
podstaw ie uw ag zaw arty ch  w m em orjale prof. 
K em m erera, now y projekt u staw y  o podatku 
dochodow ym , oparty  n a  w zorze francusk im , 
za leca jący  p rzerzucen ie  obciążen ia  podatko­
w ego n a  dochody większe. Z asadniczo  docho­
dy  poniżej 1000 zł. b y łyby  w olne od podatku, 
n as tęp n ie  zaś następow ałaby  progresja  stopy 
podatkow ej, a ż  ponad 5000 zł. Nowy projekt 
u s taw y  został p rzes łan y  R adzie finansow ej do 
zaopin iow ania.

ZUŻYCIE NAWOZÓW SZTUCZ. W POL­
SCE. U żytkow anie sz tucznych  naw ozów  azoto­
w ych  w  Polsce w o s ta tn ich  la tach  w zrasta , 
tak , iż p rodukcja  państw ow ej fab ryk i zw ią­

zków azotow ych w Chorzow ie, mimo bardzo 
znacznego pow iększenia produkcji, nie mogła 
w bież. roku zaspokoić w całości zapotrzebo­
w ania rynku  krajowego.

W roku ubiegłym  sprzedano  azo in iaku  
97.389 ton, w r. 1925 — 75.493 ton, w r. 1924 
32.740 ton. S a le try  zaś am onow ej w  roku 1026 
12.432 ton, zaś 'w  r. 1925 r. —  1.016 ton. 
Jeżeli uw zględnim y przecię tną  zaw arto ść  azotu 
w azotniaiku 20 proc., a  w saletrze am onow ej 
35 proc., to sprzedaż azo tu  w r. 1926 osiągnę­
ła 23.828 tysięcy kg., co stanow i wzirost czte­
rokro tny  w porów nan iu  z rokiem  1024.

P oniew aż zaś 1 kg. azotu  w azo tn iaku  pod­
w yższa zbiory m niej więcej o 16 kg. zboża, 
a państw ow a fab ryka  zw iązków  azotow ych 
sp rzedała  ro ln ic tw u  krajow em u w r. 1926 ra ­
zem 22.206.40 kg. azo tn iaku  i sa le try  am ono­
wej —  zw yżka więc zbiorów , dzięki użyciu  
naw ozów , w ynosić w inna w w spom nianym  
roku 3,553.000 m etrów  kw adratow ych  zboża.

WYWÓZ TYTONIU Z NIEMIEC DO POLSKI 
p rzybiera wielkie rozm iary. W edług nimieckicli 
obliczeń urzędowych, od 1 kw ietn ia  1625 r. do 31 
m arca I92G r. wywieziono z Niemiec do Polski 
350,00 kg. tytoniu.

Z NAFTOWEGO RYNKU EKSPORTOWEGO. 
Na naftow ym  ry n k u  eksportow ym  panu je  w ię­
ksze za in teresow an ie  olejem gazow ym  i asfa l­
tem , przy mocniejszej tendencji. T endencja na 
naftę, benzynę i p arafinę  jest słaba, w skutek  
spaiku cen am erykańsk ich . W ostał,nich tranz- 
akcjaeh eksportow ych notow ano za 100 kg. 
w  d o la rach  franco  wagon gran ica : benzyna
(0.720/730 c. g’) 5.30, olej gazow y przy  ekspor­
cie do państw  cen tra ln e j E uropy '2 .25 , do 
S zw ajcarii i H am burga 2.18, nafta desty low a­
na 2.75— 2.80, rafinow ana 2.85—2.00, asfa lt 
2.25, p ara fina  9.50. W iększy popyt na  asfa lt 
panuje  do Niemiec.

HIPOTEKI GDAŃSKIE. S ensacy jny  projekt 
przygotow any jest podobno przez obecny se­
n a t gdański w spraw ie nałożen ia  na w szelkie 
n ieruchom ości gdańskie w drodze uslaw ow ej 
p rzym usow ej h ipoteki w w ysokości 50 mii. 
guldenów . H ipoteki le zas i a  wioń oby w b a n ­
k ach  niem ieckich  na  50 proc., celem  u zy sk a ­
n ia  sum y, potrzebnej na  sp ła ty  zaciągn ię tych  
sam ow olnie przez G dańsk pożyczek w b a n ­
kach n iem ieckich . Między innem i G dańsk d łu­
żny jest D resdener D ankow i z górą 12 miljo- 
nów  guldenów , które pożyczono na w ypłatę 
{taborów urzędn iczych  i n a  które n iem a obec­
nie pokrycia. R ealizacja  tego projektu św iad- 
cby łaby  o n ieus tanne j tendencji nacjona lis tycz­
nego senatu  gdańskiego do dalszego zac ieśn ia ­
nia zależności ekonom icznej W olnego M iasta 
od R zeszy niem ieckiej, z pom inięciem  zaleceń] 
kom itetu finansow ego Ligi Narodów.

d ru ży n ą  w iedeńską a  C racovią odbędą się n a  
boisku Cracovii w niedzielę dn ia  15 bm . o 
g. 5.15 popot. N atom iast w sobotę dn ia  14 bm.
0 god-z 5 pop. odbędą się na boisku M akkabi 
zaw ody m iędzy F loridsdorfer A. C. a  M akkabi. 
D rużyna Kloridsdorfu przybyw a w sw ym  n a j­
lepszym składzie, a  będąc obecnie u szczytu  
swej form y pokaże n iezaw odnie w szystk ie z a ­
lety footballu w iedeńskiego. D rużyna  Craco- 
vii w ystąp i w  niedzielę  w  pełnym  składzie
1 będzie się sta rać  w spotkaniu  z W iedeńczy­
kam i godnie zarep rezen tow ać sport polski.

POLONIA W KRAKOWIE. W n ajb liższą  n ie­
dzielę krakow ska Ju trzen k a  gościć będzie na  
swojem boisku sto łeczną d ru ży n ę  m istrzow ską 
Polonję. Zaw ody te oczekiw ane są z n iec ie rp li­
w ością i należeć będą n iew ątp liw ie  do n a jb a r­
dziej em ocjonujących, gdyż Polonia znajduje 
się obecnie w doskonałej form ie, po n iedaw nem  
sw em  zw ycięstw ie nad  W isłą.

NOWA KONFERENCJA P. Z. P. N. Podobno 
w dn. 22 b. m. odbędzie się w K rakow ie zeb ra ­
n ie  PZPN -u, n a  którem  ro zp a try w an a  zostanie 
obecna sy tuacja  w p ilkarstw ie  w zw iązku z 
roztam em , przyczsm  zarząd  PZPN. s ta rać  się 
będzie o w prow adzenie  w życie uchw al o sta t­
niej konferencji katow ickiej.

RAIDY I WYŚCIGI SAMOCHODOWE w r. b. 
D nia 15 m aja b. r. Łódzki K lub Autom obilow y 
u rządza  pod Ł odzią, na  szosie K onstan tynów — 
Zgierz, w yścigi sam ochodow e na dystansie  
6 kim . Do w yścigu dopuszczone będą w szelkie 
tyipy i m ark i wozów,

W dniach 26— 28 m aja, Ś ląsk i K lub Auto­
m obilow y u rządza  drugi z rzędu ra id  śląski. 
T rasa nie jest jeszcze w yznaczona, praw dopo­
dobnie c iągnąć się będzie od K atowic w  k ie ru n ­
ku Częstochow y.

W dn iach  5— 10 czerw ca A utom obilklub Pol­
ski w W arszaw ie (Zw iązek w szystk ich  klubów  
autom obilow ych w Polsce) u rząd za  M iędzyna­
rodowy R aid  A utom obilow y, podzielony na  6 
jednodniow ych etapów . E iap I: w yjazd z W ar­
szaw y dn. 5 czerw ca o godz. 13-ej, tra sa : Ło­
w icz, K utno, K rośniew ice, W łocław ek, S łuże­
wo, Podgórz (pod T oruniem ), Solec K ujaw ski, 
Bydgoszcz — 276 kim. E tap  IŁ  trasa  gzegza- 
kowa-ta w celu osiągnięcia w ym aganej długo­
ści i odw iedzanie w szystk ich  prow incjonalnych  
klubów  autom obilow ych, —  z Bydgoszczy przez 
Fordon, G rudziądz, Sw ieeie, Tcholę, Chojnice, 
Czersk, S tarogard , K ościerzynę do G dyni —  
407 kim . E tap  1TI: 7 czerw ca s ta r t z Gdyni 
przez Redę, G rudzew o, Puck, W ejherow o, K ar­
tuzy, Chojnice, Bydgoszcz, Inow rocław , G niez­
no, K ostrzyn do P oznan ia  —  472 i pól kim . 
E tap IV: T oznań  —  K atow ice, p rzes trzeń  399 
kim ., przez K órnik, Środę, Jarocin , P leszew , 

SPRAWOZDANIE POMORSKIEGO BANKU 1 O strów. Kalisz, S ieradz. W ieluń , R udnik , Czę- 
ROLNICZEGO W TORUNIU ZA R. 1923. P la- stoehow ą, S iew ierz, B ędzin , Sosnow iec i My-
ców ki finansow e na Pom orzh w ykazu ją  w iel­
ką żyw otność, mimo niejednokro tn ie  ciężkich 
w arunków , w jakich  m uszą pracow ać. Jednym  
dow odem  więcej jest spraw ozdanie  Pom orskie­
go B anku  Rolniczego w  T oruniu , k tóre w yka­
zuje n a  rok 1926 zysk w w ysokości 83.242 zi. 
R ów nocześnie k ap ita ł w płacony w ynosi 
Ł0D5.OOO zł., a  k ap ita ł zapasow y i rezerw y 
97.914, czyli razem  kap ita ł w łasny  1,102.914.

Z e  ss»a»rć8i.
FLORIDSDORFER A. C.— MAKKABI. W  so­

botę dn ia  14 m aja br. rozegra M akkabi zaw ody 
footbalow e z doskonalą  w iedeńską  zaw odow ą 
d ru ży n ą  E loridsdorfcr A. C. F loridsdorfer zn a j­
duje się becu ie  w doskonalej form ie i posiada 
w  sw oim  zespole rep rezen ta ty w n y ch  graczy 
W iednia . Na zaw ody do K rakow a przy jeżdża  w 
pełnym  sk ładzie  i zap rezen tu je  elegancki styl 
w iedeński. Z aw ody odbędą się na boisku Mak­
kab i o godzinie 5-ej, a poprzedzą zaw ody łla -  
koab— M akkabi 111 o godzinie 3-ej. 
FLORIDSDORFER A. C. (Wiedeń)-CRACOVIA.

Z aw ody m iędzynarodow e m iędzy doskonalą

stowice. E tap V: K atow ice — M orskie Oko — 
Z akopane, przez M ysłowice, P szczynę, Bielsko, 
Żyw iec, K ocierz, A ndrychów . W adow ice, Z a­
tor, K raków , M ogilany, N owy Targ, Z akopane, 
Morskie Oko Z akopane — trasa  373 kim . E tap 
VI: s ta rt s ta r t  z Zakopanego 10 czerw ca, trasa  
Z akopane —  Lwów  — 470 i pół kim ., przez 
Nowy Targ, Czorsztyn (m alow nicze ru in y  zam ­
ku), K rościenko, Z abrzeż, S ta ry  i Nowy Sącz, 
G rybów , Gorlice, Jasio, K rosno, Iw onicz, R y­
m anów , Sanok, Ińsko, Chyrów , Sam bor, l)ro 
hobycz i S try j. Długość trasy  całego ra idu  wy­
nosi 2.403 kim . We Lwow ie następu je  rozw ią­
zan ie  raidu.

D nia 12 czerw ca w czasie w ystaw y  sporto­
wej w e Lwowie odbędą się w yścigi sam ocho­
dowe organ izow ane przez M ałopolski Klub A u­
tom obilowy. T rasa  S try j —  Lwów, p rzestrzeń  
20 kim .

W dn iach  25 i 26. czerw ca A utom obilklub 
Polski urzndzft ra id  dla pan  z W arszaw y do 
P oznan ia  lew ym  brzegiem  W isły i z pow rotem  
brzegiem  praw ym .

D nia 14 s ie rp n ia  K rakow ski K lub A utom o­
bilowy u rząd za  górski ta trz ań sk i w yścig sa ­
mochodowy.

W dniach  27 i 28 sie rp n ia  odbędzie się w  
K atow icach t. zw. „G w iaździsty  Z jazd K lu­
bów " z całej Polski.

D nia 11 w rz e śn ia  A u to m o b ilk lu b  Polski u sta ­
la ł będ zie  rekordy sz y b k o śc i.

Na tern kończy się program  im prez A utom o­
b ilk lubu  n a  sezon b ieżący , a p rzyznać  trzeba , 
że program  ten jest bardzo bogaty. W R aidzie 
M iędzynarodow ym  zapew niony  jest u dz ia ł 
p rzedstaw icieli au tom obilisłów  austrjack ich , w ę 
gierekich, francusk ich  i w łoskich.

Nowy Orlean.
W ciąż jeszcze zagrożone przez k a ta s tro fa ln y  

w ylew  M ississipi, a  leżące n iedaleko u jścia  ol­
brzym iej tej rzeki, na  lew ym  jej brzegu, m ia­
sto Nowy O rlean zaw dzięcza sw ą nazw ę kolo­
nizatorom  francusk im , którzy je założyLi w  r. 
1718. A choć następn ie  m iasto przeszło w ręce 
H iszpanów , w reszcie, z c a łą  L u iz janą , w eszło 
do Stanów' Z jednoczonych, to jednak  starsze  
jego dzieln ice nie za trac iły  c h a ra k te ru  h iszp ań ­
sko-francuskiego. Tak np. okolice Esplainade 
A venue tw orzą dzieln icę najw yb itn ie jszych  ro­
dzin  Kreolów o m ieszanej krw i h iszpańsko- 
francusk iej, u w aża jących  się za a ry s tok rac ję  
Nowego O rleanu. A poza d z ie ln icą  h an d lo w ą  
ciągnie się od brzegów rzekli cicha, s ta ra  dz ie l­
n ica fran cu sk a  „Vieu^ C arre“ , pełna dom ków  
m ałych  z podw órzam i i ogródkam i o w ro tach  
w zorzystych  z żelaza kutego, a w której do ­
tychczas panuje  język francusk i, chociaż ju ż  
pradziadow ie jej m ieszkańców  by li obyw ate la ­
mi „W uja  S am a“ .

W środku tej dz ie ln icy , p rzy  S’t. L ouis S treet, 
wznosi się ciekaw a p am ią tk a : Dom N apoleona, 
u trw a la jący  się w  pam ięci już przez n iew ielką  
kopułę, k tó rą  jest uw ieńczony. Dom ten w znie­
siono d la  N apoleona I, gdyż członkow ie najw y­
b itn ie jszy ch  rodów francusk ich  w Nowym O r­
leanie u k n u li sp isek , m ający na  celu w y k ra ­
dzen ie  z w yspy św. llc ten y  cesarza  i p rzew ie­
zienie go do A m eryki, aby  tam  życia dokonał. 
Już  by ł gotów do drogi lekki żaglow iec, m aią- 
cy  przyw ieźć cesarza z w yspy św . H eleny, 
gdy do Nowego O rleanu nadeszła  sm u tna  w ia­
dom ość o śm ierci N apoleona I. Ale dom , p rze­
znaczony  dla cesarza , pozostał i w ciąż nosi 
jego iirtię. P rzy w iązan ie  to do F rancji potom ­
ków tw órców  m iasta  nad  Missiissipi trw a do 
dn ia  dzisiejszego i zaznacza  się często w spo­
sób w zruszający .

Dzisiaj dzieln ica ich jest na jbardziej zagro­
żona w ylew em  n-ietylko z tego powodu, iż m ia­
sto, rozszerzając się, w ydzierało  rzece, przez 
budow ę fam, co raz  w iększe obszary  g run tu , 
talk, żo w końcu koryto rzeki uległo zw ężeniu  
o 500 m etrów  i przy n ies ły ch an y m  w ylew ie 
obecnym  zdołano zapobiec, p rzynajm nie j d o ­
tychczas, zalew ow i Nowego O rleanu  ty lko 
przez w ysadzenie w pow ietrze tam , trzy m ają ­
cych w karbach  rzekę n a  p raw ym  jej brzegu, 
naprzeciw ko m iasta.

Ś ródm ieście handlow e p rzedstaw ia  już typ 
now oczesnego m iasta am erykańsk iego  z „d ra ­
paczam i ch m u r" , ogrom nem i sk ładam i i b iu ­
ram i. Toleż Nowy O rlean  nazyw a się dum nie 
m iastem  stare j ro m an ty k i i now oczesnych spo­
sobności, „Gffy of otd R om ance an d  New Op- 
p o rtun ity " . T ysiące okrętów , nap ływ ających  
do niego z góry rzeki z ładunkam i baw ełny , 
ryżu , ty toniu , cu k ru , d rzew a it . d. i tysiące 
d ążący ch  do jego portu , przez zatokę M eksy­
k ań sk ą , ze w szystk ich  części św ia ta , p rzy  
jednoczesinem is tn ien iu  s ta ry ch  dzie ln ic  ro ­
m an tycznych , usp raw id liw ia ją  tę nazw ę.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca

Spółka Wydawnicza „REFORMA*1
Spółka z ogr. odp.

*  AOLLA
edyna stn.e iąca, n iedośc ig­

li ona m arka lw ia.ow a. udo­
wodniona zupełna qwaranc]a 
ca k a ż d ą  sztukę. Cena sprze- 

r  u z ir  *• 
1203 Zł, 9 — , Nr 1202 Zł. 5*40.

55 i

Dezpowszechnlalde
„N o w ą  Reformę".

ii
C zerw oność  tw a rz y  I poli 
ozków u s u n iec ie  p rzez  sto  
s u w an ie  S a n gu lro lu . Z ale 
e ony  p rzez  le k a rz y . Cena 

dozy z ło ty ch  6.50.
D r C aspary et Co, Gdańsk

U N IE W A lN IA M  zap u b io  
n ą  k s iąże czk ę  w o jskow ą. 
.Jakób  D z iu ra  — l 1 tu w o, 
r. 1S94. 60J

[ t e z  (trzymać poradę?
M usisz  u k ończyć  k u rs a  
fach o w e  k o re sp o n d en c y j 
ne  p ro f . S ek u lo w ic za  — 
W arszaw o , Ż ó raw ia  42. 
K u rs a  w y u c z a ją  listów  
n ie : b u c h a l te r i i ,  r a c h u n
kow ości k u p ie c k ie j, ko re  
s p o m len c ji h a n d lo w e j — 
s te n o g r a f i i ,  n a u k i h a n d lu  
p ra w a  k a l ig r a f j i ,  p is a n ia  
n a  im is z jn a c b . Po ukończę- 
u  i u św iad ec tw o . Ż ądajcie  

prospektów . 645

L U B I E N  W I E L K I
Z D R O J O W I S K O  S l f l R C Z f l N O - B O R O W I N O W E  P O D  L W O W E M

S ta c ja  k o le j, w m ie jscu  — 10 p oc iągów  d z ie n n ie . P o cz ta , te le g ra f ,  te  
le fon . K ą p ie le  s ia rc z a n e , b o ro w in o w e , e le k try c z n e ; in h a la c je  s ia rc z a  
no; e m a u a to r ju m  rad o w e ; g im n a s ty k a  o rto p ed , Z a m ie ra ; h e lio  i ciek  
t r o te r a p ia .  N ad W ere sz y cą  p laża  d la  k ą p ie li rz e cz n y c h . L eczy się  rcu  
m aty zm , a r t r e ty z m ,  c h o ro b y  kob iece  o raz  d ró g  o d d ech o w y ch . P ięc iu  
le k a rz y . O rk ie s tra  z d ro jo w a , k a sy n o , w y p o ż y cz a ln ia  k s iążek . W se ­
zon ie  I szy m  od 15 m a ja  do 20 cze rw ca  o ra z  w trz e c im  od 20 s ie rp n ia  
do k o ń ca  w rz e śn ia , cen y  k ą p ie li ta ń sz e . O b ja śn ie ń  u d z ie la  519

Z a r z ą d  Z d r o j o w y .

in uuiiuiunu imuiiuuijji
Na| orzystnieisze źróJla zattupów

f t p a r a t y  
i p r * i  b .  f c f c g r .| [

Reklama dźwignią handlu?

Herbata

z„Racika“
luljus? Grossi
Sp. z  o. o. 

K ra k ó w
Rynek gł. *4

A. HAWEŁKA
K raków. R ynek srt. Jl- 

..P a iac  SpUkl"

H E R B A T A
M K llL l  [ E M  IE1
w Jednym gatu nku  n aj­
lepszym ! W paczkach  
%ls. Gia kg. — Dla od 

sprzedaw ców  rabatl

W arszaw ski Skład
Przyborów  fotograficz. 
Szewska 2 . T e l. 14 2 8 .

P r z y b o r y
p i ś m i e n n e

i  M M M M I
Basztowa 11. Tel 311 ' 406 

M agazyn przyhorów  
bl urow ycb

[ W i e d z a Ubezpieczenie

K ursa m aturyezne  
I dok szta łca jące

„W IE D Z A "
pod osohlstem  klerow o  
prof. B ocn tław a Bntry  
m ow lcza w K rakow ie, 
ul. Studencka L  14 -
p rzy g o to w a ła  tak do ma 
tn ry , Jakote? do w szyst 

ktcb egzam inów .

I

L s t a t u i  a ]
M A T U R A

K ra k ó w , K a r m e lic k a  35.
Nujlrpsze i rm i'ańsze kursa 
nau owe w Połs *e. — Klasa 
t, 6 gimn. Matura Języki 
ibce, Próbne wykłady na 

S dni po rcid- s aniu ł. 3' O 
ProspeM a darmo.

Towarzystwo ubezpieczeń na fycii

„ F E N I K S "
ul. św. Gertrudy 8. tel. 273.

I G u k i e t n i e 1
P. MAURIZI0
R y n e k  g ł .  3 8 .

r ' R e k l a m a ]
Najtańsza reklama 
w  „ P rz e w o d n ik u "

ł»

a

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnihom.

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" — Kraków, Wielopole 1,



Nr. 111. N a łe iy  o '  
opłaconć'

r̂enumerora miesięczna:"^ ,
Btiz odnoszenia 4‘— zł.
Z odnoszeniem 4’50 ,
'■ przes. poczt. 4'50 „ 

Zagranicą . . . 8"— „
Cen; nomern

g r o s z y

Adres Reckke-ii: 
ul. W ielopole L. 1. 

Telefon Nr 3542 4450

a d re s  Adimn stracji:
ul. WieSopo.e L. 1.
Telefon Nr 1572. 3542 1198.

10

^  N r . rzeku  P K O  100.402 j

' " J o w a KrakćiY, poniedziałek 16 maja 1927.

p .,  p  7!

f o t e k a

!o ń s k a

• Ł - -

wychodzi codziennie o gffdzrnie 2 po południu

Rok XLVi.
Ceny ogłiszeń 1 

z a  1 w ie rsz m ilim e tro w y

Z w y k łe  1£ gr
N adesłane . . . So ,  
Po kronice . . .  4? „ 
Na 1-87,ei stronie £0 ,  
Drobne od słjw a  7  ,

Ukłn ’ tabelaryczny
0 -»Vo droższy, 
ż *7 . ńiki wedle umowy1

n j,i/łączne zastępstw o 
t zachodnią Europę

M. UUKES, Następcy
WIEDEŃ i. -  UloHzeile 16.

Niniejszem  zaw iadam iam y naszą Sz. K lijentelę, że z dniem  1 m aja b r. 
obięl śmy poa

własny zarzad nasz skład komisowy w  Krakowie
piowadzony dotychczas przez p. Emanuela Te u fia .

Biura naszego składu mieszczą sie na Rynku Gł. 25.
(gmach Banku Małopolskiego) Tel. Nra 9, 425, 427.

Ra składzie posianam y w szelkie p roduk ty  naftow e w  jaknajlepszej jakości 
jaK — rów nież pierw szorzędne oleie kra jow e i oryginalne am erykańskie.

STAND 3 RD-NO&EL w POLSCE S. A.

Ł Kraków, Rynek Główny L. 35.
L i  5  I t l M H R M R R R B B H B B B R B n H H

Homcrij-iilz-itia holet
K ia k o w ,14 maja.

Attualnem  Lasłem jest u nas obeciiie 
t. zw. „komercjalizacja4 kolei. Wpraw 
dzie według ostatnich wiadomości miał 
się tej komercjalizacji sprzeciwić mini 
ster spraw wojskowych i skarbu. Ale 
nie znaczy to bynajmniej, że przez to- 
sarna sprawa upadła i już nigdy na po­
rządek dzienny nie wróci, źródło bo­
wiem zagadnieria pozostaje nadai czyn 
nem. A jest niem kwestja finansów ku­
lej owych, wszędzie i od dawna trudna 
i  zaw iła.

Rzecz w tern, ze w now oczesnej pań­
stw e i społeczeństwie kolej dawno juz 
przestała być tylko przedsiębiorstwem  
■ ransportowem, a stała się pierwszorzę­
dną instytucją użyteczności pubi cznej, 
jednym z potężnych organów życia za 
równo państwowego jak społecznego i 
gospodarczego. Stąd wszędzie dążność 
państwa już to do całkowitego owła­
d n ię c ia  kolejami i przeistoczenia ich we 
własne swoje organy, uż to przynaj 
mniej roztoczenia nad niemi tak ścisłej 
opieki i kontroli aby w razie potrzeby 
mogły się one automatycznie niejaki'

przemienić w niepodzielne i nieograni­
czone władame niemi

Ten wieloraki a zawsze niezmiernie 
doniosły państwowo i społecznie chara­
kter kolei utrudnia ogromnie znalezie­
nie właściwych podstaw do racjonalne­
go ich finansowania. Nie można go o 
przeć jedynie na zasadzie _ handlowej 
zysku i strat, bo kolej nie jest wyłącz­
nie przedsiębiorstwem komunikacyj- 
nem Nie można go jednak także oprzeć 
na zasadzie fiskalno-)nrdatkowe.i, bo ko­
lej jest jednak nietyiko organem pań­
stwowym i społecznym, lecz także przed 
siębiorstwem...

Przed wojną problem ten rozwiązały 
zadowalniająco jedynie Prusy. Koleje 
pruskie stanowiły mianowicie ten dziw 
przedsiębiorstwa w administrac.i pań- 
slwowe.i, kióre zamiast obowiązkowych 
strat przynosiło 4 proc. netto od kapita­
łu, więc więce’ niż najbardziej renomo 
wane prywatne linje kolejowe.

Austrja także niezgorzej porała się z 
temi trudnościami, skoro eksploatacja 
kolei państwowych przynosiła jej .je­
dnak około 2 proc. od kapitału inwesto­
wanego i to przy wielkiej stosunkowo

ilości lin 'j strategicznych, gospodarcze 
martwych.

Rosja dążyła celowo do upaństwowię 
nia całej swojej sieci kolejowej, ale 
czyniła to stopniowo, z inicjatywą pań­
stwową występując bezpośrednio tam 
tylko, gdzie przedsiębiorczość prywat­
na nie znajdowała potrzebnej dla siebie 
kalkuiacj lub gdzie państwo byłoby się 
nadto obciążało gwarancjami na rzecz 
tej przedsiębiorczości.

Wszędzie jednak proces szedł w kie­
runku od form prywatno-gospodarczych 

j ku państwowym, czyli od komercjaliza­
cji ku upaństwowieniu a nie na odwro.. 
Zjawisk „komercjalizacji-4 kolei t. ! 

i  odsprzedaży linij już upaństwowionych 
z powrotem przedsięborstwom prywat­
nym nie obserwowano nigdzie.

Zasadę komercjalnej administracji 
zachowywano na ogół nawet w pierw- 
szem stadjum dokonanego unaństwa 
wiania kolei. Austrja przez długi czas 
zadowalniała sie generalną dyrekcją ko­
lei, jako naczelnym organem admini­
stracja swojej sieci, który był tylko 
kontrolowany przez odpowiedni depar­
tament ministerstwa handlu. Dopiero 
kiedy sieć nnństwoywch kolei przekro­
czyła 14.00(i K ilom etró w , a porsonal, na 
nicli zatrudniony zaczął zbliżać się do 
100.0()0 ludzi, wcielono administrację 
kolei do administracji państw >wej, jako 
jeden z jej samoistnych dziatów.

To, o czem r.ivś.li się u nas pod mia­
nem „komercjalizacji44 kolei, jest czemś 
pośredniern między forma czysto k o  
mercjalną a czysto administracyjno- 
naństwową. Jako ideał przyświeca tu 
zasada t. zw. „samostarczalności gospo­
darczej44 kolei czyli takiej jej eksploata­
cji. abv dochody z niej pokrywały n !- 
tylko koszta administracji, lecz także ko 
nieezno konserwacje, inwestycje, a na­
wet jakieś procenty od kapitału. Oczy­
wiście ideał ten jest niedościełem ma­
rzeniem. Bvłohv już szczytem powodze­
nia. gnvhy koleje nasze oboK kosztów 
własnej administracji i konserwacji mo­
gły odrzucać jakieś sumy na małe inwe­
stycje techniczne i budowlane, oczywi
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Ta u s taw iczn a , św id ru jąca  św iadom ość ko 
nieczności s ta ła  się d lań  to r tu ra  Szedł przed 
sieb ie  i w iedział że czyn i to, co m u p rzezn a­
czono  z góry. B untow ał się tedy  i sk ręca ł w 
bok. I n a ty ch m ias t po jaw iała  s ię  św iadom ość 
że n ie  sk ręc ił w bok z w łasnej w oli, jeno pod 
zleceniem  z daleka. Cofał się tedy i o tw iera ł 
,ak ieś  d rzw i w zau łku  Z alew ie jednak skrzy 
p n ę łv , zdaw aj sobie sp raw ę, że drzw i te ka­
za ła  mu otw orzyć potw orna, z góry w ytyczo 
n a  m arszru ta . Na złość kołow ał i k luczy ł, sma- 
sa n y  podejrzeniem , że oni to k aza li m u koło­
w ać  i kluczyć.

W ięc w biegał n a  z ie lonaw y, b łyszczący  
m ost, p rzerzucony  nad  rzeką , poto, aby  z k rzy ­
k iem  zaw rócić, bo przecież przez ten m ost 
w ła śn ie  ich p rzeznaczen ie  go wiodło, ń gdy 
u m y k a ł przez ciche ogrody, tłuk ł mu się w 
m ózgu g łuchy żal, że źle u czy n ił porzucając 
m ost, bo oto przez ten most mógł by ł osiągnąć 
w yzw olen ie .

P a trza ł tedy n a  długie, b ladoróżow ym  żw i­
rem  w ysłane  aleje i w idział, jak d rzew a  po­
chy la ją  się i m rugając znacząco  liśćm i i po­
szeptu  jąe w ia trem .

— W łaśn ie  tak . w łaśn ie  tedy  C zekałyśm y 
n a  ciebie, m ów iono nam . że tęd y  przebie- 
gm esz A ndrzeju...

I n a ra z  — nie zdaw ał sobie sp raw y  k tó rę ­
dy — dosta ł się dc w ielkiego, pustego, białego 
dom u Sm ugam i ow ionęły  go schody, ko ry tarze  
i 'k ru żg an k i, oszklona przestrzeń  pow iew ała 
zn iec ierp liw ien iem  drzw i w m row iach  p ięter 
w ielokro tn iły  się w slokrotność.

B iegnąc tupotał i g łaskał podi szw am i m ięk 
kość cnooników . Pokoje sp ły w a ły  zorzą, lu­

s tra  b y ły  jak chorągw ie w zdęte  połysk liw ością  
i odzw iercied lan iem  m nóstw a jednakow ych , 
A ndrzejow yeh postaci. Popłoch podniósł mu 
w łosy na  głów ie. Z daw ało  mu się bo wic n  że 
się za trac ił. Nie w iedzia ł i p rze s ta ł w iedzieć, 
którym  z n ich  by ł i w którym  pędził Myśl 
upojona b lask iem  i tupotem  i b łysk»w icznem  
p rze la tyw an iem  w p rzes trzeń , zab łąd z iła  w 
p ię trach  logiki Jej zdaniem , w  jej p rzekona­
n iu . A ndrzej rozbiegał się , rozsypa ł w tysiąc  
postaci, w ypełn ia jąc  ca ły  d rżący , ogrom ny 
oszklony dom pędem  i zdyszanym  oddechem

Ale oto lu s tra  znikły  i A ndrzej o d n a laz ł sie- 
bie.

Postacie z  n ie licznych  z la ły  się  w  jednę: 
ta jedna, żyw a pu lsu jąca  A ndrzejew a postać 
sta ła  w progu pokoju b iałego : m ilczącego, po- 
k o j u  ciszy i m gły. pokoju bez m ebli i bez lu ­
ster. pokoju p rzerażen ia .

K iedy spojrzenie A ndrzeja  pad ło  n a  posadz­
kę. p o irząsn ą ł gtową z podziw u i pochylił sie

P osadzka b y ła  z kości słoniow ej. Posadzka 
b y ła  w ielk im , b ia łym  kw adratem .

A ndrzej u k ląk ł i Dełzł oczym a po ta li żół­
taw ej bieli O parł dłoń rozgałęz ioną  w pięć 
sz tyw nych  palców  n a  z im nem  tle  posadzki 
Dłoń odcinała  się w y raźn ie .

A gdy już zw rócił u w agę  na sw oją w ła sn ą  
dłoń. tę  dz iw ną, p ięc iopa lczas tą  rzecz o szk lą­
cych paznokciach  i do tk liw ych  pu lsach  b iją  
cych  w gońcacn  palców , uczu ł coś, jakby  u- 
cisk w zgięciu drugiego, w skazulącego.

Podniósł ręk ę  z  w yprostow anym  w sk a z u ją ­
cym  palcem  w górę i w słu ch a ł się w krzyk 
neiw ów . T ęskniły , dopom inały  się. bolały . Idąc 
oczym a za  k ierunk iem  palca , w ycelow anego 
w prost w  niebo, do jrza ł n a  suficie coś, jakby 
za ta rty  nap is: O dcyfrow al m im ow oli, co n a ­
stępuje:

„Tu w łaśn ie , n a  tych  b ia ły ch  kościanych  
k w ad ra tach  zad ań "  szach  królow i w  najw ięk-

A ndrzej u śm ie c h n ą ł się rozbaw iony .
Po to biegł przez ty le  u lic  i p rzez  ty le  scho­

dów i przez tak i lab iry n t luster, żeby tu  oto 
odczy tać taki zabaw ny  napis.

T ym czasem  n a  przeciw ległej śc ian ie  d rg n ę ła  
ko tara . Fałdy rozsunę ły  się c ichu tko  i ukazały  
się poza n ią  w ielk ie  szk lan n e  drzw i na  bal 
kon N iew yraźn ie  za ry sow any , b ia ło  u b ran y  
człow iek s ta ł n a  balkon ie  odw rócony p!ecvm a 
do A ndrzeja, z g łow ą o d c ina jącą  się w y ra ź n i ' 
n a  tle  olbrzym iego, k rw aw o  zachodzącego 
słońca.

R ów nocześnie, gdy c a ła  k o m n a ta  z kości 
słoniow ej s ta n ę ła  w  ogniu w ieczornej łu n y  
człow iek z Ł iałem i p lecym a zaczą ł się cofać 
przez drzw i z ba lkonu  n a  pokój. Pew nie się 
m odlił, bo ram io n a  jego w yciągały  się  ku 
słońcu.

A odrze- k lęcząc  p o ch y la ł się w stecz. R ęka 
jego opadała  co raz  n iżej, a?  spoczęła bezwie 
dn ie  na jak im ś tw ardym  i chłodnym  przedm io­
cie, leżącym  n a  posadzce. W skazu jący  palec 
zadygota ł, czu jąc  w  zgięciu luby, że lazny  
ksz ta łt N erw y za tę sk n iły  do ucisku .

W tedy b ia ły  człow iek odw rócił się i jego 
biała pm rś za fa low ała  przed A ndrzejem , jak 
zaw rót głow y. Czuł, jak za n im  zapada ją  się 
p ie tra , roz łam ują ko ry tarze , tłu k ą  lu s tra

W yciągnął rękę  i n ac isn ą ł W ielki Biały 
Król c h w ia ł się p rz°z chw ilę , a  potem  upadł 
głow ą prosto w  słońce...

6.
G dy A ndrzej opuśc ił b ia ły  pokój w ydało  m u 

się to dziw nem . że droga pow ro tna  n ie  w iodła 
go przez m nóstw o pokoji z m nóstw em  luster 
Był to ty lko c iem ny, długi k o ry ta rz  w y n u rz a ­
jący się w  zaduch  k la tk i schodow ej. Ja k iś  si 
w y  p an  gram olił się pc schodach n a  górę i 
przysta jąc  co chw ilę  oddychał c iężko ze znu ­
żenia . N a pierw szem  p ię trze  rozlał się luby 
zapach  b aran ie j pieczeni R ozczochrana  s łużą  
ca zamiaała k o ty  tar*. Na doie, przez w pół-
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czerwone wino d la  niedokrw isiychI

w s z ę d n e  do nabycia .  fc I

śeie o budowach nowych linij kolejo­
wych na tej podstawie nie mówiąc.

Komercjalizacja, dążąca do takiego 
cciu, byłaby tylko w zględnej zastoso­
waniem zasady czystfj handlowości. ■— 
Nie uwzględniałaby bowiem procentów 
od kapitału ani kwestji dalszych w iel­
kich inwestycyj. ale ograniczyłaby się  
tylko do zadania tak oszczędnego admi­
nistrowana koleją, aby państwo -ni 
bezpośrednio ani pośredni'" nie potrze­
bowało do niej dopłacać. Byłaby to więc 
komercjalizacja raczej w rozumieniu 
bolszewickiego t. zw. „chozraszczotu44 
czyli gospodarczego rachunku, który 
potęga poprostu na tern, aby ka®de 
przedsiębiorstwo państwowe zarobiło 
na swmje własne utrzymanie... - :

Według ponawianych wielokrotnie 
zapewnień ze strony odpowiedzialnych 
i kompetentnych czynników, koleje pol­
skie wymogom takiego „chozraszezotiT4 
czyma już od dość dawna zadość, czy li, 
że państwo ani pośrednio ani bezpośre­
dnio nie dopłaca do kosztów ich admini­
stracji.

Jeżeli to jest prawdą, to nie dość 
jasno rysują się cele, do których miała­
by dążyć owa zapowiadana to im wu 
odwoływana „komercjalizacja44, która, 
jak słychać, miałaby polegać poprostu 
na tern, że między ministerstwo kolei 
takie, jakie jest dzisiaj, a łyrekcje ko­
lejowe, ,iako organy drugiej instancji 
admmistraej kolejowej, zostałaby wsu­
nięta Rada kolejowa z wyh erar.ą przez 
nia generalną dyrekcją. Jakim snoso- 
hem utworzenie takiej generalnej dyre­
kcji przy zachowaniu mini. terstwa_ ko­
lei w jego dzisiejszym składzie i z tego 
zakresem działania miałoby służyć „ko­
mercjalizacji44 kolei nawet w poięciu 
tak zaeieśnionem. jak wyżej określone, 
trudno sobie wTyohrazić. ho bowiem, co 
widać i co się rzuca w uczy, to ty ’ko 
stworzenie nowej instancji w systemie
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otw arto  d izw i dochodził p rzeraźliw y k rzyk .
To szew c trzy m ał za kark  cze ladn ika  w g łęb i 
c iasnej izdebki i grzm ocił n iem iłosiern ie

Przez b ram ę dostrzegł A ndrzej cuaown® zja­
wisko. T ram w aj p rzesu n ą ł się długiem i n ie- 
bieskiem i lin jam i. z kalejdoskopem  szyb  u m a- 
K>nvch kw ieciem  kapeluszy  kobiecych. P ies 
szczekał i porykiw ały  autom obile.

—  Ach — w estch n ą ł A ndrzej i dzika radość  
kaza ła m u się oprzeć o śc ianę . — Zdaje m i 
się. że ncw rociłem . T am ło prysło...

Isto tn ie  b y ła  to rzeczyw istość taka . jaką p*- 
m ięiał. B iegało, ro iło  się, szum iało  dokoła. 
S łońce lało  złotem jak z c pbra . A ndrzej id ąc  
u licą  po tykał się i po trąca ł przechodniów .

W reszcie  n ad ep ta ł przez n ieuw agę r.iaią 
nóżkę n a leż ącą  do złotow łose’ Z pod k rem o­
wego kapelusika  rozgorzały  naiw ne, rozw ese­
lone oczy.

—  Ah p rzep raszam  — szep n ą ł -  to w szyst­
ko przez te szachy ...

—  Pan gra w  szach y  —  p y ta ła  w kuw ając 
mu ciep łą  rączk ę  pod ram ię .

Za chw itę  gnali już au tem  poprzez korowód 
b a rw  i kształtów . Za m iastem , w rozgrzanej 
k w iec ia rn i la ta , n a  łące  fa lu jącej niebem  i  
słodyczą leżeli cicho z oczym a u tkw ionem i w 
lazu r Potem  spo tkały  się ich usta . Z czerw o­
nych . w ilgotnych w arg  A ndrzej w m iia l  chci­
w ie odzyskaną rzeczyw istość . W  uszach  szu ­
m ia ła  mu słodka przygoda, oczy sycił ohfifo- 
to śc ią  i w rzaw ą  zjaw isk. W nozdrza  b u c h a ła  
m u ziem ia p ach n ącą  kurzaw ą. .

I n a ra z  gdy podniósł się  nieco dostrzegł n a  
tle niebios nad  lin ją  falującego zboża k u le ją ­
cego p an a  w  oku larach . W zdrygną ł się T uz 
obok niego przeszedł przez łąk ę  k to ś n isk i o 
ciem nym , ruchom ym  barku .

—  Boisz się tych ludz i?  —  ro ześm ia ła  się 
dziew czyna.

— A może to także szachy, ja i ty i ta łąka 
i m iasto? ..,

-  . .J M *   o ------
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administracji kolejowej, więc dalsze jej 
skomplikowanie, rozszerzenie i z ko 
nieczności — podrożenie. Jakim zaś spo 
sobem przez podrażanie administracji 
możnaby dojść do jej — potanienia, za­
iste odgadnąć trudno.

Oczywiście cała sprawa wyglądałaby 
zupełnie inaczej, jeżeliby komerojaliza 
e.ia miała polegać na cnłkowitem wyję 
ciu administracji kolejowej z obszaru 
a/lministrac.i^^iństwowej. więc na za­
stąpieniu miii^fcrstwa kolei przez dy­
rekcję generalnlfcktórą kontrolowałby

tylko jakii~órgari'' rządowy w' postaci 
n. p. osobnego departamentu minister 
stwa handlu. ' Ale tu pozostawałoby d<« 
rozważenia i rozstrzygnięcia, czy tego 
rodzaju zmiana byłaby w danych wa­
runkach rzeczywiście korzystną.

Jak widzimy więc,- sprawa komercja 
lizacji kolei powinna być poddana po 
nownvm gruntownym studiom nietylko 
: powodu protestów ze strony resortów 
wojny i.skarbu, lecz przedewszystkiem  
ze względów merytorycznych samej jej 
celowości. f s - i ) .
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Początek rozbudowy dworca kolejowego
w Krakowie.

Przeniesienie parowozowni w Krakowie.
y (T elegram  w ła sn y  „N. R e fo rm y").

W arszaw a, 14 m aja  P aństw ow a R ada kole­
jow a uchw aliła  jednom yśln ie  na w^zorajszem  
posiedzeniu  zgłoszony przez  kom itet wniosek 
p Goetza-O kocim skiego o w stawieniu w bn- 
dźeł tegoroczny nół miliona złotych na prze- 
n psienie parowozowni z dworca osobowego w
K rakow ip n a  no-np

Spraw a ta jest bardzo w ażn ą  ze w zględu na 
rozszerzenie obecDeoo dwOTca osobowego w 
K rakow ie. Nowa porow ozow nia w ybudow ana 
zostanie praw donodobnie w W arszaw ie . W ten
sposób rozbudow a krakow skiego dw orca oso­
bowego nareszcie  ruszv z miejsca. (P rzyp. red l
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R a d y k a h  i ennerou/cy p r ze c iw  u n ie w a żn ie n iu  
"s ty  kom unistycznej w  W arszaw ie.

(T e le fo n em  od naszego koresponden ta .)
W afszaw a, 14 maja. (A.) D zisiejszy „Głos 

Prawdy", a w ięc organ rad y k a ln e j dem o k ra ­
cji, o raz  „Głos Codzienny" organ N P R. wy- 
Stępnia solidarnie przeciwko zam iarowi głów 
ego kom itetu  w yborczego, zm ierzającem u do 
uniew ażnienia  całkowitego Hstv bonninist^nz-

nej, złożonej do w yborów  do m iasta  W arsza ­
wy Szczególnie ostrem jest w ystąpienie orga­
nu radykałów, gdzie w a rty k u le  w stępnym  
posuw a się au to r do tw ierdzen ia , że zam iar 
głów nego kom itetu w yborczego jest szkodli­
wy i niepraworzadny.

zakazującego b. cesarzow i i jego rodzinie po­
wrotu do kraju. Osobiści zauszn icy  cesarza 
mipli o trzym ać polecenie, aby w yw arli w tym  
kierunku  cały  swój w pływ  na  niem iecko na 
rodow ych przedstaw icieli w rządzie  Rzeszy 
Również były następca  tropu m ial otrzym ać 
od b. cesarza  W ilhelm a zlecenie poruszenia 
wszystkich sprężyn w k ierunku  sk łon ien ia  nie 
miecko nnrodowv'--h do nrlstanienia od ich za 
m iaru  g łosow ania za p rzed łużen iem  u staw y  o 
ochronie republik i na  przeciąg  dw óch la t. K on­
serw atyw ne skrzydło  partji niem iecko narodo 
wpj zagroziło stronn ic tw u , że na w ypadek gło 
sow an ia  przedstaw icieli niem iecko-narodo 
w ych w rządzip R zeszy za u staw ą  o ochronie 
republik i w obecnej jej formip. skrzydło  to 
wystani otwarcie przeciwko partii niem iecko  
narodowei. O becnie — iak tw ierdzi dz ienn ik  — 
niem iecko-narodow i s ta ra ją  się o to, aby od 
nośny  p arag raf zakazu jący  pow rotu b. cesa 
rzow i został u trzy m an y  w  mocy ty lko na  czas 
przejściow y, po upływ ie którego parag raf ma 
hvć usun ię ty .

Ustawa o ochronie republiki 
w  Reichstagu.

Berlin, 14 m aja PAT Frakcje koalicji rządo­
wej przedłożyły w R eichstagu wniosek, w któ­
rym  dom agają się przedułżenia obowiązującej 
obecnie ustawy o ochronie republiki na prze­
ciąg dalszych dwóch lat.

Przysługujące dotąd trybunałow i państw a 
dla ochrony  republiki kom petencje prawno- 
karn e  przejść m ają na try b u n a ł ad rn in islrą ry j 
ny  R zeszy, do czasu zaś jego u tw orzen ia  na 
w yznaczony, w m yśl regulam inu , specjalny 
sen a t przy rządzie Rzeszy Ustawa odnośna ma 
wejść w życie z dniem  13 lipca b r.
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Zgodne załatwienie zatargu
polsko-niemieckiego.

Berlin, 14 m aja  (P A D . Po w izycie  polskie­
go posła R zeczypospolitej w B e rlin ie  Olszow­
skiego u m in is tra  Stresem ana, w ydany  został 
po wspólnem porozumieniu n astęp u jący  ko 
m u n ik a t:

„Pojteł polski dr. Olszowski odw iedził dnia 
11 maja ministra sp raw  zag ran iczn y ch  R ze­
szy dra Streseroanna i ośw iadczy ł m u że po­
mimo silnego podniecenia opinii publicznej w 
Polsce z powodu zjazdu w Bytomiu, rząd 
polski n ie  zam ierza utrudniać przez jakąkol 
wiek in terw encje  w tpj sp raw ie  wspólnych  
Wysiłków obn rządów w k ierunku  doprow a 
dzen ia  do porozumienia gospodarczego m ię­
dzy obn krajami.

W ychodząc z tego za łożen ia , m in is te r Zale- 
zld 'n iew o lony  jest w skazać  na to że m ani­
festacje w rodzaju tej. jaka odbyła się w B y­
tom iu, stoją w sprzeczności z duchem rozmów 
przeprowadzonych w Genewie między min. 
Stresem annem  a min Zaleskim oraz. że utru­
dniają pow ażnie nsiłow ania obn ministrów, 
zm ierza jące  do s tw orzen ia  podstaw y d la  poro 
zum ien ia  gospodarczego. 1

W reszcie  pos O lszow ski zaznaczy ł, iż  pol­
ski minister spraw zagranicznych życzyłby  
sobie móc liczyć na to że o ileby zasadniczy  
kierunek polityki niem ieckiej nie doznał ża ­
dnej zm iany, zostałyby  przedsięw zięte nie­
zbędne kroki, zm ierzające do un iem ożliw ie­
nia tam owania na przyszłość tych wspólnych  
usiłowań.

W odpow iedzi na  to. m in is ter Stresemann  
o św iad czy ł że polityka niem iecka w stosun­
ku do Polski nie uległa żadnej zm ianie. Sto 
ru n k i m iędzy Polską i N iem cam i uregulowa­
ne są przez traktaty podpisane w Locarno. 
które zapew n ia ją  pokojowe załatw ienie w sze l­
kich różnic pom iędzy Polską i N iem cam i w 
drodze postępow ania pojednawczego, albo  ar 
trażowego.

Pow yższa podstaw a naszego stosunku  do 
Polski potw ierdzona została w sposób w yraź­
ny przez enuncjację obecnego rządu  Rzeszy

Jeżeli polski m in is ter spraw  zag ran iczn y ch

czuł się zaniepokojny wskntek ośw iadczeń,
uczynionych  w czasie  z jazdu w Bytom iu, to 
należy to przyp isać  częściow o zniekształceniu  
w wiadom ościach prasowych, a częściow o nie 
porozumieniu co do w ygłoszonych tam słów.

Im bardziej zam ie rzen ia  odpow iedzialnych 
rządów  sk ierow ane będą na drogę polityki po­
kojowego porozumienia, tem  m niej należnł->bv 
przyp isyw ać nadmierne znaczenie w ynurze­
niom. czynionym  z jednej lub drogiej strony. 
Rząd niem iecki ze sw ej srony o trzym yw ał 
n iejednokrotnie w iadom ości o ośw iadczeniach, 
czynionych w Polsce, nie podnosił jednak prze 
d w  nim  zarzutów  R zeczą jasną  jest że oba 
rządy  pow inny dołożyć s ta ra ń  aby nie dopu­
ścić do utrudniania tych w spólnych dążeń".

Głosy prasy niemieckiej.
Berlin, 14 m aja (PA D . W szystk ie  n iem al 

dz ienn ik i popołudniow e p rzed rukow u ją  zgo­
dnie  w b rzm ien iu  podanem  przez PA I tekst 
kom unikatu  prasow ego ustalonego przez posła 
O lszow skiego i m in is tra  S tre sem an n a  „Vossi- 
sche Z eitung‘‘ -w  w ydan iu  sohotniem  pisze z 
tego powodu, że p raw ie w szystk ie  bez. w y ja t 
ku koła n iem ieckie nrzychylnie odnoszące sie 
do porozumienia z Polską, ontęuiają bytom ­
skie przem ówienie Hergta. Koła te żąd a ją  od 
W arszaw y , aby uw zg lędn iła  pow ik łan ie  sto 
sunków  w ew netrzno-po litycznych  w Niem 
rzęch , już choćby z tego pow odu, że z taką 
sam ą w zględnością  odnosiły  się w spom niane 
koła n iejednokro tn ie  do Polski Poseł polski w 
Berlinie, którego ta len t dyp lom atyczny  przv 
tej sposobności d a ł się poznać, okazał się w i­
docznej p rzys tępny  d la  tych argum entów  tek 
stu w spólnego kom unikatu . N iem cy są  zdpcy 
dow ane kon tynuow ać za in ic jow aną  przez sie 
bie na w schodzie osobna politykę porozumie­
nia. Pow inno to m ieć w iększą w artoć — k o ń ­
czy „Vos?ische Z eitung" —  n iż nieodpow ie­
dzia lne  p rzem ów ienia  w yg łaszane  naw et 
przez ładzi n a  odj>owiedzialnych s tan o w i­
skach.

Budowa nowych lin j ko!e:owych
(T e le fo n em  nd  naszego koresponden ta .)

W arszaw a, 14 m aja. (A.) Zgodnie z refera  
tem  m in is tra  kom unikach  p Romorkieno. Ra- 
d a  m in istrów  nchw aliła przystąpić iaknaj- 
szybciej do bndowy linii kolejowej Bydgoszcz- 
Gdynia. I-inja ta  będzie odcinkiem  wielkiej 
magistrali, łączącej tereny w eglow e z portami 
m orskimi Dekret nadaje  szerokie up raw n ie  
n ia  d!a w yw łaszczen ia  gruntów  pod budowę 
kolei a  to celem  przysp ieszen ia  budow y.

Na liście robót m in is te rs tw a  znajdu je  się 
także w ykończenie lin ji kolejowej Kutno—  
Strzałków.

Karny raport wójtów 
u men. Skladkowskiego.

W arszawa, 14 maja.. M inister sp raw  w e­
w nę trzn y ch  gen Skfadkow ski zarządz ił dziś 
szczególnego rodzaju posłuchan ie  Był to ra­
port karny dwóch wójtów z pow gostym iń 
skiego których w sie pod wzgledem sanitarnym  
okazały się  bardzo zaniedbane. M inister w o 
becności staro sty  tego pow iatu  udzie lił obu 
wójtom bardzo energicznej nagany i zapow ie 
dział podjęcie c^alszych surow ych  kroków ad­
m in is tracy jnych . jeżeli stan  san ita rn y  w pod 
ległych im w siach  n ie  dozna popraw y Obaj 
wójci opuścili posłuchan ie  pod bardzo silnem  
w rażpnipm  surow yeh  słów m in istra .

N astępn ie udał się w ięc min. Składkowski 
w podróż insnekcvina w niewiadom ym  kierun­
ku. Jak p rzypuszczają  inspekcja nie odhedzie
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nastapiła uominacja dra Piestrzyńskiego na 
stanowisko aeneralneqo insnektora służby zdro 
wia. którem u też  zostan ie  pow ierzony ten  
dział inspekcji Min Składkow ski dokonyw ał 
będzie daiszei insneko’’ administracji w staro* 
stw ach  i w ojew ództw ach.

Akcja poko;owa dzieci angielskich
(T e le fonem  od naszego koresponden ta .)

W arszaw a, 14 m aja  (A 1 D zieci księstw a  
Walii w vdałv do dzieci cłeno św iata odezw ę, 
w  której zasy ła jąc  pozdrow ienia, n aw o łu ją  do 
służen ia  ideałom powszechnego braterstw a  
stanow iącym  najlepsza gwarancje przeciwk* 
powtórzenia sie okropności w ojennych. W od­
powiedzi nn pow yższa odezw e min ośw ia­
ty  Dobrucki za pośrednictw em  AT. S. Z. serde­
cznie poaziekował dzieciom walijskim z zape- 
w nienem . że dzieci polskie łączą  się z nim i W 
um iłow an iu  w ielkiego ideału pw szechnego po­
koju. p rzyśw iecającego w ysiłkom  Ligi N aro­
dów.

Możliwość zamknięcia giełdy 
berlińskiej.

(T elegram  w łasny  „N R efo rm y").
Berlin, 14 m aja. Na w czorajszej giełdzie 

berlińsk iej n astąp ił dalszy katastrofalny spa­
dek akcyf przem ysłow ych. Niektóre akcje 
straciły 100 procent sw ej w artości

N a giełdzie pojaw iły się pogłoski, że rząd 
zamierza zam knać gie’dę berlińska na czas 
aieokreślony W czoraj z jaw ił się n a  gipldzie 
kom isarz  rządu  w zw iązku  z n iezw ykłym  
sianem  akcy j przem ysłow ych . ,

Konferenra małej ententy.
(T elegram  Iskrow y „N R efo rm y").

Praga, 14 maja. W Joach im stal rozpoczęła
się wczoraj konfereenja m ałej en ten ty .

Z i n o r ó w  pod sądem party:nym.
(T elegram  Iskro w y „N R eform y").

Moskwa, 14 m aja. Moskiewski C en tra lny  
Kotnilel kom nnislyczny postanowił oddać Zi- 
nowjewa przed sąd partyjny z powodu lego 
przem ów ienia, w klórem  ostn- -"a tak o w ał po­
litykę partji.

Koniec rewolucji w  Nikaragwie.
(T elegram  I s k m u y  „N R eform y").

W aszyngton, 14 m aja  W edle kom unikatu  
m in isters tw a wojny rewolucja w Nikarapwie 
została zakończona, w następstw ie  osiągn ięte­
go pnr''**"” ien ia  m iędzy liberałam i i  konser* 
watvstam i. ,

Urugwai wyst^ouie z Ligi 
Narodów.

(Telegram  Iskro w y  „N . R efo rm y").
Londyn, 14 m aja. Z M ontpyideo donoszą, że 

w izbie uruzw atakim  Pnrez nr7°dłnżvł oroiekt 
u staw y , dom agający  się, aby Urugwaj w czasie 
do dwónb lat w ystam ł z Lici Narodów. Projekt 
za rzuca , że Liga Narodów jest niedemokra- 
tvc7.nem onuiskiera m iędzynarodowych intryg, 
nie powstrzymuje nadożvć i  do łego posiada 
charakter im perialistyczny.

V7 P o r g ż n  itroiccę n«s<BzSei«;
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(T elegram  w łasny  
Paryż, 14 m aja. Jak  donoszą z C herbourga 

parow iec „A vias“ . na którego pokładzie bvł 
b ra t N um ressera, pow rócił z poszuk iw ań  w 
kana le , m e nałrfiw szy na żadne ślady lotni­
ków. B rat N ungessera p rzypuszcza, że lotnicy 
d la  w ym in ięc ia  śn ieżycy  mogli się sk ierow ać 
n a  w schód od Nowej F unland ji.

Paryż, 14 m aja. (Ls.) P on iew aż rów nież i 
w dniu  dzisie jszym  nie otrzymano żadnych  
w iadom ości o losie zaginionych lotników traci

„,V R eform y"). 
prasa paryska w szelką nadzieję ich  odna le ­
zienia.

Istn ieje  jeszcze przypuszczenie że sam olot 
zm uszony został do w y lądow an ia  n a  Nowej 
Funlandji lub też n a  lądzie  s ta łym  G dyby je­
dnak  a p a ra t N ungessera zm uszony był do ła ­
dowania na morzn, to zeinrliby z głodu i w y­
czerpania, gdyż posiadali zanasy. żyw ności, 
wystarczające tylko na trzy do czterech dni.

W ielki sterow iec „Los A ngelos" od leciał w  
k ierunku  północnym  i W ciągu 24 godzin b ę ­
dzie nr7PS7ukiwał w ybrzeże Nowej Fnnlandii.
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Premjer pruski przeciwko mowie bytomskiej
Berlin, 1-4 m aja  (P A D . W dalszym  ciągu 

dyskusji w sejm ie p rusk im  nad budżetem  pru 
skiego prezydium  rady  m in istrów , z ab ra ł głos 
ponow nie pruski premjer Braun, który  odpo 
w iada jąc  na w yw ody posłów  praw icow ych , w 
p rzem ów ien iu  sw em  ośw iadczy ł: Z arzucano
m i. że w ysy ła łem  zbyt w iele protestów  do rzą  
riu R zeszy i że zbyt w iele piszę. Ja  jednak  u 
w ażam  że piszę mało i m ów ię m ało. G dyby 

nras7n nnnów  7 nrauriey  W asi no­

wi m in istrow e, k tórzy  w idocznie n iezupe łn ie  
zżyli się jeszcze ze sw ojem i ro lam i, chcieli 
bardziej p rzestrzegać tej zasady  w  sw oich prze 
m ów ieniach, a szczególnie gdyby minister 
"raw iedliw ości R zeszy uw zględnił był tę za ­

sadę w  swej m ow ie bytomskiej, która w yw o­
ła  prawie że przerażenie n  m inistra spraw

 s— —  „ riu - ir - , zag ran iczna
byłaby w o w iele  lepszej sytuacji.

Intrygi Wilhelma przeciwko ustawie
o ochronie republiki.

Berlin, 14 m aja (rA T ). W zw iązku z w alką, 
ik ą  obecnie toczy  k onserw atyw ne  sk rzyd ło  o- 
lozu niem iecko narodow ego przeciw przedłu- 
enin ustawy o ochronie repnbliki ..Sozialisti 
c h e r P re3sed ienst“ dow iaduję się  zę  źródeł

miarodajnych, że również koła, stojące blisko  
b. cesarza w  Doorn biorą bezpośredni lnb po­
średni ndział w m achinacjach, zm ierzających  
do s k łv te n ia  frakcji niem iecko-narodowej, a- 
by n ie  głosow ała za przedłużeniem  paragrafu,

Dzltal
...............  s

AKCJE W  DALSZYM C U G U  SŁABE, DOLAR 
UTRZYMANY.

Na ry n k u  akcy jnym  w p ry w a tn y ch  obrotach 
w dn iu  dzisiejszym  tendenc ja  słaba. K ursa r a ­
no słabsze, koło po łudnia  nieco się popraw iły , 
naogół jednak przew aża nastró j słaby. Z aofia­
row any m aterja ł w  n ad m iarze , przy słabym  
popycie.

N ajw ięcej u c ie rp ia ły  n iek tó re  pap ie ry  cięż­
kie, w  k tórych  daje się odczuć s iln a  realizacja , 
jako też  i gra  n a  zniżkę.

K ursa kształtow ały  się m niejw ięcej n a s tę ­
pująco w  pryw . obrot.: Z ieleniew ski 22.5— 
23, Jaw orzno  22.5— 23, B ank Polski 145— 147. 
Cegielski 45— 4-6, C hybie 6 .8 0 - 7 ,  Nobel 6 20. 
T ohan 0.60, G órka 47— 48. E lek trow nia  47.5— 
48.5, A zot 1.70, P arow ozy  0.80, Lokom oty­
w y 2.

N a ry n k u  w a lu t i dew iz tendenc ja  u trz y ­
m ana, bez zasadn iczych  zm ian  tak  pod w zglę­
dem  kursow ym , jak i zain teresow an ia . Nastrój 
spokojny, p rzy  słabych  obrotach. W K rakow ie 
got, 8 .92 /a — 8.03, czeki bank , 8 ,94 l i — 8. 95,

w W arszaw ie got 8 .92 'ń— 8 92a\  czeki 8.94, 
we Lwowie got 8 9 2 'A—8.923,« czeki 8 9 4 '4  — 
8.95, w K atow icach 8 9 2 '4 —8 93, czeki 8.94^?.

Na w szystk ich  giełdach sy tuac ja  podobna, 
przy drobnych  odchy len iach  kursow ych  B ank  
Polski placit za got. 8.89, za  czeki 8.91.

Giełda wiedeńska.
W iedeń, 14 m aja (Ls) D eruta na w czoraj­

szej giełdzie berlińsk iej n ie  w yw arła  zilacz- 
niejszego w pływ u n a  giełdę w iedeńską iedna- 
kowoż kursa kształtow ały  się słab iej i za in te ­
resow anie było m niejsze.

S iersza G órnicza 5 4, K arpaty  35 5. G alicja 
12 6, Schodnica 12, N afta 13. A lpiny 4 2 B ank 
Hipoteczny 1.2. F anto  10. Z ieleniew ski 18.

Giełda szwajcarska.
Z urych , 14 m aja (PAT) P a ry ż  20.36l,a, L on ­

dyn 25 253/®, Nowy Jork  5.20, Beigja 72 20, 
W łochy 2 8 0 7  H , H iszpanja 90.83, H oiandja 
208 05, Berlin 12315 , W iedeń 7 315 . S ztok­
holm  139.05. Osio 134.05, K openhaga 138 70, 
Sofja 3 .76l/*, P raga  15.40, W arszaw a 57.50,- 
B iałogrod 9 13s/*, B uenos A ires 220.25.


